
D Z IE ff l lK  W ARSZAW SKI
Nr. 57. Niedziela, 10 22) Marca. 1868 r.

Wychodzi coduiennie, oprócz dni następujących: jpo Świętach uroczystych i Nie
dzielach.— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 437 i Kantorach.— 
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza druku: za 1-ferotne obwieszcze- 
aie kop. 6. za 2-kro'tne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zanue- 
I*caenia w Dzienniku nie zwracają się. — ^  e wszystkich co dotyczę Dziennika, 

•należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenum erata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. Kwartalnie rsr. 2.
_  .  „  -M iesięczn ie  kop. 67 - B e z  odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata me przyj-
K O K  5 .  truje się —Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie „o domu, opiaca się nuesję-

eznie kop. 5. — Na prowincji n a  stacjach pocztowych w K-olestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 hop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Najwyższe ukazy. — P rz e 

g ląd  w ojsk.—  O rder. —  Rozkazy w arsz. ober-po lic rca j- 
s tra .

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y — W arszaw a. —  P rz e 
g ląd  polityczny. — WifldOKłOSCi tć isg rd f  C106. O statn i 
ko n ce rt śpiew aków  słow iańskich . K oncert pp. C oisi, 
R o ta  i B ossi.— C hodniki asfaltow e.— W ypadki. — K ursa  
m onet.— C złonkostw o honorow e.— R eorganizacja sądo
w n ic tw a .— Kolej żel. fin landzka.— O późnienie się p o c ią 
gów . —  P rzejście  n a  praw osław ie. —  G azeta  sp ro sto 
w ań .— O b. w ystaw ie etnograficznej w M oskwie. —  N o- 
■kre serbskie dzieło. —  A u strja  i z iem ie  s ło w ia ń 
sk ie . N ow e p raw a; delegacje. — R ad a  państw a; bud
ż e t .— S praw y galicyjskie. — E p ilog  ostatniej wojny. —  
P r u sy  i N iem cy . Zaprzeczenie. — P arlam en t; ks. 
N apoleon ; uroczystość chrzcin. — Francja. B roszu
r a .— C iało p raw odaw cze.— O bóz.— P . O u tre y .— W ło 
c h y  i R zym . M argr. P epo li.— T urcja i z im ie  s ło 
w ia ń sk ie . A resztow ania. — G recja. A gitac ja  w y
borcza .— N id erlan d y . S ta tk i pancerne. —  A m e ry 
ka. Proces; rozruehy .—  K orespondencja  ze L w o
w a.— Z  p ow odu  rew izji ta r y fy  celnej (c. d.)

F E J L E T O N .— P r z e g l ą d  p i s m  p e r j o d y e z n y c l i .
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  T ydzień targo - 

w y, i t. d.   ______________

DZIAŁ URZĘDOWY
W a rM w a , 

ńnm  9  (2S) M arca.
U k a z  d o  K o m it e t u  U r z ą d z a j ą c e g o  w  K r ó l e - 

' STWIE POLSKIEM.

Zważywszy, że d la  rozszerzan ia ulicy W roniej w m . 
W arszaw ie podług  wyznaczonych dla niej linij re g u 
larnych, zachodzi po trzeba zająć z nieruchom ości p ry 
w atnej pod N r. 11716, część g ru n tu  obejm ującą po
w ierzchni stóp  kw adratow ych rusk ich  2,876, i że 
g ru n t ten  nie m ógł być nabyty  za  dobrowolną ugodą 
z w łaścicielem , n a  przedstaw ienie K om itetu  U rządza
jącego w K rólestw ie Polskiem  —  postanow iliśm y i 
stanowimy:

A rt. 1. W yw łaszczenie na uży tek  publiczny wy
żej wspomnionej części g ru n tu  w m. W arszaw ie, do- 
konanem  być m a na zasadzie P ostanow ienia byłej 
R ady A dm inistracyjnej K rólestw a z dn ia 6 (18) C z er

wca 1852 r . o w yw łaszczeniu pryw atnej w łasności na 
użytek  publiczny.

A rt. 2. W prow adzenie w wykonanie U kazu  n i
niejszego, k tó ry  w D zienniku P raw  winien być zam ie
szczony, porucza się K om itetow i U rządzającem u. —

N a oryginale w łasną Jego  Cesarskiej Mości ręk ą  
nap isano: „A L E X A N D E R .”

W  St. P e te rsb u rg u , dnia 20 L utego  1868 r.
K on trasygnow ał: Z arządzający  w łasną Jego Ce

sarskiej Mości K ancelarją  do Spraw  K rólestw a P o l
skiego — S ek re ta rz  S tanu  Nabokow.

U k a z  d o  K o m it e t u  U r z ą d z a ją c e g o  w  K r ó l e 
s t w ie  P o l s k ie m .

Zważywszy, że d la  rozszerzen ia obrębu Cytadelli 
A lexandrow skiej, było koniecznem  zająć jedenaście 
n ieruchom ości oznaczonych num eram i 2,039, 2,040, 
2 ,111, 2 .112, 2 ,113 , 2,124, 2 ,136, 2,137, 2,139 
2,1736 i 3 ,1 3 4 a  w m. W arszaw ie, do w łaścicieli p ry 
w atnych należących, i że nieruchom ości te  nie m ogły 
być nabyte w drodze dobrowolnej ugody, na p rzed 
staw ienie K om ite tu  U rządzającego w K rólestw ie P o l
skiem , postanow iliśm y i stanowimy:

A rty k u ł 1) W yw łaszczenie na użytek  publiczny 
wyżej w spom nionych jed en astu  nieruchom ości w m. 
W arszaw ie , dokonanem  być m a na zasadzie postano
wienia byłej R ady A dm inistracyjnej K rólestw a z dnia 
6 (18) Czerw ca 1852 r. o wyw łaszczenia pryw atnej 
w łasności na uży tek  publiczny.

A rt. 2) W prow adzenie w w ykonanie U kazu  n i
niejszego, k tó ry  w D zienniku P raw  winien być zam ie
szczony, porucza się K om itetow i U rządzającem u.—

N a oryginale W łasn ą  Jego  Cesarskiej Mości ręk ą  
napisano: "„ALEXANDER.”

W  St. P e te rsb u rg u , d n ia  20 L u tego  1868 r.
K ontrasygnow ał: Z arządzający  W łasn ą  Jego Ce

sarskiej Mości K acela rją  do Spraw  K rólestw a P o l
skiego— S ek re ta rz  S tanu , Nabokow.

zadow olenie wszystkim  , naczelnikom , a  będącym w sze
regach żołnierzom  pomienionych dw óch pułków , batalio
nu saperów , kom panji galw anicznej i ekw ipażu gwardji, 
oraz znajdującym  się na  przeglądzie m uzykantom  woj
skowo - naukow ych zakładów  i szkoły  m arynarki, Jego 
C esarska M ość udzielił gratyfikację po 25 kop. sr. na 
głow ę. (Iiu8. In w  )

O rder.— N ajjaśniejszy Cesarz udzielić raczy ł N ajm i- 
łościw iej, na  dniu 5 (17 ) m arca r. b., dow odzącem u 
w ojskam i okręgu  wojennego w ileńskiego, jen e ra ł-g u b er- 
natorow i w ileńskiem u, kow ieńskiem u, grodzieńskiem u i 
m ińskiem u i głów nem u naczelnikow i gubernij w itebskiej 
i  m ohilew skiej, jen e ra ł-ad ju tan to w i Potapowo wi, ozna
ki o rderu  O rła  B iałego. (R us. Inw .).

P rze g lą d  w o jsk . — N ajjaśniejszy P a n  w d. 1 m arca 
raczy ł odbyć p rzeg ląd  trzech batalionów  wojskowo- 
naukow ych zakładów , pułków  izm aiłow skiego i gat- 
czyńskiego g w ard ji, b a ta lionu  saperów  w raz z kom - 
pan ją  galw aniczną, ekw ipażu gw ardji, ba terji szkoły a r- 
ty lerji i szw adronu szkoły podchorążych gw ardji; będąc 
zupełnie zadowolonym z w ybornego stanu  tych wojsk, 
w yjąw szy baterji szkoły arty le rji, ośw iadczył m onarsze

W  rozkazie do warszawskiej wykonaw czej po lic ji 
w ydanym , zamieszczono: l )  D ostrzegłem , że znaczna li
czba m ostków  na  rynsztokach, znajduje się w  złym  s ta 
nie, i d la tego polecam kom isarzom  cyrkułow ym : ab y  
przykazali naczelnikom  rew irow ym  ja k  najspieszniej 
obejrzeć w szystkie mostki, tak  miejskie ja k  i p ryw atne, 
dla przekonania  się, k tó re  z nich po trzebują  natychm ia
stowej reperacji, poczem o m ostkach miejsicich zaw iado
mić inżyniera m iasta i jednocześnie mi donieść; co do 
pryw atnych zaś, zaw ezwać w łaścicieli dom ów , aby n a j
później do dnia 1 (1 3 ) kw ietnia r . b ., m ostki te  w yre- 
perow ać kazali. — 2) Zanwrażyłem , że niektóre osoby, ko
rzystając z możności palen ia  na  u licach  cygar i pap ie 
rosów , pozw alają sobie rów nież palić  ty toń  w o tw artych  
fajkach  a  naw et Ra dług ich  cybuchach i to często jesz
cze w tłum ie narodu , tak , że bardzo ła tw o  przez n ieo
strożność, szczególniej zaś w czasie, w iatru^-m ogą spo
w odow ać zatlenie *ię odzieży na  sąsiadach, nie m ów iąc 
ju ż  o tem, że nieoględne palenie fajki na u licy , może s tać  
się powodem większego niebezpieczeństw a od ognia; dla 
tego polecam policji wykonacwzej ściśle przestrzegać, 
ażeby na  ulicach i w  dziedzińcach domów, n ik t nie po
w ażył się palić ty toniu  w otw artych  fajkach, a tem b a r- 
dziej na d ługich  cybuchach.

M  E U E gĘ PO W
W a r^ s a w a ,
9 {21 Marca.

Od kilku dni zapowiadana broszura cesarza 
'Napoleona III, pod napisem: „Tytuły.praw ne

FFJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Przeg ląd  pism  perjodycznych.
B ardzo  ciekawy je s t num er 11-sty  „B luszczu”—  

ciekawy z tego powodu, że na w szystkich ośm iu jego 
stronn icach , nie spotkaliśm y ani jednego  a rty k u łu  
Kieudatnego, ani jednego w iersza praw ie, napisanego 
z tą  b ieg łą  lecz pospolitą m iernością, k tó ra  obecnie 
stanow i głów ny m a te rja ł ty lu  pism  perjodycznych! 
L tud jum p u nickiej o Zofji Schw artz, utalentow anej 
au to rce  szwedzkiej, i w ykazanie duchowego jej po 
krew ieństw a z sław ną F ry d e ry k ą  B rem er, stud jum  
rozpoczęte jasno , pięknie i g łęb o k o —każe się spo
dziewać wykończenia go równej wartości. Powieści 
Zofji Schw artz p rzek ład a ł u  nas p. E d . Sulicki, zdol
ny i sumienny tłom acz; podobały się one wielce czy
telnikom  G azety  o lsk ie j, k tó ra  je  w odcinku z a 
m ieszczała. Zdaje SI§>.że p. Unicka zam ierza wyka
zać głów ną myśl, czyli ideę przeprow adzaną w powie
ściach obydwóch au to re  szwedzkich — a ponieważ 
id eą  ta k ą  je s t tam  m oralne i m aterja lne  razem , wy
swobodzenie kobiety Z Więzów odwiecznego p rze są 
d u — pewni jesteśm y, że ją  „eon am ore uw ydatnić z a 
pragn ie  p. U nicka ,—sam a już wyswobodzona— i zyska 
gorący poklask  od całej drużyny czy te niczek swoich, 
tęskniących  do takiej całkowitej em ancypacji. N ako-

niec, a r ty k u ł tego rodza ju , w piśm ie redagow anem  
przez kobietę dla kobiet, je s t  jakby  sztandarem , pod 
k tó rym  dzisiaj p ióra i słow a kobiece walczą na ro z 
ległej p rzestrzen i. Czy zwycięstwo przyniesie im k o 
rzyść lub  s tra tę ... to znowu inne pytanie, na k tó re  my 
odpowiedzi nie damy, choć ona gw ałtem  praw ie rwie 
się nam  sp łynąć z pióra... Po tym  a rty k u le  zasadni
czym, idzie dalszy ciąg „K am ienicy w d ługim  rynku” , 
powieści K raszew skiego, napisanej zbyt może drobia
zgowo, lecz z ta lentem  a co w iększa, i z ciepłem niekie
dy isto tn ie  serdecznem . D alej, spotykam y następny 
szereg „O brazków  z C apri” K rem era  — na k tó re  es te 
tyczny w zrok czy telnika, napa trzyć się dość nie m o
że! N ietylko w naszej, lecz i w zagranicznej l ite ra tu 
rze, bardzo rzadko znajdują się  tak  po m istrzow sku 
wykonane opisy, a w szędzie w nich, każdy obrazek 
oprawny je s t w m yśl p iękną i g łęboką— nad każdym  
unosi się tchnienie h istorycznej przeszłości zm ar
twychwstającej pod rylcem  m yśli au to ra .—  Ciąg d a l
szy prześlicznej powieści Zofji Schw artz „A lm a” , p rze 
łożonej kunsztow nie, piórem  widocznie w ytraw iłem  i 
żywem — p rzy stra ja  następne szpalty  tego num eru  
„B luszczu” .

Lecz, powieści i s tu d ja  literack ie, lub  tu rystyczno- 
dziejowe opisy ,— nie stanow ią barw y pism a perjody- 
cznego, k tórego  przeznaczeniem  głów nem  je s t kon
centrow anie wieści um ysłowych z żywego św iata, z ży
jącego  społeczeństw a. Otóż, d ru g a  połowa jed en aste 

go num eru „B luszczu” poświęcona je s t  takim  wie
ściom. P od ru b ry k ą  „R uchu m uzycznego,”  mieści się 
prawdziwy fejleton m uzyczny, napisany z w ielką z rę 
cznością, tak tem  i ożywieniem, przez p. J . K leczyń- 
skiego, k tó ry , jiokazuje się, że bieglej jeszcze piórem  
niż klawiszam i w łada, chociaż i te m i— nie lada...

Dwie korespondencje: ze Lwowa i P aryża , d o p e ł
n ia ją  tej żywotnej rub ryk i „B luszczu.” C zytając tę  
lwowską korespondencję, m ożna się radykalnie"w y
leczyć z pochlebnych wyobrażeń, jak ie  m ają n iek tó 
rzy  u nas o obecnym  stanie Galicji. W praw dzie i nasz 
korespondent w podobnych-że barw ach m aluje u  ło
żenie tej prow incji, lecz pomimo to, radzi je ste ; 
śmy przytoczyć tu  n iek tóre dane z korespondencji 
pisanej do „B luszczu,” k tó ry  jako  organ najwyższej, 
bo kobiócej inteligencji, na zupe łną ju ż  wiarę i ułuosc 
zasługuje. O tóż, zobaczmy przedewszystkiem, ja  
korespondent określa  stolicę Galicji: . j
w iada on), to nagrom adzenie kupy c®gie . . ° ° "
tnej kotlin ie, n ieom al przez rok cały z °'e v , "T -  
ziewam i lub  kurzem . Lwów, to anas m ogące 
być zaledwie przedmieściem Warszawy Lwów w resz
cie, je s t  p a ra fją —bo żyje ™zPąda się n a
koterje, tak, że nie ledwie co człowiek, to  m ne p rz e 
konanie, chęci, dążema. Dalej m ów iąc o rozw oju  i 
stopniu inteligencji 1 oświaty w G alicji, ko responden t 
powiada: „Cyfrę inteligencji k rajow ej w skazuje ilość 
kupow anych książek i p ren u m e ra ta  pism  czasowych
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dynastji napoleońskiej” , już nkazała się w Pary
żu, a dziennik La France zamieszcza ją w ca
łości. Celem jej jest wykazanie zasług dynastji 
i ich uznania za pomocą głosowań powszechnych

banda fenienów napadła na leżący niedaleko 
Korku dom sędziego, lecz została odparta.

Wiadomości z Meksyku są sprzeczne; kiedy 
niedawno przez Nowy Jork donoszono o walnem

Powodem do niej, jak autor oświadcza sam w ; zwycięztwie powstańców w Yukatanie nad woj-
przedmowie, były napaści różnych opozycij na 
konstytucję z 1852 r. i insynuacje, jakoby dy- 
nastja napoleońska nie usprawiedliwiła oczeki
wań Indu wyrażonych w jego głosowaniach.
Broszura w tym celu wykazuje liczne środki 
rządu w duchu liberalnym. Godnem jest uwagi, 
jak powiada Nordd. Allg. Ztng., że w najwyż
szych sferach we Francji, uczuto potrzebę zej
ścia w szranki polemiki.

Izba deputowanych wiedeńskiej rady pań
stwa, przyjęła prawo dyscyplinarne bez zmiany.
Przyjęcie prawa o małżeństwach cywilnych 
przez izbę panów zdsje się zapewnione. Rada 
państwa zresztą ma jeszcze wiele do uchwale
nia, a pomiędzy ionemi prawo prasowe i prawo 
o poborze do wojska. Delegacje cislitawska i 
węgierska, postanowiły w taki sposob pojednać 
niezgodności w ich uchwałach co do budżetu, 
iż mają być przyjęte za podstawę te uchwały, 
które są najbardziej zbliżone do projektów rzą
dowych.

W Grecji z całym zapałem rzucono się do agi 
tacji wyborczej; w miejscach gdzie ma być wy
brane 4 lub 5 deputowanych, stawia się 26 do 
50 kandydatów.

Położenie rzeczy na wyspie Kandji ciągle 
jest niezmienne; powstanie jest ciągle jednakowo 
silne. Turcja na upokorzenie kandjotów wyda
ła  dotąd około 6 milionów liwrów tureckich 
(przeszło 45 milionów rs.), a suma ta tern jest 
znaczniejszą, że dotąd nie osiągnięto żadnych i Presse).

skami Juareza, ostatnia poczta, która nadeszła 
wprost z Meksyku do Francji, podaje wiado
mość o zupełnem uśmierzeniu powstania w Yuka- 
tanie i przywróceniu tam władzy Juareza.

Zwracamy uwsgę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

Wiadomości telegraficzne.
* Sain t N azaire , 17 ( 5 )  marca. Wiadomości z 

Meksyku, sięgające daty 15 lutego, donoszą, że Yu- 
katan uspokojony, uznał nad sobą władzę prezydenta 
Juareza. Na Antillach stan zdrowia był w ogóle za- 
dawalniający, a żniwa obiecywały obfite plony. ( Cor. 
H . B .).

* Florencja , 17 (5 ) marca. Czytamy w Oazetta 
uffiziale: Senat ukonstytuował się wczoraj w trybu 
nał najwyższy dla osądzenia skargi wniesionej przez 
p. Nicotera przeciwko p. Gualterio. Zamianował on 
komisję złożoną z pięciu członkó w dla zbadania tej 
sprawy. Po wysłuchaniu sprawozdania komisji naj
wyższej, sąd wyda swoją decyzję. —Na posiedzeniu 
izby deputowanych, p. Castignola przyjął podatek od 
miewa mający przywrócić kredyt. Zażądał on innych 
reform ekonomicznych. P. Tenani zauważył, iż pro
je k t ten nie da się zastosować w obecnych okoliczno-

| ściacb, ale że natom iast można liczyć na inne zna
czne oszczędności. P. Avitabile wystąpił przeciwko 
projektowi operacji względem dóbr koronnych i 
względem emisji pieniędzy papierowych państwa. 
( Tamże).

* Peszt, 18 (6) marca. Ogłoszenie wyroku w p ro 
cesie Bószormenyego miało miejsce dziś w jego nieo
becności Choroba Bószormenyego weszła w ostatecz
ne przesilenie, tak iż wątpić należy, ażeby posłane mu 
zostało wezwanie do udania się do więzienia. (D ie

rezultatów.
Rząd niderlandzki pilnie buduje w angielskich 

warsztatach statki pancerne, których nabywanie, 
jak oświadczył konsul niderlandzki w mowie 
przy spuszczeniu na wodę ostatniego statku z 
wieżą pod Glasgowem, jedynie ma na celu w ła
sną obronę.

M adryt, 17 (5) marca. Wzmaga się nadzieja ry 
chłego porozumienia się w zajściu pomiędzy Hiszpa- 
nją, a Chili i P eru . (Cor. Hav. Bul.).

* L o n d yn , 18 (6) marca. Banda fenjenów atako
w ała dom urzfdnikś sądowego Aleksandra Glasgowa, 
koło Cork’u, w celu zaopatrzenia się w broń. W  obec 
postawionego jej oporu, banda ratow ała się ucieczką. 
( Tamże)

* Qaeenstownf. 18 (6) marca. Podług wiadomości
O sta tn ie  ro zo raw y  w parlam en c ie  ang ie lsk im  i z Nowego-Jorku z 7b .m ., konwent republikański Ma 
,  , ... j j L  n M im iire  co- rylandu wybrał jenerała G ranta na kandydata do

n ad  k w e s tją  rlr.ndzką, » P 6 ! prezydentury. Izba prawodawcza M arylandu obrała
fi swój w niosek  uznaw szy  o ja sn ie n u  g i ^  se. atora jenerała  Vickers’a, dem okratę, i Tam ie).
netu za dostateczne, nie budzą nadziei, aby pro- 
ponow ne przez g»Muet reformy dla I rlandft ,  e r t
zostały przyjęte przez izbę gmiti. Tyiiiezzs-rii. .  i ,  i  t r u p y  p.  L t k s . i t . )  zapowie- 
fenienizm, nie ustaje, przez swe wybryki, pod- | dziany na wczorajszy wieczór w resursie obywatelskiej, 
niecsć rządu do uspokojenia Irlandji za pomocą i nie przyszedł zg da do skutku P o w o d ó w  takiego zawo- 
właściwych reform. W tych dniach, zbrojna du dla publiczności— dotąd nie znamy. A l.

* ( K o n c e r t  pp.  C o r  s i, R o t a  i B o s s  i), jak  
donosiliśmy, odbędzie się ju tro , w niedzielę, o godzinie 
1-ej z południa w salach redutowych.

* ( C h o d n i k i  a s f a l t o w e ) .  Wspominaliśmy 
już nieraz o zaletach chodników z rodzimego asfaltu, 
mianowicie o ich taniości stosunkowo do trwałości, 
szybkości ich kładzenia, a nakoniec nieślizkości, w czem 
m ają  stanowczą przewagę nad wszelkiemi innemi tro- 
tuaram i kamiennemi, a szczególniej marmurowemi i 
grim;&owemi. Obecnie, kiedy zaczęła się j uż prawie 
wiosenna pora, chodniki te położone w zeszłym roku na 
znacznej, bo około 30,000 stóp kwadr, wynoszącej 
przestrzeni w Warszawie, wykazały stanowczo i doty
kalnie, iż mogą być jak  najdoskonalej zastosowane w n a
szym klimacie, wytrzymawszy w ciągu zeszłej pory zi
mowej tak liczne zmiany powietrza. Szczególniej zaś 
podczas tej pory uwydatnił się ich ważny przymiot, w 
naszym klimacie brak ślizkości, uwalniając przecho
dniów od niebezpieczeństw, na jakie narażają ich cho
dniki kamienne. Po takiej próbie, w roku bieżącym, 
o ile nam wiadomo, mają być położone podobne chodni
ki na jeszcze znaczniejszej przestrzeni w W arszawie i 
adm inistracja miasta niezawodnie zasłużyła się jego 
mieszkańcom, wprowadziwszy tę  tak dogodną dla p rze
chodniów nowość, przy stosunkowo małym koszcie. Mia
sta gubernjalne mające ułatw ione komunikacje z W ar
szawą, mają teraz możność zaprowadzenia takiej dogo- 
dhości u siebie, co też nie uszło światłej baczności na
czelników gubernij, którzy, o ile nam wiadomo, wzięli 
pod rozwagę ten przedmiot, zamierzając, w m iarę mo
żności, zaprowadzić takie chodniki w powierzonych ich 
zarządowi miastach. Niewątpliwie, jednym z ważnych 
warunków p rzy 'ro b o tach  asfaltowych pod golem n ie 
bem, jest: pogodna pora; w roku zaś zeszłym w W arsza
wie, chodniki wspomnione kładzione były w nienajprzy- 
chylniejszych warunkach, bo w późnej jesieni, i tylko 
szybkość z jak ą  dokonywa się ta  robota, pozwoliła na 
położenie tak znacz ej ich ilości; pomimo tego roboty 
te udały się jak najpomyślniej; teraz zaś kiedy doświad
czenie wykazało wszystkie zalety chodników z rodzime
go asfaltu, nawet przy mniej przyjaznych warunkach 
kładzionych, spodziewać się należy, iż w roku bieżącym, 
roboty te, tak w Warszawie, jak  i na prowincji, wcze
śnie będą zaczęte i prowadzone w najdogodniejszej po
rze, co przedstawiając jeszcze większe warunki trw ało 
ści, zmniejszy stosunkowy koszt chodników.

*  ( A y  p  a  d  k  i ) .  W  d n i u  w c z o r a j s z y m  o godz. 8-ej 
wieczorem, gdy Paw eł Sikorski robotnik, powracał z ro
boty wozem próżnym zaprzężonym w parę koni, przy 
skręcie z ulicy Żelaznej na Leszno, przestraszono konie 
nagłym szczeknięciem psa skoczyły w bok, skutkiem 
czego Sikorski spadł z wozu na ziemię, konie zaś pędząc 
przez Leszno ku okopcwi, wpadły wprost ulicy Wroniej 
na Stanisława Skulasieekiego wyrobnika, ia t 55, przy 
samych zaś okopach potrąciwszy idące wyrobnice: Ma- 
rjannę Klamczyóską lat 32 i Juljannę V, iewiórkowską, 
lat 36, wraz z nienai wpadły w kanał. Po opatrzeniu 
lekarskiem osób, uległych temu wypadkowi, okazało się, 
że Skulasiecki prócz mocnego potłuczenia piersi i g ło
wy, przygryzł sobie język, tak że mówić nie może, Klam- 
czyńska i Wiewiórkowska pokaleczone mocno w plecy, 
głowę i twarz. —  W dopuszczeniu się kradzieży dwóch 
pak i erbaty u kupca Heringa, o czem było doniesione,

Wiecież iak u nas stoją rzeczy pod tym względem?' dają nędznie, chociaż mamy kilka niepoślednich talen- 
Ksiażek drukujemy Icilka do roku, które Galicja roz- ; tów.. Bardzo obiecującymi są młode artystk i, pp. Po- 
kuouje w ilości 50 egzemplarzy... Rzecz nie do uwie- j  piel i Bieńkowska (z warszawskiej szkoły) wielka bę- 
rzenia a prawdziwa. Dzienników w Galicji mamy \ dzie szkoda, jeśli pozbawione kierunku talenta te 
dwanaście; —czy uwierzycie, że prawie każdy zalicza i zmarnieją 
się do szczęśliwych, jeżeli prenumerata, pokryje kosz
ta 'd ruku! Liczba 500 abonentów jest upragnionym 
punktem  dla naszych literackich pism, do którego 
wszystkie dążą, a u mety nie stanęło żadne.

Jeżeli tak  dłużej potrwa, to pewnego poranku, do
wiecie się w Warszawie, że wszyscy dziennikarze tu 
tejsi poszli do kozy za długi, a literaci ilu ich jest, 
zostali członkami stowarzyszenia drwalów i kam ie
n iarzy.— Tewarzystw bo mamy tu obecnie bez liku— 
czy się na co przydadzą? rzecz inna; dość że są. To
warzystwa wzajemnej pomocy, które się wzajemnie nie 
wspomagają, gimnastyczne, muzyczne, śpiewu i cho
wu koni, demokratów (w przyszłości) i od klęsk ele
m entarnych (żywiołów?) kasyno arystokratyczne i wy
rób pudrety; towarzystwo czynnej miłości bliźniego 
i  Izbę adwokatów, stenografów, drukarzy i wreszcie 
literatów! Tak jest, przystępujemy do zawiązania to 
warzystwa naukowo-literackiego. Pewien dowcipniś 
brukowy nazwał je„nieukowo-desperackiem” —ja  zaś 
pewny jestem, że albo zgoła me przyjdzie do skutku, 
4 b o  będzie takim trupem  jak  towarzystwo naukowe 
krakowskie. — Teatr po starem u je s t prowadzony, 
nieudolnie. Publiczność i krytyka łam ią ręcę z roz
paczy a dyrektor, p. Miłaszewski, gospodarzy jak  mu 
się podoba. Dobór sztuk zły, przedstawienia wypa-

Jeżeli przytoczym jeszcze słowa, które na innem 
znów miejscu tej korespondencji określają stan ma
terialny Galicji — w następujący sposób: „Oświata- 
dobrobyt (bo oddzielnie nie pojmuję) są m iarą 
wartości moralnej społeczeństwa. Tu fakta smutnie 
świadczą o Galicji. Kto winien? — odpowiedź p rzy 
k ra —bo wszystkich i za wszystko musielibyśmy ob
winić... Ostatecznie jednak tak rzecz się ma, że kraj 
je s t biedny i nieoświeeony; — potrzeba nieurodzaju 
w jednym  roku, byśmy umierali z głodu — chociaż 
moglibyśmy połowę Europy karmić. Co do oświaty 
zaś—nie trzeba klęsk szczególnych; od la t wielu, zda 
się, słońce wiedzy stroni od naszej krainy” i t. d. 
Jeżeli tedy przytaczając te wszystkie wyrwane 
z lwowskiej korespondencji „Bluszczu” fragm enta — 
zrobim z nich sobie przybliżone pojęcie o stanie tej 
prowincji i porównamy go z naszym — nie będziemy 
zazdrościć współrodaczym naszym sąsiadom słod
kiego ich losu! Korespondencja z Paryża, czyli tak 
zwane „Paryzkie nowiny” napisane lekko, dowcipnie, 
prawdziwie po francuzku, dopełniają tego num eru 
„Bluszczu,” który istotnie żadnej nie podlega kry- 
tyce.

Jedenasty numer „Tygodnika Ilustrowanego” za
wiera w sobie dalszy ciąg podań o morowej zarazie

uilustrowanych znakomitym ołówkiem Kossaka. Ta 
druga serja rysunków, przewyższa jeszcze pierwszą 
zamieszczoną w poprzednim numerze „Tygodnika.” 
Pierwszy wyobraża morową zarazę w postaci niewia
sty — z trap ią  twarzą, okrytej białemi chustami roz- 
wianemi na wiatr - k tórą  niesie na barkach m łody 
parobczak zniewolony do dźwigania takiego ciężaru. 
Rysunek przedstawia chwilę, gdy heroiczny ten mło
dzieniec pragnąc ocalić rodzinną wioskę od nawie
dzenia moru, skacze wraz z straszną niewiastą do fal 
P ru tu  ze stromej skały. Następny rysunek wyobraża 
znowu „Dżumę,” także w postaci niewiasty-kościo
trupa, także okrytej białym całunem, k tó ra  schro
niwszy się przed napastującemu ją  psami na drabinę 
o bróg opartą, drażni je, wyciągając ku rozżartym  
pyskom zwierząt swoją wychudłą i ogromną nogę.

) Parobczak śpiący na brogu, obudzony szczekaniem 
psów, wygląda i zruca drabinę wraz z „Dżumą,” od
dając ją  zębom niezawistaych zwierząt. Do obydwóch 
tych drzeworytów dołączone teksty, są prawdziwemi 
baśniami ludu i aż pachną fantastycznością i poezją 
prawdziwie legendową. Na trzecim drzeworycie, tak 
że według rysunku Kossaka, blada, mała „Dziew
czyna cicha,” tak nazywana w podaniach i baśniach 
ludu, z oczami czarnemi i wieńcem czerwonych kwia
tów polnego maku, na czarnych włosach — siedzi na 
cmentarzu i prętem  czarnym, za dotknięciem którego 
umierają dzieci, rozgrzebuje mogiły i kości z nich 
rozrzuca. Nic smętniejszego nad bladą twarz i ponu
re, dreszczem przejmujące oczy tej „Cichej dziewczy-



559

°k azał się winnym bednarz W ilhelm Sztops, który do 
kradzieży tej przysnął się, nadto przyaresztowano dwóch 
starozakonnycb M aty-a Kermbeis i Ha akia Hasenbein, 
którzy kupili od Sztopsa kradzioną herbatę, płacąc mu 
za funt p" kop. 22 V2 i po kop. 30. — Również przyare- 
sztowany został Tomasz Kościelski, roznosicicl Dzienni
ka M arszawskiego, za kradzież złotego zegarka u lokaja 
Seweryna Pupik; przy śledztwie Kościelski przyznał się i 
wskazał, że zegarek ukryty został w sofie we włosach; 
Kościelski okazał się prócz tego winnym w kradzieży 
poprzednio u stangreta Macieja Zaborowskiego, zegarka 
srebrnego, który zaraz sprzedał; zegarek odebrany od 
nabywcy i powrocony w łaścic elowi.

* X ursa monet zagranicznych w  9  arszawie.
Za talar wczoraj rsr, 1 ko;.,. 8 % dziś  rar. . 1 £.w<. 8 '/2. 
Za frank „ „  —  „  2 8 ‘/ 2  »  * . r ~  *  5 2 8 ‘/ a -

64 64.Za złoty rob. „ —
WiadoMośó te. tiiet pochodzi % urzędowego 

dła i laoża służyć tylko z* w-ftazówkę.
-  •»%-.«* ^  f h i

* ( C z ł o n k  o w s t w o  h o n o r o w e ) .  St. Peter. 
Wied. donoszą, że z dozwolenia Najjaśniejszego Cesarza, 
Jego Cesarska W ysokość VS ielki Książę Cesarzewioz 
N astępca Tronu raczył przyjąć godnofć członka hono
r o w e g o  Cesarskiego towarzystwa mineralogicznego pe- 
tersburgskiego.

* ( R e o r g a n i z a c j a  s ą d o w n i c t w a  w T  y- 
f  1 i  s i e). Dr.ia 19 zeszłego lutego miało się odbyć w 
Tyfiisie otwarcie uroczyste nowych w ładz sądowych. 
Gazeta Kaukaz, donosząc o tem, nadmienia, że spodzie
wane z:ąd korzyści niezawodnie wynagrodzą znaczne na 
to wydatki; podług twierdzenia tejże gazety, izba sądo
wa tyfliska, sąd okręgowy tyfliski i instytucje pokojowe 
w Tyfiisie, podług nowych etatów, kosztować będą prze
szło  1 4 5 ,000  rs.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  f i n d l a n d z k a ) .  B irz. 
Wied. p iszą: W  tych dniach rozpoczęte zottały roboty 
około budow y kolei żelaznej helsingfórsko - petersburg- 
skiej, koło stacji Rychimeki. i ogłoszono wykaz potrze
bnych do tej budowy materjałów, z wyszczególnieniem  
ilości i terminu dostawy takowych.

* ( O p ó ź n i a n i e  s i ę  p o c i ą g ó w ) .  Pociągi 
pocztowe na drogach żelaznych mikołajewskiej i war
szawskiej, k tóre przybyły do Petersburga 15 (2 7 ) lute
go, opóźniły się w drodze, pierwszy o 2 ‘/ 2 godziny, dru
gi zaś o jedną godzinę.

* ( P r z e j ś c i e  n a  p r a w o s ł a w i a ) .  Z Mińska 
donoszą do gazety Gołosże jeszcze jedna parafjakatolicka 
w tej gubernji, prawie cała, przyjęta prawosławie —• 
mianowicie parafja miedwiedicka, w powiecie słuckim. 
Pow rót do wiary prawosławnej rozpoczął się w tej pa- 
rafji prz d dwoma lub trzema laty, ale z początku szło 
dość o rieszale. Znaczne przejścia rozpoczęły się w 1866  
a zwiększyły się w r. 1867; szczególniej po przejściu na 
praw osław ie sąsiednich parafij krywoszczyóskiej i lacho- 
wickiej. W  roku zeszłym w Miedwiedicy około 800  pa- 
rafijan przyjęło praw osław ie a wielu oświadczyło chęć 
przejścia na to wyznanie. Nakdniec na początku lutego 
wahanie się ustało: około 1 ,200  osób z pozostałych ka
tolików  sporządziły uchwałę o przejściu na prawosła

wie, i nadesłali tu prośbę o przerobienie kościoła mie- 
dwiedickiego na cerkiew prawosławną.

* ( G a z e t a  ą p r o s t o w a ń ) .  Ifarsz. Dniew. 
pisze: „Fałszywe pogłoski i gadaniny, w kształcie 
korespondencij i telegramów tak upowszechniły się 
w prasie perjodycznej, że wydawane we Florencji w 
języku francuzkim pęłurzędowe pismo Correspon- 
dance italienne, wprowadziła na swych szpaltach w 
końcu oso.bńą rubrykę, pod nazwą (Rec
tifications ), czyli poprawi i, inaczej nieprawdy. Na
leży dedać, że codzień ta rubryka zawiera po dwa, 
po trzy sprostowania i więcej. Dla czego nie wyda
wałoby osobnej gazety sprostowań, poświęconej jedy
nie na przedrukowywanie sprostowań, ukazujących 
się w różnych gazetach. Wydawca nie naraziłby się 
na straty i żyłby kosztem gazeciarskich kaczek, pu- 
fów i nieprawd”.

* (O b y ł e j  e t n o g r a f i c z n e j  w y s t a w i e  
w, M o s k w i e). W arsz. D niew . pisze: W 16 nu
merze naszego dziennika (patrz N. 19 D z en. Warsz.) 
w r. b. zamieściliśmy godny uwagi artykuł, o uczeniu 
się przez francuzów języka ruskiego., napisany przez

. uczonego francuzkiego p. Legendre, który w zeszłym 
, roku podróżował po krajach południowo-słowiań- 

skich i w ogóle poświęca się badaniu słowiańszczy
zny. Niedawno w czasopiśmie francuzkiem: Revue 
critique d'histoire et de literature, tenże uczony za
mieścił rozbiór pierwszego zeszytu „Pamiętników po- 
łudniowo-słowiańskiej akademji” w Zagrzebiu. Po
między innemi powiada on: Najważniejszy artykuł w 
tym zeszycie stanowi sprawozdanie o wystawie etno
graficznej w Moskwie, która w roku zeszłym sprawi
ła taką w rzawę. Autorem artykułu jest p. Matko- 
wicz, doskonały jeograf, którego imię wspominane 
jest z pochwałami w książce p. Visiea de' Saint-Mar- 
tin: V a n n u a ire  geographique. Ksiądz katolicki i au- 

’ strjacki poddany, udał się do Moskwy w celu wyłą
cznie naukowym i artykuł jego będzie stanowił sza
cowny materjał dla historji etnografji. Z niego mo
żna widzieć, że wystawa moskiewska, wbrew prosto
dusznemu mniemaniu dotąd u nas upowszechnione
mu, nie była politycznym manewrem, zaimprowizo
wanym po bitwie pod Sadową. Zamierzona była je
szcze w 1864 r. przez moskiewskie towarzystwo ba
daczy przyrody. Nie można nie ubolewać, że nasi 
uczeni nie zwrócili na nią należytej uwagi. Do spra
wozdania p. Matkowicza dodany jest artykuł o po
stępach jeografji w Rosji”.

* ( N o w e .  s e r b s k i e  d z i e ł o ) .  W W ie 
dniu wyszło następujące ciekawe dzieło zmarłego 
Wuka Stefanowicza Karadzicza, pod napisem: „Zycie 
i zwyczaje narodu serbskiego” ( iKhhot ji oóHuajn 
napo;ta cpócitaro). Pragnący mogą je sprowadzić 
z Wiednia od wdowy zmarłego autora (Anna Kara- 
dschitsch, Landstrasse, Marokkanergasse N .3 , 1 Hof, 
1 Stiege, 1 Stock, Thtir N. 19). Cena książki 1 złreń. 
50 kraje.

A ustrj' i  Z iem ie  s ło w ia ń s k ie
* ( N o w e  p r a wo .  — D e l e g a c j e ) .  Czytamy 

w N ordd. A. Z.'/. 19-go b. m.: Rząd austrjacki do

ny” moru—-która dzieci tylko większe zabija, bo ma
łe, mają znowu inne, lecz daleko poetyczniejsze wi
dmo, „Kanię”, która je nęci pieszczotą, a chwyciwszy 
sadza na obłoku i unosi z sobą w powietrze. Ten o- 
statni rysunek w drzejvorycie, daleko niżej stoi war
tością artystyczną od poprzednich, które śmiało ar
cydziełami w swoim rodzaju nazwane być mogą. 
W tym samym numerze „Tygodnika” oprócz wspo
mnienia pośmiertnego z portretem śp. Józefa Simm
lera, zwykłej „Kroniki tygodniowej” urywku z po
dróży p. Kaliksta Wolskiego z Hawru do Nowego 
Jorku i zgrabnej recenzji muzycznej przez tegoż 
samego co i w Bluszczu autora p. J. Kleczyńskiego; 
oPrbcz dalszego ciągu zajmującej powieśei Wołodego 
bklby „Kwiat z Sumatry” na szczególną zasługują 
uwagę, Listy Teofila Lenartowicza o literaturze i sztu 
Ce ", ? , .  ,ef  ^ asz rzewny pieśniarz ludowy, i serde
czny turysta uczuć najwznioślejszych — zamienia się 
tu w spokojnego prozaika erudyta"— lecz w jego my
ślach bardziej jak w Rh stylowej ekspozycji, mieści 
się tyle ciepła i światła, że zdradzają one natychmiast 
poetyckie pochodzenie swoje i odkrywają źródło na
tchnienia, genjuszu. W tej części listów, czyli raczej 
w dokończeniu tejucn serji, Lenartowicz stawia nam 
przed oczy dwie najpotężniejsze postacie artystyczne 
w XV wieku, zrodzone w ojczyźnie Petrarki i Tassa 
Cezara i Rafaela. Postaciami temi są Michał Anioł, 
Bounarotti i Dante Alighieri, i ie podobna już w for
mie szlachetniejszej określić ani ducha epoki, ani 
genjuszu dwóch wielkich artystów'. Czytając te listy 
Teofila, przypominamy sobie dobre czasy piśmiennic
twa naszego, gdy ludzie istotnego talentu biali pióra

do ręki — gdy styl piękny i jędrny był nieodzownym 
warunkiem zarówno poety jak publicysty. D ziś—ani 
prawdziwych poetów, ani prawdziwego stylu—nie ma- 
już u nas prawie...

Rozumie się, że ,.Kłosy” rozpoczęły przedostatni 
swój numer drzeworytem, przedstawiającym portret 
ś. p Józefa Simmlera—i znowu, podobnież jak w 
portrecie p. Marka Sokołowskiego zwyciężyły „Ty
godnik” pod względem podobieństwa rysów i wyrazu 
fizjognomji zgasłego malarza; być może zresztą, iż 
fotografia, z której zrobiono drzeworyt w Tygodniku, 
była znacznie dawniejszą i w młodszym wieku przed
stawiała oblicze Simmlera. W tym samym numerze 
mieści się sportretowane, nowe ciślitawskie minister- 
jum Austrji—lecz pod względem illustracji, naj
świeższy, 142-gi numer „Kłosów” odznacza się—  
szczególniej, arcy dowcipnie pomyślanym, a wykona
nym z prawdziwie francuzkim humorem, szkicem p. 
L. Kunickiego, przedstawiającym wieczór tańcujący. 
Prawda, że szkic ten jest raczej karykaturą wieczo
ru, niż prawdziwem jego odtworzeniem—lecz wszel
kie warunki dobrej karykatury, są tam zachowane: 
pełno charakteru, mnóstwo życia i ruchu, a już prze- 
pełno dowcipu, rozlał w tym szkicu zręczny i utalen
towany ołówek p. Kunickiego, który przynajmniej na 
tem polu, z Kostrzewskim nawet walczyć może o lep
sze.

W tym samym numerze „Kłosów”, spotykamy 
portret p. Leontyny z Żuczkowskich Halpertowej, 
sławnej niegdyś, a dotąd niezapomnianej artystki dra
matycznej sceny warszawskiej. Pani Halpert, przed
stawiona tu jest w kostiumie z roli Rity Hiszpanki,

znaje na drodze prawodawstwa liberalnego, na którą 
; wszedł, jak najchętniejszego poparcia ze strony kra
ju, o ile ten reprezentowany jest w rozmaitych, obra
dujących w tej chwili zgromadzeniach parJamentar- 

j  nych. Prawo dyscyplinarne co do urzędników sądo
wych, przyjęte zostało wczoraj przez izbę deputowa
nych rady państwa, bez żadnej prawie zmiany w for- 

‘ mie zaproponowanej przez rząd. Zdaje się także, że 
i za przyjęciem prawa o małżeństwie, tworzy się w iz- 
[ bie panów dość znaczna większość. Zasługuje na u- 
( wagę ta głównie okoliczność, że w obu wyż przyto

czonych wypadkach, nąjzawziętszy opór stawiany jest 
j przez właściwe sfery fachowe. Przeciw prawu o mał- 
i żeństwie protestują biskupi, prawo zaś dyscyplinar- 
; no natrafiło na energiczny opór ze strony sfer pra- 
; Wniczych wiedeńskich, jak o tem donosi nasza wczo

rajsza korespondencja z Wiednia. Zresztą rada pań
stwa będzie miaia nie jedną jeszcze sposobność do o- 

\ kazania swej życzliwości dla propozycij rządowych,
! albowiem oczekuje ją jeszcze cały szereg praw, mię

dzy innemi zaś projekta do praw o prasie i o upadło- 
; ściach, tudzież projekt do prawa militarnego. Oba 
’ pierwsze z tych projektów doznały już w komisjach 
’■ należytego poparcia. Postawa delegacij jest także 

w tej chwili tego rodzaju, że nie pozostawia rządowi 
' nic do życzenia. Niedawne różnice w zdaniach i u- 

chwałach obu delegacij w przedmiocie budżetu, zo- 
: staną jak się zdaje załatwione w ten sposób, że górę 

wezmą te uchwały obu delegacij, które najbardziej 
zbliżają się do żądań postawionych przez rząd.

* ( R a d a  p a ń s t w a .  — B u d ż e t ) .  Wiedeń, 18 
marca. Izba deputowanych rady państwa przyjęła, 
po trzeciokrotnem odczytaniu, projekt do prawa w 
przedmiocie postępowania dyscyplinarnego względem 
urzędników sądowych. Narady nad nowem prawem 
prasowem i nad prawem o upadłościach, zostały w 
właściwych komisjach ukończone.—Na zgromadzeniu 
80 członków izby panów, postanowiono jednozgodnie 
przyjąć prawo o małżeństwie, nad którem zaczną, się 
jutro rozprawy.— Komisja budżetowa delegacji cisli- 
tawskiej przyjęła sprzeczne uchwały powiększej czę
ści w duchu uchwał delegacji węgierskiej. Podług 
Neue fre ie  Presse, zapewnione zostało, na drodze u- 
kładów poufnych, przyzwolenie delegacji węgierskiej 
na żądane przez delegację cislitawską zredukowanie 
płacy dla ambasadora austriackiego przy stolicy apo
stolskiej; w ten sposób osiągnięte zostało porozumie
nie co do budżetu ogólno-państwowego. Ostateczne 
przyjęcie tego budżetu ma nastąpić w przyszły pią
tek i na tem zakończąsię posiedzenia delegacij. ( W o lfs  
T. B .).

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwowskie 
pisze: Wiadomo, że utworzyło się w Wiedniu towa
rzystwo pod nazwą „Siecz”, zostające, jak donosił 
nam nasz korespondent wiedeński, pod opieką partji 
Czartoryskiego. W tych dniach przyłączył się do 
tego towarzystwa także metropolita Kir Spiridjon 
Litwinowicz. „Siecz” wiedeńska składa się już obe-

1 cnie z 12-u członków; prezesem jej jest p. Anatol 
Wachnianin.—Z drukarni kołomyjskiej M. Biełousa 
wyszedł trzeci zeszyt poezij Fedkowicza, kosztujący 
23 krajcary. Wkrótce opuści prasę w tejże drukar-

w której czarowała niegdyś i do najżywszego zapału 
przywodziła widzów. Artystki teraźniejsze dramaty- 
tyki naszej, powinny dobrze wpatrzeć się w piękne 
rysy tego portretu; możeby im udało sia nabrać z ry
sów wielkiej aktorki natchnienia i zbadać z nich ta
jemnicę tej gry niezrównanej, jaką się ona odznacza
ła zawsze. W literackiej części tych obydwóch nu
merów „Kłosów”, odznacza się dowcipny często felje- 
ton „Pokłosie” i dalszy ciąg wobornego przekładu 
„Bogów i ludzi”, w którym spotykamy znaną wpraw
dzie, lecz nie dość jasno stawianą dotąd, postać sła
wnego rzeźbiarza Benvenuto Cellini. Przekład „Bu
rzy” Szekspira, nadaje wagę działowi poetycznemu, 
w którym dostrzegliśmy również, bardzo piękny i z 
talentem napisany Sonet Mirona „Z wiosennych rce- 
lodji”.

„Opiekun Domowy” sprawił nam prawdziwą i 
przyjemną niespodziankę, zamieszczając w ostatnim 
numerze swoim, poemacik p. Franciszka Gumow
skiego, p .t. „Pieśń z mojego życia”. W praw dzie^w .- 
mym sposobie pisania, w pomyśle i w oDo J 
tego poematu, jest wielkie pokrewienst , a J 
żaa prawie, naśladowanie ą tv!oró^ ort,7„ 
lecz za to w samem obrobieniu wi > I . kamy 
tu więcej może siły  i m ęzkości, nl'J ego poety.
W poezji p. Gumowskiego, wieje■ czfsto  zdum iewają
ca świeżość uczuć i zara/.c , , 'Meca w niej ja
sność, ten drogocenny, a tak rzadki przymiot w m ło
dych poeatach. Opisując np. zawody uczuć swojego  
bohatera, poeta mówi:

„Ale co to, młode lata!
Czem tęsknota dla chłopaka?
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ni książka w języka rusińskim pod tytułem: „Opis 
cesarstwa aastrjackiego i krajów koronuych-Galicji 
i Bukowiny” . Tamże drukuje się powieść N ie  odpust 
a rozpust. Cena 10 krajcarów .—Od niejakiego cza
su bawi we Lwowie towarzystwo sztucznych jeźdź
ców Gitemana; daje ono przedstawienia w cyrku p.
Leśniewicza, i oprócz zręcznych jeźdźców, gim nasty
ków chińskich i słonia uczonego, posiada także a tle 
tów, czyli tak zwanych herkulesów, odznaczających 
się nadzwyczajną zręcznością i siłą. K ilka dni temu, 
jeden z takich herkulesów zaproponował, czy kto 
z publiczności nie zechce o zakład zmierzyć się z. nim.
'Wyzwanie to przyjął jeden z zuchów tutejszych, tru 
dniący się w mieście Sinowodzku handlem orzechami, 
niejaki W asilko Masny, chłop bardzo siinie zbudo
wany, barczysty i z długiemi włosami. Ten Wasilko 
Masny, wystąpiwszy na arenę, wszczął bez ceremonji 
walkę z panem herkulesem i powalił w jedną chwilę 
nietylko jego, lecz także drugiego jeszcze spółzawo- 
dnika, poczem obejrzał się po całym cyrku, jak gdy
by wyzywając do walki innych takichże herkulesów.
Licznie” zgromadzona publiczność powitała W asilka i obec tych 
Masnego hucznem foklaskam i, i oprócz tego zaś dostał protektora

kursa papierów rządowych austrjackich. Ażeby po
dobne wiadomości niedorzeczne mogły znaleźć gdzie- 
kolwiekbądź choćby najmniejszą wiarę, jest to tem 
niezrozumialsze, że niezapomniano jeszcze zapewne, 
iż nawet podczas wojny pomiędzy Prusam i i A ustrją, 
nie tamowano bynajmniej na giełdzie berlińskiej han
dlu papierami rządowemi austrjackiem i i nie przesz
kadzano bynajmniej notowania ich kursu na tejże 
giełdzie. Słusznie przeto zapytać należy, kto może 
mieć interes w tem, ażeby szerzyć w chwili obecnej 
takie wieści tendencyjne, w celu skompromitowania 
istniejących na teraz dobrych stosunków pomiędzy 
Prusam i i A ustrją?”

* ( P a r l a m e n t  p ć ł n o c n o  - n i e m i e c k i .— 
K s i ą ż ę  N a p o l e o n . — U r o  c z y s t o ś ć  c h r z c i n . — 
B e r lin , 18 go marca. Donoszą urzędownie, że par
lament, północno niemiecki, który ma zgromadzić 
się niezwłocznie, odbędzie dw ie,sesje, jedną przed 
świętami wielkanocnemi, drugą zaś po takowych. 
W  przerwie pomiędzy temi dwiema sesjami, obrado
wać będzie parlam ent celny. Król prusk i stanie w 

reprezentantów Niemiec w charakterze
północnych.30-u miljonów niemców

porównania, wyprowadzić można wielką naukę polity
czną. Broszura daje porównanie pomiędzy Napoleo
nem  I  i Napoleonem III. Obaj oni ocalili Francję 
stojącą nad brzegiem przepaści, obaj powołani zostali

on cenę umówioną*przy zakładzie. i Frov. Corr. powiada, że spodziewać się należy, iż po-
( E p i l o g  o s t a t n i e j  w o j n y ) .  N ie ty lko  tęga unitarna parlam entu północno - niemieckiego 

w Morawji, lecz także w Czechach, — piszą N arodni , wywrze wpływ zbawienny na deputowanych Niemiec 
U s t , , ,— zarządy cyrkułowe robią jeszcze poszukiwa- ; południowych do parlam entu celnego.—Książę Napo- 
nia co do wołów armji austrjackiej, utraconych pod- j leon miał przywieść tu  pogląd jasny na trw ałe pod
czas wojny zaprzeszłorocznej, po bitwie pod Kónig- ; stawy nowego położenia Niemiec północnych.— Uro- 
griitzem. Lecz nie zdołano dotąd odszukać tych wo- I czystość chrztu syna księcia następcy tronu pruskie- 
łów. Namy pod ręką okólnik litografowany zarządu i go odbędzie się w przyszłą niedzielę, jako w 72-ą ro- 
cyrkułowego śmichowskiego (Smichow—przedmieście i cznicę urodzin króla. ( Oor. H av. B u l )
Pragi) do reprezentacij gminnych. Najciekawszym j F r a n c ja ,
ustępem  tego okólnika jest następujący: „Podczas; * ( B r o s z u r a ) .  P aryż, 18 marca. W yszła dziś
kampanji pruskiej, przy odwrocie wojsk austrjackich, j z druku broszura pod napisem: „Tytuły prawne dy- 
utracona została znaczna liczba wołów, których nie j nastji napoleońskiej”. W przedmowie powiedziano: 
zdołano potem odszukać. Niezbędną je s t wiadomość, j Powzięliśmy myśl ogłoszenia pisma, obejmującego 
czy wojsko, nie zostawiło jakich wołów przy swem i zestawienie rozmaitych objawów woli narodu, zapo- 
przejściu przez gminę? czy Die zajęto w gminie kilku ' mocą których ugruntowaną została, za dwóch rzeczy- 
wołów, jako do nikogo nienależących (sic!), i czy woj- j pospolitych i za dwóch cesarstw, dynastja napoleoń
sko pruskie, przechodząc przez gminę, nie prowadzi- j ska. Zdaje się nam, że z tego doniosłego dla dziejów 
ło z sobą jakichkolwiek wołów, zabranych arm ji au
strjackiej?! Gminy zobowiązane zostają do złożenia 
swych raportów wr ciągu ośmiu dni.” Ten okólnik hi
storyczny zaznaczony jest numerem 3,891 i podpisa
ny przez barona Mallowica.

P r u s y  i  N io n o y .
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  N o rd d ■ A . Z  pisze pod 

datą 19-go b. nu: „Podług korespondencji z W ied
nia,” ogłoszonej w Deutsche Allgemeine Z , pewien 
bankier frankfurcki miał jakoby zrobić rządowi au
striackiem u zwierzenie poufne, że hr. Bismarck wydał 
polecenie, ażeby prasa pruska nie przybierała na te 
raz postawy nieprzyjaznej przeciw nowemu projekto
wi finansowemu austrjackiemu, lecz ażeby poczekała, 
aż projekt ten uzyska moc prawa obowiązującego, po
czem ma ona wystąpić przeciw niemu z całą siłą, 
pierwszy m inister pruski chce jednocześnie kazać wy
kreślić papiery austrjackie z kurscetlów giełdy frank
furckiej. Takiej samej treści wiadomość podaną także 
została przez Wiener neue Tageblałt, które to pismo 
nadmienia jeszcze w następnym swym numerze, że 
powiadają, iż hr. Bismarck zamierza rozciągnąć tenże 
sam środek do kurscetlów giełdy berlińskiej. Trudno 
uwierzyć, ażeby za pomocą szerzenia tak  niedorzecz
nych pogłosek, można było oddziaływać na sfery gieł
dowe, a pomimo to w korespondencji wiedeńskiej po
wiedziano, że wiadomość powyższa wywarła wpływ na

tym względzie innowacją również śmiałą, jak  i pło
dną w owoce. W broszurze tej przedrukowane są, tak  
konstytucja z r. 1852, jak i wszelkie inne dokumenta, 
dotyczące dziejów konstytucyjnych cesarstwa. ( Woljfs 
T. B.)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P a ryż , 18 marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego 
przyjęty został, 191 głosami wrzeciw 31, artyku ł 14 
prawa o zgrom adzeniach, dotyczący odraczania i 
wzbraniania zgromadzeń. Ponieważ artykuł 9-ty te 
go prawa odesłany został napowrót do komisji, prze
to izba nie mogła jeszcze przystąpić do głosowania 
nad całem prawem. — Matthieu przeznaczony został 
na sprawozdawcę komisji w sprawie Kerveguen’a. 
(  Welffs T. B .)

* ( O b ó z  w C h a l o n s ) .  Do obozu w Chalons 
zbiorą się w tym roku dla ćwiczeń dwa korpusy a r - 
mij. Każdy z tych korpusów składać się będzie z 
trzech dywizji piechoty, jednej dywizji kawalerji i 
odpowiedniej siły artylerji. Pierwsza serja ćwiczeń 
rozpocznie się 1 maja, a ukończy 1 lipca; druga roz
pocznie się 15 lipca, a ukończy 15 września. Zape
wniają, że i w okolicach Tuluzy ma zebrać się dywi
zja piechoty i brygada kawalerji; jednakowoż pod 
tym względem nie postanowiono jeszcze nic pewnego. 
Nie wiadomo jeszcze, jakie pułki przeznaczone są do 
tego obozu. Każdy pochwali te środki, jeżeli rzeczy
wiście takowych chwyci się stanowczo ministerstwo 
wojny. Armja francuzka tem wóększym powinna od
dawać się ćwiczeniom, im krótszym jest czas służe
nia pod bronią żołnierzy francuzkich. (L a  P a tr .)

* (P. Outrey). L a  F r. z dnia 19 marca pisze: Do
nosiliśmy już o blizkim wyjeździe p. Outrey do Japo- 
nji. Nowy poseł francuzki w tych oddalonych k ra
jach, odpłynie w istocie wkrótce z Marsylji. Pan 
Outrey ma szczególniej na celu wyjednanie otwarcia 
portów' japońskich nietylko dla handlu francuzkieho, 
ale i dla handlu wszystkich innych narodów europej
skich. Ma ou zająć się także najwłaściwi środkami 
dla poparcia handlu jedwabiem w stosunkach z fabry
kami francuzkiem i, a głównie z fabryką lyońską. 
Dowiadujemy się, że układy te prowadzone będą za 
zgodą innych mocarstw.

Włochy i Rzym.
* ( M a r g r a b i a  P e p o l i ) .  Donoszą o nominacji 

na posła włoskiego przy rządzieprzez lud, wr trzech rozmaitych wydarzeniach, do n a j - 1 m argrabiego Pepoli na posła w 
wyższej władzy. Trzydzieści miljonów' kartek wybór- j austrjackim. Dwór wiedeński zapytany wr tym wzglę- 
czych, podpisanych przez lud franouzki, takie są ty -  ' dzie o zdanie, miał chętnie zgodzie się na wy bor kró-
tu ły  prawne dynastji napoleońskiej! W chwili, w 
której konstytucja, ów trak ta t zasadniczy pomiędzy 
ludem i cesarzem, jest przedmiotem mniej lub więcej 
jawnych napaści i celem miotania się opozycji przed
stawiającej koalicję wszystkich stronnictw , uznaliśmy 
za pożyteczne, postawić ją  znowu przed oczyma p u 
bliczności i przypomnieć okoliczności, które towarzy
szyły jej początkowi. Jeżeli podstawy tej konstytucji 
utrzym ują się i nie n.ogą być zmienione inaczej, jak  
tylko na skutek głosowania ludu, to z drugiej strony, 
dzieło konstytucji nosi samo w sobie ulepszenie p o 
stępowe: jest ono zdolne do wydoskonalenia. D ekret 
z 24 listopada 1860 i list cesarski z 19 (stycznia 1867 
r. dały tego dowód. Przedmowa wyszczególnia roz
maite ważne środki, które uważać należy jako punkta, 
przez które cesarz przeszedł na drodze liberalnej, 
k tórą sobie obrał, i kończy się temi wyrazami: W szyst
kie rozporządzenia zaznaczone są poniekąd znam ie
niem wewnętrznem tej konstytucji, która czyni zado- 
syć wszelkim wymaganiom wolności i która była w

la W iktora Emanuela. Bząd francuzki nie może być 
obojętnym z powodu tej nominacji, gdyż znane są 
stosunki pokrewieństwa margrabiego Pepoli z rodzi
ną cesarską. (L a  Fr.).

Turcja 1 ziemie słowiańskie.
* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Gazeta W anderer. pi

sze : Duia 20 lutego (3 marca), polacy przemieszku
jący w niektórych miastach multańskich zostali a- 
resztowani. Po przetrzymaniu ich w areszcie przez 
kilka godzin, oświadczono im , że mają opuścić tery- 
torjum  księztwa w ciągu dwóch tygodni, w przeci
wnym zaś razie wydaleni zostaną przez policję. Ś ro
dek ten rozciągnięty został nie tylko do wychodźców, 
lecz także do polaków, którzy przemieszkują w Ru- 
munji od wielu la t za paszportami austrjackiemi.

Grecja.
* ( A g i t a c j a  w y b o r c z a ) .  Zdaje się, że nigdzie 

parlam entaryzm  nie znajduje tak  wielkiej liczby zwo
lenników, jak obecnie w Grecji. Do A llg  Augs. Z . 
piszą z Aten, że panuje tam Itraz  prawdziwa m anja

Chociaż serce gdzieś u la ta ,
D ucli silniejszy od dębezaka.
Choć cię oczko czyjeś pali, ■
C hoć westchnieniem  pierś rozdym asz ,, 
M łody jesteś — więc ze stali,
Czoło w  g ó rę— a w ytrzym asz” .

Nie mamy miejsca na przytoczenie innych jeszcze 
bardzo ładnych ustępów, w które obfituje poemat p. 
Gumowskiego — wróżym jednak autorowi świetną 
przyszłość—jeżeli jej sam zwichnięciem kierunku i 
ostudzeniem ducha nie zepsuje.

Raz tylko dotąd wspomnieliśmy o „Kronice Ro
dzinnej, dwutygodniku, wychodzącym pod redakcją 
pani Borkowskiej.—Pismo to niedawno założone, od
znacza się widoczną starannością redakcji i umiejęt
nym wyborem artykułów, w  numerze 12-ym „Ro
dziny”, w dokończeniu artykułu p. Ed. Stawiskiego 
„Improwizacje i improwizatorowie”, napisanego do
brze i wyczerpującego, choć nie zbyt głęboko, przed
miot obrany, spotykamy ocenienie Deotymy, jako 
improwizatorki. Ocenienie to dość pochlebne, lecz 
nie dość określające całą istotę talentu tej znakomi
tej poetki. Zapewne—już w samych improwizacjach 
Deotymy, jest ta piękna, marmurowa architektouika 
wiersza i blask kolorów świetnych—lecz jej utwory 
obmyślane i napisane, jak  się wyraża p. Stawiski,

„w cichości i ukryciu”, są daleko wyższej wartości i 
trwałość ich w literaturze zapewniona, silniej. „W oj
na Olbrzymów” i w ogóle, całe dzieło, w którem  ten 
poetyczny rapsod ducha się m ieści—dowodzą tego 
wymownie.—„Izraelita” w 11-ym numerze, wziął za 
przedmiot do wstępnego artykułu , Dwa zabójstwa, 
popełnione nie dawno przez jednego z starozakon- 
nych w Warszawie. Oburza się on z zapałem na 
mordercę, który według jego mniemania, odarł ży
dów z dotychczasowej, a słusznej o nich opinji, że się 
nie tylko rozlewem, lecz nawet widokiem krwi brzy
dzą i trwożą. W spółczując zupełnie temu oburze
niu „Izraelity” , mniemamy jednak, iż w tutejszych 
aktach kryminalnych, znajdzie się pewna liczba fak
tów, zaprzeczających tak radykalnemu wstrętowi ży
dów do krwi przelewu— nie lepsi oni w tem, od in
nych pokoleń, skoro tylko z lu lz i  uczciwych, staną 
się zbrodniarzami. Praw da, że fakt przytoczonego 
zabójstwa, wychodzi za kres zwykłego, gościńcowego 
rozboju, lecz świadczy jedynie, że ludzie nieoświece- 
ni wiarą i nauką, stają się często niewolnikami b ru d 
nych namiętności, prowadzących zawsze do zbro- 

; dni tylko.
„K urjer Codzienny” , wystąpił i w t y m  roku z wier- 

szowanem powinszowaniem, d!a. Józefów  i Józefin, 
solenizantów duia 19 go b. m. N ie ubliżając szano

wnym imiennikom i imienniczkom tego patrona—py
tamy się, dla czego jednak „Kurjer Codzienny ’, tak  
ich wyróżnia cd wszystkich innych, nie mniej może w ar
tych ludzi—i dla czego nie pisuje poęmatów powin- 
szowaluych dla Wojciechów, Bartłomiejów, Maciejów, 
Stanisławów lub Urszul, Jagnieszek i innych soleni
zantów, w dniu ich imienin? Wyraźne to ubliżenie 
dla ogółu czytelników „K urjera” - Może takie wyró
żnienie pochodzi z powodu największej liczby soleni
zantów' tego imienia u nas... ależ w takich rzeczach 
liczba nic nie znaczy, a jakość raczej—chyba że Jó 
zefowie i Józefiny warszawscy, suciej od Ignacych, 
Maciejów i t. d. obchodzą uroczystość swojego patro
na! Ale najważniejszym z artykułów , jakie spotka
liśmy w najnowszych numerach „K urjera Codzienne
go” , jest odezwa jednego z korespondentów, zaleca
jąca wszystkim pragnącym żyć długo i zdrowo, sy
piać głow'ą do bieguna północnego. Nie badając, 
o ile prawdy jest w takiej dziwacznej suppozycji—o- 
śmielimy się tu  jedynie zrobić „pokorną uwagę” , że 
system at ten nie może być zaaplikowanym do ludzi 
niespokojny sen mających, ani do takich, którzy już 
np. przez la t 80 sypiając -n ie  głową do bieguna... cie
szą się przecież przewybornem zdrowiem. A l.
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w dążności do osiągnięcia wyboru na deputowanych. 
Tak naprzyklad, w samych Atenach, które mają wy
brać tylko 5 deputowanych, stawiło się do nowych 
wyborów 50 kandydatów, w okręgu zaś wiejskim 
Chalkis, który ma wybrać 4 deputowanych, liczba 
kandydatów wynosi 26. Obok tego, każdy z kandyda
tów dąży gorliwie do osiągnięcia swego zamiaru.
Z  Aten rozsyłani są po całej prowincji Attyce aposto
łowie, których jedynem zadaniem jest wychwalać na 
wszystkie sposoby swoich kandydatów' i potępiać 
przeciwników pod względem tak społecznym jak  i 
politycznym. Przy tej sposobności stosowane są 
wszystkie wybiegi intryg i oszczerstwa, ogłaszane są 
bjogrefje i szczegóły z życia, k tóre stanowiły zwykle 
tajemnicę ściśle przestrzeganą. Nawet fotografje słu 
źą do celów; politycznych. Kandydaci, którzy obawia
ją  się, że ich zasługi polityczne nie są dość przyto
mne w pamięci ich wyborców, rozsyłają na wszystkie 
strony swe portrety fotografowane i nawet na listach 
wyborczych, rozdawanych wyborcom, znajduje się, 
obok nazwiska kandydata, jego portret, dobrze lub 
źle wykonany7, ażeby nie pozostawić żadnej wątpliwo
ści co do tożsamości osoby. Okazuje się ztąd, że jak  
we wszystkich innych rzeczach, tak i w agitacji wy
borczej, grecy usiłują być klasvcznymi. ( N ordd . A . 
Z .)

Niderlandy.
* ( S t a t k i  p a n c e r n e ) .  Rząd niderlandzki roz

wija w tych czasach wielką działalność około zaopa
trzenia swej floty w statki pancerne. Cztery tygodnie 
temu, minitor Tiger opuścił w arsztaty panów N a
piera i syna w Govan, na północo-zachód od Glas- 
gowa, przy ujściu rzeki Clyde; w zeszłym zaś ty 
godniu inny, tamże zbudowany dla rządu niderlandz
kiego statek pancerny, Baffel, spuszczony został z 
warsztatów. Pismo glasgowskie Weekly H era ld  chwa
li wyborną budowę tego nowego okrętu, mającego 
1,473 tonu obejmu, 205 stóp długości, 40 stóp sze
rokości i 24 stopy głębokości, i zaopatrzonego po bo
kach w pancerz żelazny 6-u cali grubości. Okręt B n f-  

f e l  ma w swojej wieży dwa działa Arm stronga kalibru 
300-funtow'cgo, oraz na pokładzie głównym 4 działa 
mniejszego kalibru. W  mowie, k tórą p. Raelte, kon
sul niderlandzki, miał na uroczystości urzędowej na 
cześć tego wydarzenia, uznał on za stosowne, dać za
pewnienie, że wszystkie te nowe nabytki marynarki 
wojennej niderlandzkiej mają na widoku jedynie cele 
obronne. (No?'dd. A . Z .).

A m e ry k a .
* ( P r o c e s  p r z e c i w  p r e z y d e n t ó w 7!.—R o z 

r u c h y ) .  N ow y Jork, 7 marca. Wszyscy członko
wie senatu złożyli, w charaterze sędziów w sprawie 
oskarżenia prezydenta Johnsona, przysięgę na bez
stronność.— Pomiędzy wychodźcami niemieckimi i ir 
landzkimi przyszło w7 W ard-Island do krwawego zaj
ścia, które zakończyło się kilku silnemi zranieniami. 
{Wolffs T .B . )  '

Korespondencja Dziennika W srszaw skiego
Lwów, 3 (15) marca.

W ojowniczy duch polonofilów.— K onśulat ru sk i d la G ali
cji.— W yjazd h r. Gołuchowskiego.

Cała falanga delegatów7, ajentów, dziennikarzy i t. 
p. stuletnich kozłów ofiarnych polskich, występuje o- 
becuie arcywojowniczo, i to w chwili, kiedy żadne 
mocarstwo zakłócenia obecnego pokoju sobie nie ży
czy, a wspólne ministerstwo austriackie przy deba
tach w delegacji nad podwyższeniem ilości nowych 
karabinów, jak  najuroczyściej zapewnia o zamiarach 
pokojowych. Pisałem  wam, że polonofile chcą konie
cznie jakimkolwiek kosztem popchnąć A ustrję do 

. wojny z Rosją, a twierdzenie to moje poparł obecnie 
otwarcie delegat Ziemiałkowski, wnosząc, by wyma- 
Sąncj na sprawienie dalszych 75,000 nowych karabi
nów kw ty nie obcinać, uzasadniając wniosek swój 
dawn0 oklepaną zwrotką polonofilów, że A ustrja jest 
zagrożoną, j)r2ez Moskwę (sic)! Poczciwy p. Florjan 
h i} ' a , że tak  tanim kosztem zdoła zamydlić oczy 
niemcom, tyiriCzasem j ajj sjg (,0 spodziewać było- mo
żna, wniosek upadł, a dziennikarstwo wiedeńskie s łu 
sznie z tego powodu uderza na polonofilów, przypi
sując im w po ubnych Wnioskach popieranie ich p ar
ty kulani eh celów, a stawieniem takowych narażanie 
pokoju Austrji. onac niemCy nie znają jeszcze dobrze 
naszej polonji, bo pytam się, kiedy to polacy myśleli 
a przynajmniej marzyli o wielkości lub całości 
A ustrji od stuletniego prawie pod jej panowaniem zo
stawania? Kiedy, pytam, myśleli oni przynajmniej o 
równouprawnieniu innych narodowości w Austrji? Czy 
rusini galicyjscy nie dają ludom Austrji dość żywego 
obrazu, ażeby o robotach polonji się przekonać?

Z zupełnie wiarogodnego źródła dowiaduję się, że 
konsulat ruski dla Galicji, już w bardzo krótkim  cza
sie przeniesionym zostaje ostatecznie z Brodów do

Lwowa. Przekonano się przecież, że Lwów jako s to 
lica królestwa Galicji i Lodomerji, tak  samo potrze
buje konsulatu ruskiego, jak  W arszawa austrjackie- 
go.

W tych dniach wyjeżdża hr. nam iestnik do W ie 
dnia, w celu narad nad projektem nowej organizacji 
i oddzielenia szkoły od kościoła. Y .

Z powodu rewizji ta ry fy  celnej.
(Dokończenie, patrz  N . 56).

,,2) Mocne trunki przywożone w beczkach, jako to: j 
rum , arak, koniak i t. p., w ostatnim czasie zmniej- j 
szały się w przywozie i dochód ceny z tej pozycji u- < 
padał. I  co do tej pozycji, zdania w komisji taryfo- j 
wej były rozdwojone, a część członków (większość) i 
obstaje za zniżeniem cła z 8 rs. 52 kop. do rs. 6, d ru 
ga za utrzymaniem teraźniejszego cła. S tra ta  na ob- i 
niżeniu cła obliczona jest na 50,000 rs. i większość j 
mniema, że po obniżeniu cła, ruska publiczność za- j 
m iast 20,000 wiader (wiadro prawie się równa 1 pu- ] 
dowi brutto), po tańszej cenie będzie wypijała do
30.000 i więcej, a zatem dochód się nie zmieni. Może 
będzie tak. a może wypiją i więcej, dla tego. że suma
20.000 i 30,000 wiader, w ogóle je s t nieznaczna, a 
obniżenie cła może przyczynić się do zmniejszenia o : 
15 kop. na butelce ceny koniaku i rum u średnich ga- i 
tunków (niższych nie przywożą). Za to mniejszość są 
dzi, że zmniejszenie przywozu wyłącznie pochodzi od 
upowszechnienia fabrykacji rum u i koniaku z naszego 
domowego spirytusu i że zmniejszenie cła nie może 
powiększyć przywozu, a jeżeli powiększy go, to ze 
szkodą dochodu akcyznego. I  to być może, a. wybór 
pomiędzy dwoma zdaniami dość jest trudny; zdaje 
nam się, że jeżeli wybór trudny, to lepiej pozostać 
przy dawnem. Najpewniej, że wjednym i drugim wy
padku dochód będzie upadał, a zjawiska tego nie mo- i  
żna uważać za zbyt smutne, tembardziej, że opiera 
się na konsumeji przedmiotu, nie stanowiącego oso
bnej potrzeby.

„Za to kwestja cła od wina, przywożonego w becz
kach, je s t kwestją pierwszej wagi, i słusznie przycią
gnęła uwagę komisji. Kw7estja win była wypracowąpa 
przez komisję wszechstronnie i bardzo sumiennie. 
W szystkie strony sprawy rozstrząśnięto i wzięto pod 
rozwagę, i były przedmiotem długich i ciekawych spo
rów. Osobna komisja biegłych przygotowała tę kwe- : 
stję, a samo jej roztrząśnięcie wnosząc z obszernego 
sprawozdania w protokóle, zajęło nie mało czasu. 
Przywozu i konsumeji zagranicznych win, nie wyrze
kną się prawdopodobnie i najgorliwsi patrjoci, a na 
zastąpienie ich podrobieniem z rodzinnego spirytusu, 
chyba nie zgodzi się nawet najzaciętszy protekcjoni- 
sta, tymczasem zaś Rosja za wjua płaci rocznie ogro
mne sumy i konsumuje przeszło 500,000 pudów b ru t
to, ta jest za kilka miljonów rs. i szampańskiego (ta
kże za kilka miljonów). Cło od win w beczkach wpły
wa roeżnie do 1,150,000 rs.

Przywóz win zagranicznych także znacznie się 
zmniejszył od 1851 roku. W  trzechleciu od 1851 do ; 
1853 r. przywóz wynosił 000,000 pudów; od 1859 do 
1861 r. spadł na 640,000 pudów, a obecnie wynosi 
tylko 500,000 pudów. Dochód celny zmniejszył się 
przeszło o jedną trzecią część, to jest prawie o rsr.
600,000. ' . . j

„W yszukując przyczyn takiego zmniejszenia, komi
sja” taryfowa znalazła wiele faktów objaśniających: 
zmniejszenie się konsumeji zagranicznych win w Ro- j 
sji. W liczbie tych faktów, szczególnie wystawia po- j 
drożenie wina za granicą, w skutku choroby winnych j 
latorośli (*), rozwój fabrykacji wina w Besarabji. Kry- j 
mie i na Kaukazie, rozwój podrabiania zagranicznych j 
win wewnątrz Rosji za pomocą kizlarki, czyhira, spi- j 
rytusu, sandału i tym podobnych rzeczy przywiązy- j 
wanycli do tanich win krymskich i kaukazkich, upo- s 
wszechnienie wszędzie naliwek owocowych i dobrych 
wódek, w skutku zniesienia odkupów, i nakoniec mo 
ralną wstrzemięźliwość średnich i wyższych klas, w 
skutku ekonomicznego rozwoju i powszechnego braku 
pieniędzy. O ile ostatnia okoliczność miała wpływu, 
nie wiemy, lecz wiemy z powodu jej roztrząsania, by
ło wiele wrzawy w7 gazetach, ponieważ dała powód do 
najdziwniejszych komentarzy. Ze wszystkich przyto
czonych przyczyn, najgłówniejszą jest niezawodnie, 
rozwoj ruskiej fabrykacji wina, która, jak  pokazuje 
się z danych przytoczonych w protokóle komisji ta ry 
fowej, podwoiła się w ciągu 10 la t i wynosi 3 miljony 
wiader dla wewnętrznej konsumeji i dla fabrykacji

. !

(*) Ś rednia  cena hek to litra  w ina we F ran c ji, w yno
siła:

O d 1848 d& 1851 roku  27 fran . 81 cent.
„ 1852 „ 1854  „ 40  „  35 „

1855 „  1857 62 70

win francuzkich i hiszpańskich w Jarosław iu, Niższym 
Nowogrodzie, Raszynie i innych wielkoruskich w inni- 
cowych miejscowościach. Przy takiem współzawodni
ctwie niezawodnie wielu mimowoli zaczęło zastępo
wać Xeres zagraniczny przez jarosławski i prawdziwy 
Lafitte zfabrykowany przez z kizlarskiego i krym skiego, 
a wielu (wewnątrz cesarstwa) zastąpili sprowadzanie 
win zagranicznych, przez kupowanie prawdziwych ru 
skich wio. W każdym razie pewnem jest to, że nasze 
południowe wina mają niewątpliwy wpływ na ilość 
konsumeji zagranicznych i że powstrzymanie dalszego 
upadku tych ostatnich za pomocą środkow celnych, 
jest dość trudnem .

„Trzy zdania wypowiedziane były w komisji z po
wodu kwestji win. Pierwsze (popierane zresztą tylko 
przez jednego członka) proponuje naprawić rzecz (pod 
względem fiskalnym), za pomocą zniżenia cła od win 
greckich i mołdawańskich, które do 1857 r. płaciły 
tylko 1 rs. 45 kop. od puda, a po zrównaniu ich cła 
z innemi wdnami, przestały prawie zupełnie być przy- 
wożonemi. Znaczyłoby to rozróżniać cło według na
rodowości, i niezawodnie byłoby niesłusznem wzglę
dem Francji i Hiszpanji, które oddawna starają  się o 
zniżenie cła od ich głównych produktów.- Oprócz te 
go, otworzyło by to drogę do nadużyć. Nie mówimy 
o niebezpieczeństwie dla naszej południowej fabryka
cji win, dla tego, że z danych przytoczonych przez 
komisję taryfową, jawnie się okazuje, że przy cle 1 rs. 
50 kop., ani bessarabskie ani krymskie wina, nie po
trzebują obawiać się współzawodnictw greckich im oł- 
dawiańskich win i że śmiało mogą z niemi wytrzymać 
konkurencję.

„Drugie zdanie (13 członków) uważało za jedyny 
środek do powstrzymania dalszego upadku dochodu 
od wina, zniżenie cła z 2 rs. 30 kop. do 1 rs. 50 kop. 
Przytem  dochód skarbu w pierwsżej chwili może 
zmniejszyłby się o 400,000 rs., a dla poprawienia rze
czy, potrzeba aby przywóz zwiększył się o połowę 
stosunkowo do obecnego przywozu, to je s t o 2;>0,000 
pudów. Z polityczno-ekonomicznego stanowiska, po
większenie przywozu w skutku obniżenia cła może 
być prawdopodóbnem, lecz w praktyce chyba nie m o
żna liczyć na takie powiększenie przywozu, przynaj
mniej w7 krótkim czasie. S trata 400,000 rs. to nie 
żarty, i zdaje się nam, że jakkolwiek pożądanem jest 
stanienie win i upowszechnienie ich konsumeji na 
północy, nadzieje komisji taryfowej, według wszelkie
go prawdopodobieństwa, pozostaną próżnemi. Z tych 
samych względów, sześciu członków komisji trzymało 
się trzeciego zdania,—najprostszego — to jest u trzy
mania obecnego cła bez zmiany.

„W szystkie trzy zdania były bronione z wielkązrę- 
cznością, w7 skutku czego protokuł komisji zawiera 
wiele ciekawych faktów i uwag, których przytoczyć 
nie możemy dla braku miejsca.

„Od porteru, piwa, ale i t. p.,. opłacające ogromne 
cło, 2 rs. 64 kop. od puda i 22 kop. od butelki, więk
szość komisji zamierza obniżyć cło więcej niż o poło
wę, to je s t do 1 rs. od piw7a i do 10 kop. od butelki. 
Obniżenie takie nastąpiło w obec tego, że sami biegli 
(w tej liczbie pp. Kazalet i Kokorew), nagląco wyka
zywali nietylko niepotrzebę protekcji dla ruskiej fa
brykacji piwa, lecz i stanowczą szkodę, wynikającą 
z tego, że publiczność ma tak  mało sposobności pić 
dobre gatunki piwa, i jeszcze w nim, że tak powiemy, 
nie zagustowała. Obaj biegli utrzymywali, że im wię
cej będzie przywożone piwa z zagranicy, tern więcej 
znajdą oni konsumentów ruskiego piwa. Był, powia
dają, i inny biegły, który naiwnie oświadczył, że gdy
by wcale nie przywmżono porteru  z zagranicy, za ru 
ski możnaby brać po 1 rs. za butelkę. Widać ten a r
gument pododał się deputatom moskiewskiemu i wło
dzimierskiemu, gdyż złożyli osobne zdanie, w którem  
bronią utrzym ania obecnego wysokiego cła, w stosun
ku 100 i 150%  do ceny towaru.

„W  skutku obniżenia cła od porteru i piwa, przyj 
wóz tych produktów7, koniecznie musi się  pow iększyć 
w bardzo znacznym stopniu, i według w szelkiego 
prawdopodobieństwa, pokryje z przewyżką deficy 
w dochodzie celnym, obliczony na 90,000 rs.

„Cło od tytoniu, uwarunkowywa się w “ g s c j j t -  
niemem u nas wewnętrznej akcyzy od ^ , / zab ie_
tu  powszechnej konsumeji. ^ S u s k i e j  produk- 
czenia wewnętrznej akcyzy- pro ^  aia docho_ 
cji tytoniu (bardzo znacznej) 1 aw ła  j 
du skarbu, należałoby nie ruszać te„o c tt , l e . P r o -
tokułu komisji taryfow ej P ^ e  } J  . 0 ob
niżenie cła od tytoniu w ^ ciaJ '  ro^  sami fabry
kanci wyrobów t y t o n i o w y c h .  Okazuje się, ze drogi ty
toń zagraniczny potrzebny je s td o  mięszam a go z ru
skim który dzięki temu przymięszamu sprzedaje się 
drożej i w większej ilości. W sku tku  obniżenia obe
cnego cła z 6 rs. 60_kop. do 4 rs. 40 kop. skarb traci



250,000 rs., lecz biegli mniemali, że niedobór ten z 
czasem się wynagrodzi, tak wr skutku powiększenia 
przywozu, jak  i w skutku powiększenia wpływu ak 
cyzy wewnętrznej, a dla tego komisja zdecydowała 
się uczynić tę  ofiarę, w widokach powiększenia sprze
daży ruskiego tytoniu.”

P R Z E W O D N I K  W A R 8 Z A W S K I .

Zacznie się o godzinie wpół do 8 -e j.— Jutro , w niedzie
lę, opera B iała dam a. — Wczoraj, w piątek, dawano o- 
perę Gli UgODOti (HugOnOCi), przez artystów włoskich, 
było osób 388.

i T E A T R  ROZM AITO ŚCI. — D z iś , w sobotę, komedja 
w 1-m akcie, On będzie moim.— Osoby: Mącki, obywa
tel ziemski— p. Ostoowski; Irena jego córka— pani B a -  . ,
kałow icz; Paulina jego siostrzenica— panna Ł a p iń ska ; Qw:es U

Ceny targowe.
dnia 8 (20) M arca 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert j Korzec od — do 
rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki

Juljan młody inżynier— p. Tatarkiewicz; —  komedja w 
i 1 akcie. Stara Panna.— Pan Bazyli, emeryt wdowiec — 

* (T  y d z i e ń t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych ; p. Żółkowski; Celestyna— panna F igarska , Helena — 
artykułów  żywności na targach warszawskich w tygo • j pani B orkow ska— (obydwie jego córki); Adam adwo- 
dniu bieżącym, były następujące: co do chleba: razowe- j ka t— p. Swieszewski; Gustaw młody malarz, przyjaciel 
go funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop. 6, Adama —  p. Piasecki; Służący Gustawa — p. Jejde\ — 
bulka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 12 —  15, \ monodram GhcCSZ Sig Żenić.— Osoby: Czesław dojrzały 
poznańskie od 10 —  12, montowo od 9 — 11; — co do kaw aler— p. Chomiński; Rózia (za sceną)— panna R y -  
mięsa w  ja tkach  rzeźniczych: wołowe w częściach za- bicka. — Jidro, w niedzielę, komedja Stara Pann <>bra- 
dnich funt kop. 11, w częściach przednich kop. 9, połę- : zek Przed Śniadaniem; komedja Nic 1)62 przyCŁyny. — 
dwicy funt kop. 18, słoniny świeżej kop. 20 , solonej j Wczoraj, w piątek, dawano komedję Morderca; kome- 
kop. 22, wieprzowiny ze skórą k. 12 % , bez skóry kop. ; djo-operę P o rtre ty  kochanka i mgŻa; krotochwilę 37 
11 % , cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 10, w prze- j SOUS Pans MoutaudoUfl, było osób 332. 
dnich kop. 9, łoju kop. 12, sad ła świeżego kop. 2 2 '/2.
Takież mięso sprzedawane bywa o kop. 1 taniej na fun
cie na wozach po niektórych ulicach i placach targo- nie 1-ej z południa, 
w y ch .— Co do nabiału: masła świeżego funt k. 3 7 % , \ W SA L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. — Ju tro ,
solonego kop. 30, śmietany kw arta kop. 25, ser krowi j w niedzielę, Koflcert o rk iestry  W arssaw skięj, pod dy-
większy kop. 20, mniejszy kop. 15, tw aróg kop. 6, jaj j rekcją pp. Lewandowskiego i K n h n e .-  Program : Marsz 
kopa rsr. 1; — co do drobiu: kura stara kop. 65, ( Lewandowskiego; Kiinstler-Traunse, walce Heinsdorfa;

tuczona rsr. 1 [U w ertu ra  z op. „N abucho ~*onozor” Yerdiego; Kadrille
1 k. 50, pular- | z op. „F au s t” ( ] -y  raz), Straussa; Polonez solowy na

Pszenica .............................. 16
11
8 
5

3
Groch polny 
Kartofle . . . .

I 8 
I 4 
,64 
60

Igo

50
75
10
37%

10

10
6
5
3

o
>60
|40
150

2 125
Pud siana od kop. 30

JJowozy: ~
%b Pud słomy od kop. 20 — 22%. 

Pszenicy 200; Żytą 286; Jęczmienia 57;
Owsa 343 czetwerti.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia, 9 (21) Marca l868r.

M O N E T Y .
Ż ą d a n o  |  P ła co n o  

I s .  ; K . | r T T k T

P ó ł- Im p e r ja ły  R o s y js k ie  
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie  .........
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l . . .

W  SALACH RED U TOW Y CH , — Jutro , w niedzie
lę, Koncert pp. Rota, Corsi i Bossi.— Początek o godzi-

P A P IE R Y .
(bez w a r to śc i  k u p o n u )

... i

kurczę kop. 40, kaczka kop. 50, gęś 
kop. 20, indyk rs. 2 k. 25, indyczka rs.
da kop. 50, kapłon kop. 70, prosię k. 90;— co do zw ie - j violonczeli (wyk. p. Szulc), Dobrzyńskiego; Standcken, 
rzy n y :  sarna rs. 11*, jarząbków para rs. 1, kuropatw  : H eit'a ; Potpourri z op. „R igoleto” Yerdiego; Mazur
p ara  rs. 1, kwiczołów para kop. 18, zając rubel sr. 
1 kop. 5, cietrzewi para rs. 1 kop. 8; — co do ogrodo

sielankowy, Małgockiego; Czardas (na żądanie), Scbe- 
henego; Romans z op. „M aritana” (wyk. p . Kuknę),

w izny: sałaty  cykorji blacik kop. 7 % , roszponki blacik i W allacego; G w ertura z op. „G ustaw ” A ubera; Galop, 
kop. 6, szczypiorku pęczek kop. 6, sałaty zwycz. blacik ” 
kop. 15, szczawiu blacik kop. 10, marchwi ćwierć k.
55, buraków kop. 50, brukwi kop. 50, kartofli garniec 
kop. 7 % , kapusty zwyczajnej główka k. 3 */2, włoskiej 
kop. 5, niebieskiej kop. 6, selerów mendel kop. 30, p o 
rów kop. 6, pietruszki wiązka kop. 10, chrzanu wiązka k.
10, cebuli garniec kop. 15: cebuli funt k. 3 % , czosnku 
główka kop. 1; — co do legumirc mąki najpiękniejszej 
funt kop. 9, średniej kop, 7, ordynaryjnej kop. 6, kaszy 
krakowskiej drobnej kw arta kop. 10, jaglanej kop. 7. 
perłowej pięknej k. 1 2 % , zwyczajnej kop. 10, gryczanej 
k- 6 '/2l jęczmiennej kop. 5, grochu szablastego kw arta 
kop. 7, okrągłego kop. 5, grzvbow suszonych funt od

Straussa. —  Początek o godzinie 4-ej. — Cana wejścia 
kop. 20.

\ W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZA CH ĘTY  SZTUK
| P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
| godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
i w niedziele zaś i św ięta kop. 5.
1 W Y STA W A  OBRAZÓW  i STA ROŻY TN OŚCI p. 
} Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzinańskich). — 
| Codziennie, od godziny 10 reno do 4 po południu. — 
j Cena wejścia kop. 10.
j W  B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
» Grodzickiego). — D ziś  i  codziennie, przedstawienie tru 

py śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe-

O b łig i S k a r b u  za r s .  100.....................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  ICO ................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  835 po  zip . 500 za  s z tu k ę . . 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po złp.

3tm za s z tu k ę ............................................
L i t .  B  po  zip. 20v za  s z tu k ę  z k u p n e m ................................  i
„  „  „  bez k u p o n u    (
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  Jej za rs .  10 . . .  ; 
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za rs .lO o * ) .. j
L is ty  lik w id a c y jn e  za  rs .  1 U *).* ............................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id .  za  rs . lut) R s  . .
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs . 100 ..
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i t z a  z r . 1855 za rs .  10 

ile ty  B  ' ‘ fk ”
a lik i

„  S ie rp n io w e  za rs . 1 0 ...............................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs .  1    .....................

„  „  „  1866 „  100................................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e 

laz n y c h  rs . 125................................... .....................................
O b lig ac je  G łó w n . To w. R os. D ró g  Ż el. po  f ra n k . 2000

za. rs . 100....................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż el. W a r.-  W ie d , za  s z tu k ę ...........................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l."W a r. W . po  f r a n k  500 za s z t . . .  
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-B y d g o sk ie j za rs . lOu . . . .
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ..................................

A k c je  D rg i  Z el. W a rsz . -T e re sp o lsk ie j za  rs .  10 ».........
O b lig ac ie  K o le i Ż e l-W a r,  T e re s p o l .....................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . Ju(j..............................

-  -  I 74 : 67

B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r . 1860, za  rs . 1 ,0 . .  
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 100 .......................

B e r lin  .

W E  K L E . 

......................100 T a l.

W r o c ł a w . . .  
G d a ń sk  
H a m b u r g . . .  

-L o n d y n  .
..........................300 B . M k.
................  S Ft. St.

P a r y ż .............. ................................... 3 o F r a n k .
W ie d e ń ............................................... 150 JA. W . A
P e t e r s b u r g ..................................... M>o R s r .

M o s k w a ........................................................

kop. 50 do 90; -  co do ryb  żywych: szczupaka f u n t , cka; i P  tek 0 dzinie 7 . 
kop. 30, karpia i Ima kop. 22 % , karasia i okoma^k. 20;

2 m .
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 ra.
3  m . 
2 m. 
2 m. 
1 m . 
k .  t .  
1 m .
k. t .

122
119

> Ofi 
106

67
67

60
50

i 81
100

1100

118

33
33
17

50
17
50

i 55 17
-  ( - 

j 80 i 51

76 I 1

80
65

i t :6
106

I -  iIS27Y <n ’ - 
! 89 

sr, s

co do ryb  śniętych: szczupaka i leszcza kop. 15, lina 
i karasia kop. 14, okonia i sandacza kop. 12, summa

NA NALEWKACH, w nowo urządzonym i. ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej

1 W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h  rs .
1 >> „  od  L is tó w  L ik w id a c y in y c k  " rs . I k. 23'/,

k. 9 8 '/ ,

kop. 22 % , sielawek kop. 15, drobnych rybek funt kop. j wieczorem,  ̂WIHŁKA^ SANASkliJA P. Heidenreicha, 
7 % . ^  f z ołbrzyrm em i iw am i i  fa m il ją  tygrysów , — otw artą

8.B.R8A TE LEG R A FIC Z N E .
A J B N T U R Y  R IJ [) « L f  A <) K R £ T

1‘ettrxburgt in ia 8 ,{2o) Marca 186‘8 r.

. ' będzie jeszcze tylko krótki czas na Nalewkach. — Co 
* W yszył z druku Nr. 142 Kissów, Nr. 12 (Serji I i-e j) j groda ; so b o ta  d la  8 tu d e’ tów

Tygodnika llustrcwanego, Nr. 272 Wędrowca, N r. 11 lygoanika  ; wojskowych niższych sto-
SfoU Nr. \ \  Przyjaciela bżieci, Nr. U ‘B luszdu , Nr. 11 Opiekuna i Pnb ustanawia się połowa ceny na wszystkie miejsca. 
Domowego, Nr. 11 Zorzy, Nr. 11 Gazety Rolniczy, Nr. 37 Gazety ) Karmienie i tresowanie zwierząt o bywać się będzie co-
Dekarskiej, Nr. 18 Kliniki, Nr. iO Przeglądu Katolickiego. 
Izraelity, Nr. 11 Merkurego, Nr. 12 Kroniki Rodzinne/.

W a r s s a a w f e ,  

ś t s a i a  9  ( S i )  M a r c a .

K a l e n d a r z .

W  sobotę, 21 m arca,— św. Benedykta opata. — S łoń
ce wscb. o godz. 6 min. 3; zach. o godz. 6 min. 12.

W  niedzielę, 22 marca, — śśw. Rawła bisk. i O kta- 
w jana.— Słońce węch. o godz. 6 min. 1; zach. o godz. 6 
min. 14.

Nr. 12 ’ dzień o godzinie 4-ej po połudn n i o godz. 7-ej wie- 
| czór. Ceny miejsc: 1-e miejsce 30 kop., 5 dla szpitali; 
b 2-e miejsca 20 kop., 3 cie miejsce 10 kop. Dzieci do lat 
! 10, płacą na 1-sze i 2-gie miejsce połowę. — Wczo- 
l ra j, było osób 158.
| NA N A LEW KA C H.— Codziennie, dwa przedstawie-
; nia Teatru JBecI-SBiCZliegO p. Tarw itha. — Początek 1-go 
f 0 godzinie 5-ej; drugiego o godz. 7 -ej.— Wczoraj, było 
j osób 140.
|  NA PLACU N A LEW EK . — Codziennie PANORA- { 
f MA Mikroskopów.

W o la ły  u a  L o n d y n  
,, H a m b u rg
„ A m s /te ra r .r i
„ P a ry ż .......................................

B e r lin  15 d n i  za  100 K s. 
S t ie g ł i t a a ..........................6- ta  P o ży ea  

v „  .
7 -m a  ,, R o th s c h ild a ......................... ..............
1 - z n  ,, P r e m j u w a  l  r- 1864.....................
2 -g a  „  „  i  r . 1866......................
6%  B i le ty  B a n k o w e ................................- ............
A k c j e w -g o  T o  w. d ró g  ie lu z . l **5 K s .
O b lig a c je  ,, ,, „ ,»
A k c j e  d r o g i  że le  z. Yr Lirsz. -Terespolak iej  . .
6%  M eta  u     .................................................................
4%  „ K u p o n  n L u t e g o

„ „ a  S i e rp n i a
i  m p e r j a l y  
D i ' s k o n to

32
28%

3 U '/ t

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t i t r y  R u d o l f a  O k r ^ t  

z Berlina, d. 8 (ZO) ila rca  1868  roku.

S t a n  

Dziś z rana — 1°0, R.
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach. . . 
Termometr Reaum .

p o g o d y .
o g o d z . (j z  r a n a . |  o godz. 4  |>o p o t.

753.3 
— 4T

Stan nieba......................................... j pogoday

53.1 
+  3*0 

ąap.pogodn.

Największe ciepło -j- 3°7, R. Największe zimno — 4B2 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp G cali 2.

w  i  a  O -w i  s  k  a . 

W IE L K I T E A T R . — Dziś,

* Przyjechali do W arszawy: jenera ł - majorowie: 
Szestalcow, z Brześcia; M ielnicki, z Petersburga; • 
Anuczyn, z Radomia; rzeczywisty radca stanu Ko- 
rzybski, z Wilna; szambelan dworu J. C. M. Starzeń- I 
ski, z W ilna;—wyjechał: jenerał-m ajor Szestalcow, do 
Petersburga. i

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- i 
wied. i warsz.-bydg. osób 344, wyjechało osób 528; — j 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 125, wyje- ! 
chało osób 123; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje
chało osób 185, wyjechało osób 173; — w ogóle przyje
chało osób 721, w tej liczbie z zagranicy 37, wyje
chało osób 761, w tej liczbie za granicę 33.

* Dnia 8 (2 0 ) b. m., chorych w 8-iu cywilnych szpi- ! W e k s le  

| talach: przybyło 67, wyzdrowiało 50, umarło 15, po '

Z  B E R L IN A

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b ig ac jo  S k a rb o w e  4 % . • ?
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ................................
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o .
"W eksle n a  W a rs z a w ę .

„  P e te r b u r g  3 ty g o d n .
, ,  3 m ie 2 .ę c z n y
„  L o n d y n  3 ,»
„  P a ry ż  2 „
u  H a m b u rg  2 „
„  W ie d e ń  2 „

A k c fe  R o sy jsk ie  . . .  *
K o le j T e resp o lsk a  . . . . • •

d to  W a rs z a w s k o -W ie d e ń sk a
L is ty  L ik w id a c y jn e  . *
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  1-e m  .

d to
dto

t a r g u
, ,  d o s taw ę

Z W IEDNIA.

u  l J Ł A lK  JJZ18  w sobotę, (ostatni raz), zostało 1981 (męczyzn 947, kobiet 1034), z nich w szpi- ; 
opera w 4 ch aktach, iiOIl ul VdDUl (Don Zlldn), z muzy- j talu  starozakonnych mężczyzn 197, kobiet 184. 
ką M ozarta, przez artystów  włoskich; abonament N. 18 | 
lit. A .— Osoby: Don G iovanni—  p. Bota', Komandor

L o n d y n . . .
H a m b u rg .  
P a ry ż  .

P o ż y c z k ą  N a ro d o w a "  . 
5»/0M e ta lik i.  . . t
A k c je  B a n k u  Kredytowego'

p. Borkowski-, Donna Anna jego córka — pani Zacchi- 
Qiovannoni; Don Ottavio jej narzeczony — p. Corsi:

pani Volpini

W dniu 8 (20) bież. mies. i roku, urodziło ©ję:
S chrzescjan: płci męzkiej 2, płci żeńskiej 4; starcza- 
| konnych: płci męzkiej — , płci żeńskiej — , razem 6; — 
Zawarło Śluby małżeńskie: par: chrzescjan: 2,

‘ m ę z -  |
, . . . - -   „ęzk iej 6,

płci żeńskiej: 6, razem 21,

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3%  .
R e n ta  W ło sk a
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o

Z LONDYOU

! 2%  P a p ie ry  ( C o n s o l s ) .............................

ż ą d a ją  |  p łac ą

€6 
60'/* 
84 
83%
92*A 
91»A

87%  
81V4 
70% 
5 8 %  
51 %  

106 
ł'3% 

76
7 3 %

115 50
85 30 
45 90
65
57 

189 80

69 10 
4 7 30
263

\'2JSX.
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■ U W I A D O M I E N I A .

N- B  1621. r.iOBHoe 06nwcin.no 
PoCCiUCKHXb tKe.A'b'JHblXh [Ąopjjfb. 

Cpii'fcTb y n p a u / i e a i a  I’zaB H aro  O ó m j cxBa 
poCciECKIUT. We/ltSHblXl. 40po lF .  
s e c T b  npociiTT .  r r .  A K uiouepoB t .  r ^ a is H aro  
Oóm eoTBa B i o b m e e  c o o p a u ie  qpe3BUHafiHoe, 
UWBIOIH®* ohiTb 2 0  A n p U  ih  (2  M ihV c e r o  r o  
4 a  bt> H a cb  n o  uo-ry/jHH bx> C - I l r T e p b y p r ł i .

Q06paii iio  aTos iy ó y ^ e T b  npe .yc ra B / ie i io  Ha 
o6cy>KAeH' e n p e ^ n o a o a i e H i e  CoBfcra  1 0 4 a -  
xa i icxno isaxr ,  npe /i -b  FIpaBHTe/ibCTBpWb oóx> 
y cT ynK B  l’/iaBHoMy O ó m ecT B y  HmtO/iaeBCKoM

^  Tlo y c T a a y  3 H oaopu 1-861 ro/Fa O ó m e e  
C o ó p a n i e  co cx a B /m e x cn  1131 AyK ij ioH epoBi 
bim-Btocuhxt. n e  MeH13e 40 aKifiii.

AKiiioHepM B aa / ( l3K)mie ^ocTaTOBHbiwb A-m 
nnHCVTcTBOBSHiH B l  C o o n an i i i  huciomt. uk.-
n in  McryxT. cor-iaciio  § 39 J 'c raB a , nepe- 
aaT b  CBoe n p a n o  Ha y i a e x i e  bx> C o o n a m a ,  
4 p y rn » n >  A u n io F iep aM i ,  cocxoh iuhm x ,  ł . i e n a -  
MH O & m aro  Coópau if l .

I l o  § 48 y c r a u a ,  Ka?K4  -ifl 40 aKLjiM 4 a ’
lOT-b npaBO H3 0411111, r o A o c b  H h k i o  H3i  
AKHioHepoB-b n e  MomexT, , KaKl, no  c o o -  
CTlieHHbl»n> aKipHM*, XaKT> II n o  aKUiHM-b 
AOBUpeHHi.nrb e»iy oxx, A p y m x i ,  aKtfioHe- 
poin>,  coe^HHHTb bi .  C Boenb h h u ®  60 i-Be 10 
rOHOCOBT, Ha OÓią-MK CoÓpaKIH.

A KiFionepw,  4  m  n o z y n e m a  npaB a  n p t i  
cyTCTBOBilTH bt .  Oome.Mi, C O p a m n ,  «'6n3a-
Hbi npeACTauHTh aKL^iii cboh h hi jkp c u h -
^-BTe.ibCTiia o 4 e n o 3MT*B npH H ^ .ie j f i am H S T *  
h m t .  aK if iu ,  Bb FocyA aporue i i i ioM  l, B a i iK b ,  
urn  Bb A p y r i K b  FocyAapcxB eHHM xi,  yope -  
» 4 e H  HXb, h a h  npH cyTCTB eniib ixb  M-EcxaxT, 
4 0  10 ( 22) Anp-BXH:

B i  C r . - I l e T e p ó y p r b ,  Bb r.iaBHVio Kacy 
O óu ie cT B a  11 c o r n a c n o  p t  m e  u i 10 C o irB ra  na  
oc-.ioBaniH § 45 y c T a B a .

B b  M ockh® ,  Bb J 'n p a B . i e n i n  M o ck o b c k o -  
HniKeropo4CKoH A o p o m  y AH4 ? io H o » cK a ro  
MoHSCTbipH, Bb 40MT; naHOB a).

B b  P m * ,  Bb y n p a B / i e H in  PbiJKCKo-^Hna- 
6y p rcK o i i  A o p o r a .

B b  B i p i n a u b ,  u b  K o H T o p y  Pr.  4>peHKeA 
H K°-

B b  napHJHB, Bb K a c y  O ó m SCTBa 4 I,I5,K,1‘ 
Maro Kp?4nxa.

B b  / loHAOHb, Bb KoHTopy T r  B p a l b e B b
S e p u  a r b  n  K°.

B k AwcTepAaMb, Bb KoHTopy Fr.  F o n e
H K°.

B b  B ep  m a b ,  Bb KOHropy Fr. M c s u e  11, 
c o i n .  11 K°.

BcHKOMy A x q i  m e p y  n p e A C T a u n ' i n e n y  na  
a x o x b  npe4Merb c b o h  a K p i i i  h h h  3a , i o r a -  
BHH 1! yieXHHH C B H 4 b ie  1bCXB3 O 4 0 I103HXb 
a K u iH ,  BM4aexc. i oH-iexb 4  ih 11x04a Bb 0 5 - 
1H e C o ó p a u i e ,  c b  o6o3Ha'ieHieMb K u , w i e -  
CTBa n p e A c r a B  leHHbixb a k n i ń .

l i n . i e x b  4  >h 11x04a Bb O o u j e e  C e6paH ie  
M O * ex b  6 w x b  n e p e A a n b ,  n o  h h a i i h c h  n a  
HeMb, 11 4 P y r0My A m io H e p y ,  y n a c r a y i o i n e -  
My Bb C o ó p an iH ,  h o ,  c o r n a c H o  § 48 y c r a -  
Ba,  iniKXo i i3b  AKiFioHCpoBb tie M o * e x b  coe-  
4HHHXb Bb CHOa Mb H Hub óoH be 10 10,10-
COBb.

n o  § 40 J 'cxa;-;a, Bb C03binaeM0Mb cii Mb 
oóbfBMeHieM h O óm eM b Q o o p a n in  Ak u I ohc- 
p o i s b , 40HJKHW 5w r b  n p e 4 c r a B H x e ,n i  n o  
K pawaeH Mbp-B i/)0 <iacxH i ib in y in en n i . ix b  
aKHifi> t o  e c x b  ne  w e n b e  60 x. oKpii l u nAe- 
HOBb 40IJKHO Gbrib n e  M enbe  40 .

n o / iy m in m e M b  n p a n o  npncyxcxB O łiax i .  Bb 
O ó m c M b  C o ó p a n i n ,  6 y 4 y x b  np»4b3U/ineM bi ,  
Bb I J e t ix p a  ibHoMb y n p a B H e i l in  F. iaBHaro 
O o m e c x a n , noM bm aicm e iM ca  Bb E o  ib iu o i i  
HraHi.HHCKon y^Hiyb,  n o 4 / i b  HaccaiK a,  Bb
COOCXBeHHOMb 4 0 Mb N. / H Bb 110 ISMeHO-
B a im w x b  BMm e  K a c a x b  h A n p a B  nm i-  x b ,  Ha- 
HHiiaH c b  12 (24 j A n p b i H ,  x b  o ó m i n  yeno-
Bin, KoxopuH u p e 4 n o 3 o » e H o  np-44oiKHXb 
OómeMy Coópaniio AKipoHepuBb KaKb ochu- 
BaiiiH Kb xoAaxaMcxriy n e p e 4 b  n pannxeH b-  
cTiioMb o 3aK,nO'ieniH 4oroB opa  Ha Hepe4a- 
s y HHKo/iaeBCKoH 4opoi H FnaaiioMy O om e- 
C T u y .

zaś icform ację powziąść m ożna w m iejscu w 
Zarządzie.

C iechocinek, d. 1 (13) M ar a 1868 r.
P rezydujący , R e jew sk i.

D N - 160.5

Zaw iadam ia
Z a k ł a d z i e  W ó d

Z a rzą d  W ód Mineralnych  
w Ciechocinku.

*'soby interesewane, że wrzy

„» czas tegoroczneiteĆ - VCb ? ° P * bn% z  12 artystów skomJplePt°or-v kapielnej, org.eątra
nionych pod k tó ry m  to , ™leiycu> uzdo1' moliycu-. r  y to Względem wymagane

jest św.adeCiWoUnstytut,, m uzy,znego w War- 
szawic, lub Jed" e |® z p P . Dyrektorów or
k iestr teatralnych W aiszaw ,kich_

E ta t Zakładu przeznacza dla orkiestry wy- 
nagrodzenie ryczałtowe, w kwocie r3, 45Q 
A prócz tego orkiestra pobierać będzie od
dzielne wynagrodzenia za granie na zabawach, 
za oddzlelnem umówieniem się z osobami in - 
teresowanemi.

Wolno tak tc  orkiestrze jak  zwykle u wód 
witad i żegnać gości. Zgłaszania s ięen tre -  
l>renerów przyjmować będzie Zarząd Zakładu 
do dnia 19 Kwietnia (1 Maia) r. b Bliiszą

(N. D. I4 l3 >  / le n u p m a M e n m b  lop798A U  
u MaHyfjaicmyp'b.

Ha ocHOBania  115 ex. A ex.  I lp o x i .  (C b»4* 
3aK. T. XI) oobHBHHexb, u r o  1- r o  c e r o  <J>e- 
Bpa.iH n o c x y n n .1 0  Bb oiibiii n p o u i - n i e  n n o -  
cxp= u p a  O póeKa  u  l lo u e x H a r o  FpalKAaHHHa 
O c x p o y x o B a  o BbiA aub HMb lO . l b r n e i i  npri-  
Bii-ierin na cHHpH4b 4 x n  o h h c x k h  n n i e -  
111141,!.

Bapiuana, 23 d>eBpa,iH 1863 ro 4 «.

(X. D. 1414). /Ąe a ap ma Men nn> TopzueAU  
u  ilaH uifiaK m pp'b .

Ha ociionaHia 145 c r . ycx. llpoM. (Cno4 a 
3aK. T. X I) oobH B /iae ib , uxo 3 l- ro  HiiBapa 
cero 1 0 4 a  nocxyniiao Bb om.iii npoiueHie 
AsiepiiKoHCKaro rpa.-BAaHHHa vl. lllaH 4 opa o 
Bhi40Hb eiuy 5 /ibrHeH n piiiiii.it- ri ii na riau- 
Gplireniiyit) HMb Aawny Bb Bii4b  cbbhh.

1’. BapuiaBa, 23 d>eBpa/m 1868 roAa.

(N. D. 1416). yĄenapma.M eumb lo p zo o A u  
u M nn^ffiaiimi/p/j.

Ha ocisoBaHiH 145 cx. Xcx. IliioM. (Cb. 
3aic. x. XI), o6bHB,Mexb, uro 3! 11 u Ba p i 
c. r .  nocxynii/io iib oiii.ih npouieuie Ave- 
piiKUHCKaro Fpaffi4 aHHHa A .  IU an4 opa o 
Bhi4«Mb eMy 5-HbTHeii npiiBH.ieriH na y.iyn- 
uiem iyio y.iHHHyio .lamiy.

F. Bapinaua, 23 (pcHpa.iH 1868 ro 4 a-

N . I)- 1 65 2  Sędzia  K om isarz M a ssy  
U pidłośc i Ignacego l i  om1 z.

W zywa wierzycieli masy upadłości Ig n a ce 
go Konitz, ażeby się w dniu U (23) M irca  r. 
b o godzinie 6 po południu w T rybunale 
Handlowym w W arszawie, w domu pod N r. 
549 urzędującym , osobiście, lub przez um o
cowanych pełnomocników stawili, a  to d la  
podania potrójnej listy kandydatów  na Syn
dyków tymczasowych wyż rzeczonej m isy .

W arszaw a dnia 7 (19) M arca 1868 roku.
Edw ard I le rin g .

r 'vrrui-.htcrjtiwc a.

'L  i a  Y  i ’ A  C J  E  

v:?!13KDAZB PU B L IC ZN E .

N. D 1353. Magistrat MiastaWarsznwy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu I8(o0) M arca r. b. o godzinie 12 w po- 
łuduie, odbędzie się w sali posiedzeń M igi- 
stra tu , licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje na jednoroczne, to  je s t  od dnia 20 
M arca (1 Kwietnia) r. b do tegoż dnia i mie 
siąca  1869 r. wydzierżawienie posesji pod 
Nr. 1457 w W arszaw ie przy ulicy Ślizkiej p o 
łożonej, na  satysfakcję zaległych podatków 
zajętej, a to  od sumy na r 3r. 277 kop 37, 
wyraźnie na rubli srebrem  dwieście siedrn- 
dziesią t siedem kopiejek trzydzieści siedm 
ustanowionej w w arunkach zam ieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania- się o ta  
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. P r e 
zydenta m iasta opieczętow ane deklaracje, 
napisane podług Wzoru niżej zamieszczonego 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń, wypiszą postąpioną, 
p rzez  siebie sumę dzierżaw ną.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej m iasta w a r
szawy, nń złożone w tejże wadjum w ilości 
r s r . 28 i na  koszta ogłoszenia rsr. 10, k tó re  
nieutrzym ującem u się  przy licytacji natych
m iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  do przejrzenia w wydziale admN 
nistracyjnym , każdi d iienn ie  wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację, m ocą k tó rej obowiązuję 
się zadzierżawić na rok jeden  to je s t  od dnia 
20 M arca (1 Kwietnia) 1863 r. do tegoż dnia 
m iesiąea  1869 r. posesji Nr. 1457 w W a r

szawie przy nlicy Slizkiej położoną, o fiaru
ją c  za takow ą dzierżaw ę rsr. N- (wypisać l i
teram i) poddając-się  wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zam iesczonym .

Kwit na  złożone w K asie Głównej E ko n o 
micznej M iasta Warszawy wadium w ilości rsr. 
28 i na  kosz ta  ogłoszenia rs r .  10 przy  n i- 
niejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. p isałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a d. 20 Lutego (3 M arca; 1868 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego - Sztabu, 

Jenera ł-M ajo r W itkowski 
N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki

ło re p e ra c ji mostów i Izbic p rzy  tychże mo
stach  na  tra k ta c h  Kow ieńskim  i K rólew ieckim  
w S ekcji M arjam polsk ie j, oubytą zostan ie  l i 
c y ta c ja  w b iurze  Zarządu X I O kręgu  Komuni- 
n ik a c j i  dn ia  20 M a rta  (1 K w ietn ia) r . b. o 
godzinio 12 w połudn ie przez opieczętow ane 
d ek la rac je .

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy w koszto
ry sie  za sam e roboty  i m ite r ja ły  po w yłącze
n iu  rs . 300 na  e k s tra  o rd y n arja , na  rs. 3 ,3 l6  
k o p . 81, w yraźnie rub li srebrem  trzy  tysiące 
t r z y s ta  szesnaście  kop ie jek  ośm dziesiąt jed n e  
obliczonej in minus.

M ający zam iar ubiegać się o to p rzedsiębier • 
stwo, powinni w m iejscu i czasie wyżej w ska
zanych, złożyć swą dek la rac ję  pod ług  wzoru 
poniżej zam ieszczonego nap isaną, a  w tej d e 
k la ra c ji bez żadnych w arunków  i zastrzeżeń, 
wym ienić w yraźnie lite ram i, bez sk ro b an ia , 
popraw ek i p rzek reś.eń , ilość procentów  od 
pow yższej sum y n a  rzecz S k a rb u  o d stą p io 
nych.

D ek la rac ja  nie pod ług  wzoru n ap isan a , lub 
złożona, po godzinie 12 w południe nie będzie 
p rzy ję tą  i na  takow ą żaden wzg ąd m ianym  
nie będzie.

D ek la rac ja  opieczętow ana obok ad resu  ,,Do 
Z arządu  X I O kręgu  K um unikacji, powinna 
m ieć w yraźny napis, d ek la rac ja  na  roboty  o- 
kolo rep erac ji m ostów i izbic p rzy  tychże m e
sach n a  tra k ta c h  Kowieńskim  i K rólew ieckim  
w S ek c ji M arjam polsk ie j do licy tac ji w dniu 
20 M arca (i K w ie tn ia ) 1868 roku odbyć się 
m ającej “ .

P rzy  dek la rac ji na leży  złożyć na  yadium  rs. 
1,110, w yraźnie rub li srebrem  tysiąc sto d z ie 
sięć* gotow izną w listach  zastaw nych, lub l i 
kw idacyjnych z właściwemi kuponam i, w obłi- 
gacli Skarbow ych, albo też innych p ap ie rach  
publicznych  procentow ych z w łaściwem i kup o 
nam i i kw otę rs. 20 gotowizną, na  k o sz ta  o- 
g toszen ia  licy tacji.

Szczegółowe w'arunki do licy tac ji i kosz to 
ry s zatw ierdzony, są do p rze jrzen ia  w Z a rz ą 
dzie X I O kręgu  K om unikacji każdego dn ia , 
oprócz niedziel i św ią t od godziny 9 ran o , do 
3*ciej z południa.

W zór do d ek larac ji
W  sk u te k  ogłoszenia z d. . . . 1868 roku 

podaję  nin iejszą dek la rac ję , iż podejm uję się, 
p o d łu g  zatw ierdzonego kosztorysu wykonać 
robo ty  około rep erac ji mostów i izbic przy 
iychżo m ostach na  tra k ta c h  Kowieńskim i K ró
lewieckim , w S ekcji M arjam polsk ie j i od su
my w kosztorysie  za sam e roboty i m a te rja ły  
n a  rs. 3 ,316 kop. 8 l  obliczonej, odstępu ję  na  
rzecz S korbu  procentów N .N . (w ypisać l i te ra 
mi) poddają:; się wszelkim  obowiązkom  i za 
strzeżeniom  w arunkam i licytacyjnem i objętym .

Sum ę rs. 1,110 w yraźnie rub li srebrem  ty 
siąc sto dziesięć na vadium , oraz gótow izną 
rub li srebrem  dwadzieścia na kosz ta  ogłosze
n ia  licy tac ji składam , k tó re w razie n ieu trzy  
n ia  się p rzy  licytacji satn odbiorę, lub o p rz e 
słan ie  na mój koszt do N. N. upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie je s t  w X. N. m ie
siąca X. X. 1868 r. (podpisać w yraźnie imię 
i n tzwisko).

W arszawa d. 6 ( 18) M arca 1868 r.
N acz d n ik  O k ręg u ,

G enerał-Lejtenanr, Szubert.
X aczeln ik  R a ice la rji, B m eveni.

X. D. 1471. Adm inistracja Księztw a  
Łowickiego.

Ponieważ Teofil Zycke, plus licy tan t d o 
chodów dzierżawy z propinacji w m ajętności 
Sielce pod W arszawą na la t trzy, poczynając 
od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1867/8 r. 
zadzierżawionych, nie wykonał warunków l i 
cytacyjnych. A dm inistracja K sięztw a p rzeto  
na koszt i risico tegoż Teofila Zycke praw a 
do rzeczonej dzierżawy wydzierżawić p o s ta 
now iła tem u, kto przedstaw i rękojm ię d o 
trzym ania  warunków i dla tego podaje do 
powszechnej wiadomości, iż w dniu 26 M arca 
(7 Kw ietnia/ r. b. przed  delegowanym u rz ę 
dnikiem  A m inistracji K sięztw a Łowickiego 
w K ancelarji Nadzorcy m ajętności Sielce pod 
W arszaw ą o godzinie 12 w południe  odbę
dzie się publiczna licytacja in plu3 od sumy 
rub li srebrem  4 i 7 rocznej dzierżawy; p rz y 
stępu jący  zaś do licytacji, złożyć, winien do 
rą k  delegowanego urzędnika vadium  wyró- 
wnywające ł/c części sumy za praetium  do 
licytacji wskazanej, k tó re  to vadium zaraz  
po licytacji obowiązany będzie dokom pleto- 
wać do połowy sumy zalicytowanej, k tó ra  
z doliczeniem podatków stanowić ma kaucją  
n a  pe .yność dotrzym ania warunków. Bliższe 
w arunki co do pom ienionej dzierżawy, p rz e j
rzane być mogą każdego czasu w K ancelarji 
Nadzorcy m ajętności Sielce p. M iłobędz- 
kiego.
Łyszkowice d. 28 L utego (11 M arca) 186S r . 

p. o. A dm inistratora Księztwa,
R adca Stanu, J .  Wojciechowski.

Sekretarz. Dzierżanowski.

się przed Z arządem  W ód M ineralnych w Cie
chocinku, licytacja p rzez  opieczętow ane de 
klaracje in minus, nap isane n a  pap ierze  
stemplowym w formie zwykle obow iązu
jącej na dostawę dla łaz ienek  w roku  b ie
żącym.

Węgli kamiennych w bry łach  korcy w a r
szawskich 1390 od kopiejek 8 7 1/ ,  za korzec. 
Drzew a opałowego sosnowego sażeni kubicz- 
nych 10 od rs r  15 za sążeń. Oliwy L ecer 
funtów 150 od kop 25 za funt. Ł o ju  funtów  
35 od kop. 15. Konopi funtów 35 od kop. 1S. 
S lejw asu funtów 25 od kop. 20. Skury  ma- 
strychtowej funtów 10 od rsr. 1 kop. 20. 
Oleju lnianego w iader pół, od ceny rsr . 4 
kop 50 za wiadro.

Yadium  do licytacji wymagane jest do w ę
gli rsr. 121, do drzewa rsr. 15, do materjałów 
dychtunkow ych rsr. 6 kon. 83.

N a kosz ta  zaś ogłoszeń do węgli rsr. 5.
»  ,i ,, ., d rzew a,, 1.
o >) „ „  msiterjałow

kop. 50.
\ B liższe warunki mogą być przejrzane ka- 
| żdodziennie prócz Św iąt w biórze Zakładu 
I W arzelni Soli.
|  Ciechocinek d. 21 Lutego (4 M arca) 1868 r.

Prezydujący, Rejewski.

I N . D. 1598. R ew izor D óbr Rządow ych ~ 
w Gubernji W arszaw skiej 

j P odaje  do powszechnej wiadomości, że w 
i dniu 5 (17) K w ietn ia r . b. o godzinie 10 z ra- 
| na, w cegielni po m sjona rsk ie j za ro gatkam i 
,■ Je rozo lim sk iem i odbyw ać się będzie licy tac ja  

n a  sprzeaaż 9 0 ,000  sz tuk  cegły palonej po rs. 
| 10 z a 1,000 sz tu k  i pięć sążni kubicznych k a -  
j m ieni po rs. 15 za sążeń. O w arunkach sp rze- 
j dąży dowiedzieć się można u podpisanego Re- 
|  wizora w domu pod N r. 809, lub na  miejscu w 
H term in ie  oznaczonym .

W arszaw a d. 5. (17) M arca 1868 r,
|  Rodycki.

|  N . D. 1647. Syndycy 2 'ymczasowi M asy
Upadłości K azim ierza Ziembi kiego.

i Ogłaszają, że na  zasadzie upow ażnienia 
| W -go Meyer Sędziego Kom isarza tejżo m asy 
: sprzedane będą cząstkowo przez publiczną 
i licytacją: herbata, cukier, pudełka chińskie 

do herbaty, oraz rygały sklepowe, m eble i t 
! p. przedm iota, w domu Nr. 450 przy  ulicy

K rakow skie-Przedm ieście w dniu 16 (28) 
M arca i następnych  r. b. o godzinie 5 z po- 
łudń ia , aż do ukończenia takowej, a to za 

, gotowizną natychm iast po przybiciu płacić 
. się m ającą.
| W arszawa dnia S 2 d  M arca 1868 roku.

Jakób  Bleshsm idt.
Seweryn Chmielewski O brońca Sądowy.

N . D. 1644 . ' ~ W  "dM u " i l  "(23 r» t» rca  r. b .
! ° Y IKiz,n' 0 10 z ra n a  na  g runc.e  fo lw arku Gą-

w  « m m e  H a l e n ó w ,  o k r ? g u  B | o ń j k i m

łożonego, sp rzedane z o s ta ń , p rz ,z  publiczną
i licy tac ję , wół roboczy, ja ło w iz n a , p ługi *ela-
: zne, rad e łk a , kartofli około korcy 300 i t. p. 
j o h jek ta , w drodze praw nej zajęte.

W ichrouiski, K om ornik .

| ~ ~  '
f  N -D - 1645. W  d. 11 (25) Marca 1863 r.
| o godz. 9 z ran a  i 12 w południe na  M urano- 
i wie, m eble jesionow e, lu stra , lanszafty , ry g a- 
i ły  salepow e, wino w bu te lk ach , g a .d e ro b a  i 
jj b ie lizna  m ęzka, płótno, p e rk a lik , radie  i b rv- 

tw anny m iedziane i t. p. w tym że dniu o godz.
( 1< z ran a  na Nowem m ieście ró tn e  sp rzęty  go- 
■ spodarsk ie , m asło, ser, pierze i t. p . w tym że 
. dniu o godz. 2 po południu  w domu pod N r. 
j 972 Gościnny dwór zwanym  g a rn k i, m iski, po’
I kryw ki, dzbanki i inne  naczynia g lin iane, a  o 
, godz, 3 po po łudniu  w domu pod N r, 1014 
i  p rzy  ulicy K rochm alnej m eble jesionow e, lu - 
' stro , n aczyn ia  różna m osiężne i m iedziane k u - 
; ebenne, lich tarze  p la terow ane, i t. p. w dniu  
I 12 (24) M arca t. r. o godz, 10 z ra n a  na G rzy- 
i bowie p e rk a lik , dym a. garderoba m ęzka, lich- 
j ta rze  platerow ane, naczynia m osiężne i fa jan - 
; sowe, szkło, i t. p. w tym że dniuo godz. 12 w 
| południe i 1 po południu  pod Lwem przy  uli-,
I cy C hłodnej, fo rtep ian , -meble różna maeho- 

niow e i jesionow e, w aga decym alna; wino ró
żne, lan szafty , b ilard  i t, p. w szystk ie w W ar
szawie jak o . p lacach głównych targow ych, w 
drodze egzekucji sądowej za ję te  ruchomości 
p rzez  publiczna licy tac ję  sprzedanem i będą.

Ja n  Ó rł wski, K o m o r n i k .

N. D. 1623. W arszawski Ż aadarm ski Dy
wizjon, donosi do p u b l i c z n o ś ć / ,  ż c / o  Gm)
M arca o godzinie 12 z rana, będzie się odoy- 
w ała L i c y t a c j a  e r t e r a f * *  K o n i  
frontowych, wyranżyrowanych . w ierzcho
wych, w rajszuli na Królews j ^

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

X . D . 1602. Z a rzą d  X I  Okręgu 
^  Komunikacji.

a " ^ k o n a n ie  w roku  bieżącym  ro b ó t oko*

N. D- 1486. Z a rzą d  W ód Mineralnych 
w Ciechocinku.

Podaje  do wiadomości, że w dniu 11 (23) 
K w ietnia r. b. o godzinie 11 z rana odbędzie

N- T>’ 1610. J .  W p p e n J t e s n ,  ss
! t j s t a i  P° powtórnej miesięcznej przi 
! z przyczyny Słabości, chorych . l r V v i ,  

„ r» ć  z a c z ą ł  Mieszkając na rogu 
dowej i Senatorskiej ulicy Nr. 497. i -
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N. D. 1587.

od Wydawcy dzieł,
jętko tu:

ANUNCJATA, powieść historyczna z 
czasów konfederacji Barskiej Zy
gmunta Kaczkowskiego, 3 tom y. 

PAM IĘTNIKI BARTŁOMIEJA MI
CHAŁOWSKIEGO, Hr. Rzewuskie
go, 5 t o m ó w .....................................

W AJDELOTKA, czyli dolina Alekso- 
ty, Osipowskiej, 3 tomy . . .  

STAROSTA KANIOWSKI, przez 
Ta r s z ę . . .  . . . .

ZAM EK BERGENHEIM , powieść 
Karola Bernarda, 3 tomy 

ŁASKA i PRZEZNACZENIE, Hr.
Rzewuskiego, ii tomy . . ■

MASKARADA W OBŁOKACH, Dra
Tryplina, 2 to m y ...............................

EOMMANDOR MALTAŃSKI Euge
niusza Sue, 3 tomy . . . .

ZEM STA HISZPANKI, Eugenjusza
Sue, 4 t o m y ...............................

NOWE RAMOTY I  RAMOTKI, czyli 
skuteczne lekarstwo przeciw nudom 
i złemu humorowi...............................

Rs. k.

. 5

1 - 8 0

90

2 - 5 0

2 - 7 0

1 - 8 0

2—70

Cena dotychczasowa powyższych
10 d z ie ł .......................................... Rsr. 2 8 -4 0 ,
zniża «8ę ma Rs- 9- Pojedyncze dzie
ła  sprzedają się za połowę ceny.

Lubownicy czytelnictwa lżejszego, za na
der przystępną i prawie m ałą cenę. mogą 
posiadać blizko 30 tomów w swej bibliotecz
ce podręcznej, co wynosi około 30 kop. za 
tom. Tacy autorowie jak  Kaczkowski, Rze 
wuski, Tryplin, Sue i t. p , zawsze z przyje
mnością i pożyteczną rozrywką czytywani 
będą.

S. XI. Merzbacli.

N. D. }560. K r ą ż y  pogłoska, jakoby G łó
w n e  M a in e  Jnrn ierk i w mieście 
Łęcznie, to jes t Bożego Ciała i Sw Idziego, 
miały być przeniesione do Cholina i Lublina, 
wiedząc że takowa może się stać uszozerb- 
kiem dla mieszkańców miasta Łęczna, uzna
ję  za konieczność ogłosić przez pisma publi
czne, że owa pogłoska jest bezzasadna, a to 
stosownie do dwóch rezolucji JW . Guberna
tora Lubelskiego, 1-a z dnia 26 Grudnia (7 
Stycznia) 1867/8 r. za Nr. 8279, 2-a z dnia. 
21 Lutego (4 Marca) 1868 r. za_Nr. 1229 w 
tym przedmiocie udzielonych na imie Bckra 
Welnberscera. (3529)

N. D. 1213.

Medal Srebrny r. 1867.

FABRYKA CEGH W ZĄBKACH.
5.000,000 Cegły.

W yrabia cegłę zwyczajną ręczną, piaskową 
na deskach suszoną, maszynową pełną i dę
tą  z 1, 3 i G-ma otworami do sklepień i ścian 
na wyższych piętrach używaną. Prasowaną, 
która w stanie na pół suchym idzie pod p ra 
sę 60-ciu cetnarów, przez co nabywa wielkiej 
spójności i twardości czyniącej ją  zdolną do 
wytrzymania największych ciężarów, służy 
do filarów, piwnic, kontreskarpów, oraz ka
nałów podziemnych. Cegłę modelówkę do 
gzymsów, luftów wszelkiego rodzaju, a to 
według wzorów i rysunków fabryce dostar
czonych. Cegłę lekką porowatą do ścian 
wewnętrznych, zaledwie połowę zwyczajnej 
wagi m ającą. Cegłę zeszkloną (klingry) do 
fundamentów i konstrukcji wodnych.

Fabryka w Ząbkach wypala dziennie zimą 
i latem 15,000 cegły w piecu pierścieniowym 
(Ring-Ofen Hofmana) rocznie zatem 5 miljo- 
nów cegły na potrzeby m iasta dostarczyć 
jest w stanie.

W obecnej chwili posiada około 2 miljony 
cegły wszelkiego gatunku, zapas ten z k a 
żdym dniem się powiększa, a łatwość dosta
wy koleją żelazną własnemi pociągami, sta
wia fabrykę w możności dostarczenia w k a 
żdym czasie w zimie i z początkiem wiosny 
potrzebnych do wcześnie rozpoczynających 
się budowli materjałów.

W  końcu zarząd fabryki ma zaszczyt za
wiadomić interesowanych, że b. Bada Admi
nistracyjna Królestwa, decyzją z dnia 3 (15)' 

" Czerwca 1867 r. Nr. 3,939 upoważniła Bank 
{ Polski do udzielania kredytów, właścicielom 
' domów i placów w W arszawie i Pradze, na 
i kupno cegły w fabryce w Ząbkach. Kredyt 
I ten ubezpieczony na szacunku hypotecznym 

i anszlagu mającej się stawiać budowli jest 
trzyletni. Bliższa informacja dla kupujących 
cegłę w kantorze fabryki w Ząbkach, u agen
ta fabryki G e c lm  i k r a l u c z y k  ulica 
Nalewki hotel Londyński i w domu Nr. 411 
Krakowskie Przedmieście Nr. mieszkania 10 
w godzinach rannych.

Pabryka w pierwszym roku swego istnie
nia, na Wystawie Rolniczej w Warszawie wy
nagrodzona została za wyroby swoje Meda
lem Srebrnym. _______________2441

N. D. 1633.

N. D. 1087.

Egzystując tu  już od wielu lat jako hurtowni kupcy T O W .1 K Ó W  L M IA M Y U H  
i  Ł O K C I O W Y C H ,  przez co mając stosunki z najsławniejszemi Fabrykami Holender- 
skiemi i Bielenfeldskiemi, pozwalamy sobie donieść Szanownej Publiczności, tak  tutejszej, 
jak  i za obrębem kraju mieszkającej, iż część n a s z e g o  b o * « t o - i i i i o s a ż o n e g o  
§ k l a d u ,  w e  w s z y s t k i e  F a t i r y e z n e  g a t u n k i  p ł ó t n a  l n i a n e g o ,  n a 
k r y ć  s t u l o n y c h ,  b i e l i z n y  s o l o n e j  i  T o w a r ó w  Ł o k c i o w y c h ,  p o  
n a j n i ż s z y  c l i  c e n n c l i  f a b r y c z n y c h  w y p r z e d a j e m y  i na ten cel otworzyli
śmy H iO W Y  lU A C iA Z V X , w Hotelu Europejskim, n a  k s - a k a w * k l e i u > p E.z e d .  
m i e ś c i n ,  przy bramie, wchodząc do Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych.

Mamy przeto nadzieję, iż Szanowna Publiczność zechce korzystać z tej sposobności 
i zaopatrzy się w potrzebne jej towary po cenach nader tanich, gdyż dotąd jeszcze tu  nie- 
praktykowanych, czego dowodem poniżej zamieszczony tu nasz cennik.

Firm a nasza jest znaną, a o rzetelności jej Szanowna Publiczność sama przekonać się 
będzie mogła na miejscu.

Z n  p r a w d z i w o ś ć  1 d o b r o ć  t o w a r ó w ,  J a k  1 z a  p o d a n ą  p r z e z  n a s  
m iarę  poręczamy.

|* ~ P R K IS -C O U R A N T  (CENNIK) S T A Ł Y .'® *

UBEZPIECZENIA 0 0  OGNIA
W  M O S K W I E ,

Z a tw ie r d z o n e  U k a z e m  N ajw yższym  z d. 5 Maja 1858 r.

Kapitał zakładowy
DWA MILJONY RUBLI SR.,

w niesiony całkowicie:

Składki zebrane w roku 1865 Its. 1,065,674 kap. 17.
„ 1866 „ 1,161,503 „ 62.

Moskiewskie Towarzystwo Ubezpieczeń rozpoczyna z dniem dzisiejszym działal
ność swoją w Królestwie Polskiem, w zakresie miejscowemi przepisami dozwolonym.

Pełnomocnictwo Towarzystwa do otwarcia Jeneralnej Agentury Ubezpieczeń od ognia 
■w Guberniach Królestwo Polskie składających, przyjął X Io m  H andlow y S a m .  Ant. 
f r n e n k e l  w W arsaawle i oddzielny Kantor dla interesów  Towarzystwa urządził 
yi W arszawie przy ulicy Bielańskiej pod Nr. 602.

W  kantorze tym umocowany Dom Handlowy Sam. Ant. F racn k el przyjmować 
będzie, na rachunek i na odpowiedzialność Towarzystwa, wszelkie ubezpieczenia, pobierać 
składki, oceniać straty i załatwiać wszystkie inne związkowe czynności Do tego Kantoru 
Towarzystwo nadsyłać będzie fundusze do wypłaty za wypadki pogorzeli przypadające.

Towarzystwo do wszelkich czynności ubezpieczeń w Królestw ie Polskiem dotyczących, 
obiera dla siebie zamieszkanie prawne w Kantorze Jeneralnej Agentury, i co do wszystkich 
sporów, jakieby z tych ubezpieczeń wyniknąć mogły, poddaje’ się decyzji Sądów Królestwa-

Towarzystwo ustanawia składki umiarkowane, zastosowane do prawdopodobieństwa 
spodziewanych wypadków pogorzeli.

Znakomitym kapitałem zakładowym, reassekuracją z pierwszemi i najbardziej wzięte- 
mi zagranicznemi Towarzystwami Ubezpieczeń, przedstawia zupełną rękojmię.

Stosownie do Ustawy Towarzystwa, która dla każdego ubezpieczonego stanowić będzie 
prawo, ubezpieczenie zaczyna być obowiązującem od godziny 12-ej w południe, tegoż same
go dnia, w którym całkowita składka wniesioną i Świadectwo tymczasowe przez Jeneralną 
Agenturę wydanem zostało.

W ciągu miesiąca, Świadectwo to zmienione będzie na polissę z podpisami Dyrektorów; 
przy tej zamianie, żadne dodatkowe składki pobiorane nie będą.

Ustawa Towarzystwa w Kantorze Jeneralnej Agentury złożoną została.
Dyrekcja M oskiew skiego Towarzystwa Ubezpieczenia od Ognia,

W. Stolaroff, Alex. Stcphany, Lud. Prelm, A. Kosakoflf, L. Rabeueck.

7.
'/z
7* 
7*

K art angielski w najlepszym gatunku, ł o k i e ć ................................
Jeden o b r u s .......................................................................................-
%  tuzina czysto-lnianych serwet.  ............................................

tuzina rę c z n ik ó w ..............................................................
serwet deserowych  .........................
czysto lnianych chustek do nosa . . . . . • 
takichże prawdziwych chustek Francuzkich batysto

wych ...............................
Czysto lniane koszule damskie i męzkie ręcznego szycia, oddaje

my po ...................................   , . . . . • • • • •
Męzkie kalesony .z prawdziwego i pięknego płótna lnianego po .
Prawdziwa Angielska kołdra pikowa, gustowna i w dobrym gatunku.
Dziecinne kołdry pikowe w tym samym gatunku . , .
Prawdziwa Angielska Brillantyna, łokieć p o ...............................
Prawdziwe płótno domowe na kalesony męzkie, oraz prześciera

dła, łokieć. .   . . .
Reszty płócien lnianych od 5 do 20 łokci oddajemy też po b a r

dzo nizkich cenach.
% sztuki Szlązkiego płótna na 6 koszul............................................
V2 „ Hollenderskiego płótna na 6 k o s z u l ...............................
1 sztuka Szlązkiego płótna lnianego..................................................
1 „ Irlandzkiego p łó t n a ...............................................................
1 „ Rotterdamskiego płótna na 12 koszul...............................
1 „ Ziirichskiego na 14 k o sz u l.........................
1 „ Bilenfeldskiego na 12 k o s z u l .............................................
1 „ pięknej Rumburgskiej weby na 14 koszul. . _.
1 „ Herrnhutskiej weby, ręcznej roboty (3 razy nitka k rę 

cona), na 14 koszul 
Bardzo piękne Weby Batystowe, sztuka od rsr. 30 do 60.
W ełniane kołdry angielskie po rsr. 3 kop. 50.
Garnitury (Nakrycia; na 6 i 12 osób, najpiękniejsze „ l l a n h l e  U a i n a § t “  również 

po bardzo nizkich cenach.
Prawdziwe Belgijskie koronne płótno na prześcieradła bez szwu l2/« szerokie, oddaje 

się za cenę bardzo przystępną.
H Y  RUBY 1WEŁMIAMK Francuskie, sprzedają się łokieć od kop. 30 i drożej. 
MUSLIM dwu łokciowy, łokieć od kop. 16 i wyżej.

„ biały w deseń. kop. 25 i wyżej. 
t’ÓŁBATY«T, kop. 25 i wyżej.
F I K A M 811 od kop. 25 i wyżej. Posiadamy także Firanki już opasowane.
Obstalunki na prowincję począwszy od rs. 25, wykonywają się sumiennie i akuratnie 

w przeciągu 24 godzin.
Kupcy odprzedający takowy towar, otrzymują stosowny rabat.
Zaś przy kupnie towaru za rsr. 100, dodanym będzie '/■> tuzina czysto-lniai ych chustkek 

do nosa, '/, tuzina ręczników i jeden obrus g s - n t l s .  ________  1 — 17200

Rsr. | kop.
— 12
— 75

1 40
1 ___

—  . 60
1 — « »

1 70
a

1 50
1 20
4 — •«
1 80

— 20
>>

— 19
i

6 25
8 — %

10 —

11 — M
13 ___

17
18
23

26 i

3 —  2280 Zarządzający, J. Liickc.

N. D. 1632.

Uwagi godny interes.
Do 16 Kwietnia fi. r. mogą być następują

ce sumy z mego kantoru wypłacane:

£ £ 5 . 0 0 0 ,
135.000, 100,000. 50,000. 30,000,
15. 000 . 13. 000, 10, 000, 8, 000. kil
kakrotnie po 0,000, kilkakrotnie po 5,000, 
kilkakrotnie po 4, 000 , kilkakrotnie po
3. 000 . 70, razy po 3, 000, 100 razy po
1. 000, 100 razy po 500, 100 razy po 300 
i 7,800 razy po SOO Mark.

Z powodu znakomitego współudziału, pro- 
siemy łaskawe frankowane obstalunki z z a 
łączeniem dwóch talarów, jak  najprędzej 
przesłać do

Domu Wekslowego i Bankowego
w  Hamburqu Zeuqhausmarkt Nr. 42.

  1 — 3728

N. D. 1631.

Wszelkie N A S I O N A  pastewne
j a k  r u n n i r i

M I Ę S Z A N K I
IX . S ł a w i ń s k i e g o  z  G a l i c j i ,

poleca dom handlowy
Komierowski i Spółka

N ow y Ś w ia t N r  67' wprosi Kopernika.
l  —  o  i  Z (

N. D. 1653. B i l e t y  I , « •» •»»“ «•?*»w e
wydane za Nr. 9948 na r u b l i  sr. 48 i Nr. 7659 
na rubli sr. 3 z a g l » « > r - .. Znalazca ze
chce takowe złożyć w Dyrekcji Lombardu.

1 -3 0 7 4

i
N. D. 1531.

Handel do sprzedania,

W D rukarnji Rządowej, Okręgu Naukowego W a r s z a w s k i e g o .  —- Za pozwoleniem Cenzury.

w mieście powiatowem Kole, Gubernji K a
liskiej, jest do nabycia zaraz od podpisane
go, sześć lat tam istniejący handel detalicz
ny towarami kolonjalnemi, winem, innemi 
trunkami zagranicznemi i krajowemi.

O warunkach dowiedzieć się można w kan
torze handlu win H. Kremky, przy ulicy Se
natorskiej w Warszawie i na miejscu.

(3439) M-- C h m t e l e c k ł .

(» N. D. 1613. W dniu 18 M arcar.b . s k r a 
d z i o n ą  została u podpisanego w mieście 
Kutnie g i r e i t l i a  drugiej pożyczki z  roku 
1865 z właściwemi kuponami serja 17997 
Nr. 45. O . o t r i e g m n  zatem, aby nikt ta 
kowej nie Dabywał, gdyż stosowne zastrze
żenia gdzie należy uskutecznione zostały.

3707 Jud a  M » J e r  L i p s k i .

N. D. 1446. Podaje do pow szechnej w iado
m ości, iż  J » l ! c * y  l o m b a r d o w e  wydane 
za Nr. 1 9 , 6 1 8 1 na rsr 10, 2 ,422, przypadko
wo zaginęły-

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó
źniej w 6 tygodni od d. 27 Marca 1868 r. 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onych w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikat biletu wydanym zostanie o- 
sobie której nazwisko zapisane w księgach 
Dyrekcji. 3197.

N. D. 1654. Dwa dowody B anku
! P o l s k i e g o  na zastawione kosztowności, 

za Nr. 27180 i 28132 wydane na nazwisko 
I Nena Czarny i Hany Czarny zag in ęły .

Znalazca zechce takowy złożyć w kantorze 
i Banku Polskiego- __________ 1—3073

D O D ATE K . •

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do flru  5 7, Dziennika Warszawskiego. 5 4 5 z Niedzieli, dnia 10 (22) Marca I d 6 8 r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  i  A O M I N I S T K A C E I J m

l i c y t a c j e

I S P H & E D A 2 E  P U B L i a ^ M t

(H. D. 1624). R ząd  Gubeir.jalny 
W a r s z a w s k i .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż  d. 
9  (21) m iesią ca Kwietnia o godzinie l l ' / j z  
rana odbędzi e się  w sali R ządu Gubernial- 
nego licy tacja  in m inus przez  opieczętowane 
deklaracje a  następn ie  głośne licytowanie, 
zaczynając od  sumy najkorzystniejszej dla 
skarbu, na dostaw ę 2 , 0 0 0  arszynów ulepszo
nego ciem no-zielonego arm iejskiego sukna 
na  p łaszcze d la zew nętrznych posterunków 
m iasta vVarszawy i Cytadeli A leksandrów  
skiej, cena do licytacji za  jeden  arszyn ozna
czona na  rs . 1 k, 20. W arunki są  n a s tęp u 
jące:

1. Osoby życzące sobie przyjąć  udzia ł w 
licytacji powinny złożyć kwit kasowy na 
w niesione vadium w kwocie rs. 240, lub też 
złożyć takowe przed Prezydującym  na licy
tacji, następnie  kto się u trzym a przy entre- 
pryzie, winien w ciągu dni trzech  dokomple- 
tować rzeczone vadium takąż  kwotą, k tó ra  
to  sum a razem  w zięta ma stanowić kaucję 
całej entrepryzy.

2 Dostawa ma być uskutecznioną nie pó 
źniej ja k  w sześć tygodni licząc od dnia p rz y 
jęc ia  takowej n a  liaytacji a to odpowiednio 
do wzoru k tóry , za nadesłaniem  z In tenden- 
tu ry  Okręgowej, osoby interesow ane, każdo- 
dziennie w godzinach biurowych oglądać 
będą  mogły w W ydziale W ojskowo-Policyj- 

nym.
3 . C ała  dostawa w wyż oznaczonym cza

sie  ma być odstawioną, Kosztem liw eranta 
do Kom endanta m. W arszawy.

4. K oszta stem pla przy zawarciu k o n tra 
k tu  i n iniejszych obwieszczeń regulują  się 
do liw eranta.

5. Należność za  dostaw ę przypadająca wy
p łaco n ą  zostanie liwerantowi za złożeniem  
przez  niegoź stosownej likwidacji, udowo
dnionej kwitem  Kom endanta m. W arszaw y 
z odbioru w należytym  stanie rzeczonej do 
stawy.

D eklaracje  p isane być winny czytelnie 
czysto i bez żadnych skrobać lub popraw ek 
n a  pap ierze  stemplowym ceny kop. 30, opie
czętow ane lakiem  i zaadresowane. „Do 
R ządu  GHbernialnego W arszaw skiego.” de 
k laracja  na  dostawę sukna d la posterunków  
zew nętrznych m iasta  W arszawy i Cytadeli 
A leksandrow skiej, podług następującego 
wzoru

W  skntek  ogłoszenia z dnia mc a 
r .  b. pi daję n in iejszą deklarację, iż obowią
zu ję  się podając dostawy sukna ciem no-zie
lonego na p łaszcze dla posterunków  ze 
w nętrznych  m. W arszaw y i Cytadeli A le
ksandrow skiej za sumę rs. wyraźnie 
podająć się wszelkim  zastrzeżeniom  i obo
wiązkom warunkam i licytacyjnem i objętym, 
a mnie dobrze  znanym , vadium rs. 240 do łą
czam, k tó re  w razie  nie utrzym ania się przy 
licy tacji sam odbiorę.

Stałe moje pomieszkanie w N. pod Nr. 
pisałem w N. dnia mca 1868 
roku.

(Tu pedpis wyraźny imienia i nazw iska.)
W arszaw a d. 6  M arca 1868 r.

R adca Gubernialny, Puchalski.

N. D. 1625. Bapwancnoe 1'yDrpncnur 
U pauA enie

O ótnndH eT t, wro « t  npjicyTCTBiii oHaro 
6 yuyTT. RpoH3B04HThCfl nyÓ/M MHMO T»prn 
Ha npo jam y  cocToam irxt B t B*B4 l>Hin Ka3- 
uw ncHaCTwpewm t HM-BHiM, a n siei iHo:

1 . 9  (2 1 } AnpimH 1868 ro^a .
a )  4 u y x t  3 e M e 4 h H h i x t  y n a c T K O B t  n o  y -

ppa34HeHHo»it MOBacTbipt 0p 4 en a  4 °m h - 
H H K B H O R t  B t  I'. hpecTE-KymiCKOMT, 3SK410- 
HSKUjęmt booóiu6  npocipaHCTBa 2 Mopra 
67 np. o n .  cyMMW 116 p. 25 non.

ó) Myra u naCTÓnma no yiipa34HeHHo.wt 
"""•'acThip-E op4 ena Pec-opvaToBt B t IRaBH- 
HT' ItocTeabHoMT,, l ociHHCKaro 5*1134 a. 3»- 

npocipaHCTBa 28 »iop. 2 np. 
o T t c5 M„u  2  - 6 2  ( ) y 6  5() K0I)>

n  • H  (23j Anp-B.iH 1868 r.
,  . °  4 T , u n t ( t  llepiiap 4 HH0 K-b

3z*Me4biu ro

- I

» t  r 
a) _ yuacTKa H nacToniua 3a-

K4!C.4amllX Mop. 5)0 n p  ̂ c y , |MM I J g O
py6.

6) Ayra kccTKa 3SK4K>-
, a » m  re  Mop. 172, ł /i(K) np .
O T t cy mm W lb o -  p- K°n .

To p ro  6y4y'I"b Bhlule
03iiaueHHhie 4 HH #*• ł’TPa : a m e-
/lam m ie KyiiHTb o d HO * 9 °4a ,ou(HxcH 
HM tHiO, MOiyTt 4 0  T‘>pl° [ 4<lTaB3nTb
B t  P y ó c p c K o e  I l p a B 4 e H i e  3 a n e  ° 6 't '
Hrt/ieHiH, KOT' phin óyAyr* 9 HUI,  "i! 110 
oKohuaniu nyóiH iHbitb 113) * ’ ‘ °P '
T O B t .  a

/K e.iaioupe y ta c rB o B a n , u'b t  op
3aHM npe4craunrh KBnraHuiW 1 yB P T
ro  H4H OKpymuaro Kc:tnoHeiieTua bo b3

aa ' io ra  u azH uaw M H  4 eH braM H , n , i n  4 pyrr iM n f 
rapaHTHpoBaHHbiMH I lp a s i iT e / ib C T B o Mt, n p n -  ? 
HHMaeMblMH B t  3 a 4 0 T t  0H4eTaMH, Bb TO Mb i 
HtlC4*E 4HKBH4auioHHblMH H 3aK4a4HblMM ’ 
K p e 4 HTHaro  OómeCTBa 4i icTaMH, u o  h o m h -  ! 
HazbHOH n x t  lyBHTi, Bb p a a M t p t  H.CTH 
BbHue-o3HaueHHhixb on*EHoHHhixt  cyM w t,  n  ? 
C Bepxb  t o t o  1 0  p. c. Ha4HiBbiMK 4eHbraMH \ 
n a  H34ep)KXH nyÓ4HKsi( in  o x o p r a x b .

TaKOBbIH JKe KBUTaHltill 4041RHH 6 b l lb  j 
npH/ioHieBW n  Kb no4<-BaeMbiMb 3 a n e i a H -  ; 
HbiMb o ó b a B / e n i  Mb, 6e 3b  s e r o  o hh  o c t s - i 
naeHbi 6 v 4 y T b  6e3b  noc.i 'E4CTBiłi.

B a e c e B H b ia  B b  3 a z o i b  n Ha u y ó a H K a u io H -  • 
n u n  K34epjKKH 4 eH b r n ,  He3axoproBaB Uii:M H i 
4 i i u a M n ,  6 y 4 y T b  H e \ ie 4 ze HHo n » ib  BoSBpa- j 
m eH bi;  3 a / i o r n  w e  T B x b  > n m b ,  K oT o p b m  3a-  
T op ry iO T b  KaKoe 41160 H M buie  ocraH)TCH Bb  i 
B a p m a s c K O M b  I ’yoepH C K oM b Ka3HaueHCTB® i 
4 0  yT BepW 4 eH ia  T o p r o B b ix b  n p o T o K o 4 c B b ,  j 
a 1 0  p y ó .  6 y 4 y T b  y n o i p e ó z e i i b i  h>» n o z p b n i e  j 
M3 4 ep ib e K b  nyÓ 4 HKai5iH ,  c b  B 0 3 B p a m eH ieM b  • 
o cT a T K a ,  e c / H  TaKoubii i oKajKeTcn; Bb C4y- j 
ua-B m e He4 cc T K a  na c e n  n p e 4 »ieTb 0 3 R a -  
MeHHbiXb 10 .  p y ó .  H e c o C T o a iu e e  K oal i  u e c T B o  j 
6 y 4 eT b  B abicK aho c b  n o s y n u t i m a .

r i p o i i H  y c z o B iH  H a  n p o 4 a » y  03Ha*ieiiHbixb i 
i iM buif i 6 y 4 y T b  npe4bH B4H eM W  w e a a i o m i i M b  ; 
« j n e 4 HeBH0 , 3a MCK4ioueHieMb n p a 3 4 B i i u -  i 
Hhix b  11 B O C KpecHbiib  4 u e i i  Bb  OlVi'EaeHiH j 
I o c y 4 a p c T B e n H h ix b  M M y ią e c T B b  B a p iu a u -  j 
C K a io  1 'yóepH cK aro  n p a B4eniH.

* , *P o d a je  do p ub l ic z ne j  w iadom ośc i  że  na  mocy
r e s k r y p t u  Z a rz ą d u  F in a n s o w e g o  z d n ia  12 (24)  
L u t e g o  r .  b. N r .  3 3 2 9 / 1 3 2 5 ,  o d b y w a ć  s ię  będą  
w  j e g o  biórze g łoane  in  p lus  l i cy ta c je  n a  s p rze -  {  

d a ż  m a ję tn o śc i  po  k l a s t t o r n y c h  w  z a w ia o y w a -  J 
n ie  S k a r b u  z a j ę ty c h ,  a m ia n o w ic ie :

1. w  dn iu  9 ( 2 l )  K w i e t n i a  1868 r.
a )  D w ó ch  k a w a ł k ó w  g r u n t u  o rn e g o  po zn ie -  ( 

s ionyrn k la s z to r z e  X X .  D o m in ik a n ó w  w B r z e -  I 
ściu  K u jaw sk im ,  o b e jm u ją c y c h  razem  m órg  2  j 
p rę t .  67 od s u m y  rs .  1 7 6  ko p .  2 5 .

b) Ł ą k i  i p a s tw ia k a  po  z n ie s io n y m  K la sz to -  | 
r z s  X X .  R e f o r m a t ó w  w S zczaw in ie  K o śc ie l -  j 
ny m ,  pow iec ie  G o s ty ń sk im ,  o b e jm u ją cy c h  m ó rg  
28  p , ę t .  2  o d  s a m y  rs. 2 7 6 2  k o p .  50.

2 . W d n iu  11 ( 2 3 )  K w ie tn i a  1868 r.
P o  k l a s z t o r . e  P B .  B e r n a r d y n e k  w Ł o w i c z a ,  j

a )  G r a n t u  i p a s t w i s k a  o b e jm u ją c y c h  p rze -  : 
s t r z e n i  m ó rg  3 p r ę t .  9 0  od  s u m y  rs.  1 ,180 .

b) Ł ą k i  K o s t k a  z w ane j  o b e jm u ją ce j  p rze -  1 
s t rz en i  m ó rg  5  prę t.  l 7 2 4y , 00 od sum y rs .  1662  j 
kop .  90.

L ic y t a c j a  w  d n i a c h  p o w y ż e j  o z n a t z o n y c h  j 
r o z p o c z y n a ć  s ię  b ęd z ie  o  g o d z i n i e  12  w  p o ł u 
d n i e ,  m o g ą  j e d n a k  u b i e g a j ą c y  s ię  o  k u p n o  
s k ł a d a ć  d o  tej g o d z i n y  o p i e c z ę t o w a n e  d e k l a r a -  i 
c j e ,  k t ó r e  z o s t a n ą  r o z p i e c z ę t o w a n e  po u k o ń -  ! 
c z e n iu  l i c y t a c j i  g ło ś n e j .

K a ż d y  p rz y s tęp u jący  do  l i c y tac j i  o b o w ią za 
n y  j e s t  p rz e d s ta w ić  k w i t  K a s y  G ube rn ja lne j  
lu b  O kręgow ej  n a  z łożone vad ium  w g o to w i-  1 
źn ie ,  li s tach  l ik w id a cy jn T ch  albo te ż  inn t  mi p a 
p ie ra m i  C es a r s tw a  lub  K ró les tw a,  wreszc ie  i 
l i s tam i z a s ta w n em i  T o w a rz y s tw a  K r e d y t o w e -  ! 
g o  Ziem skiego,  p o d łu g  nom ina lne j  ich  w a r t o -  : 
ścy w y ró w n y w a jąc e  Vio częśc i w y m ie n io n y c h  j 
pow yżej  sum  s za c u n k o w y c h ,  oraz  rs. 10 w go- j 
to w iź n ie ,  na  k o sz ta  o g ło szen ia  licytacj i.

P o d o b n e ż  k w i ty  d o łą c zo n e  być pow inny  po d  
n ie w ażn o ś c ią  p rz y  s k ł a d a n i u  o p ie c zę to w a n jc h  > 
de k la ra c y j .  j

K w ity  t a k o w e  n i e u t r z y m u j ą c y m  s ię  p r z y  l i -  J 
c y t a c j i  z o s t a n ą  z a r a z  zw ró co D e ,  a  u t r z y m u j ą -  
cy c l l  s i ę  p r z y  l i c y t a c j i ,  v a d j a  z a c h o w a n e  bę-  » 
dą w  d e p o z y c i e  R a s y  G u b ern ja ln e j  W a r s z a w -  i 
s k i e j  d o  c z a s u  z a t w i e r d z e n i a  p r o t o k ó łó w  l i c y -  j 
t a c y j n y c b ;  k w o t a  za ś  rs. 10  u ż y t ą  b ę d z ie  n a  j 
p o k r y c i e  k o s z t ó w  o g ł o s z e ń ,  i je ż e l i  o k a ż e  s i ę  j 
n ie w y s z t a r c z a j ą c ą ,  u t r z y m u j ą c y  s i ę  p rzy  l i c y  • • 
ta c j i ,  b r a k u j ą c ą  i l o ść  d o p ł a c i ,  n a w z a j e m  i e -  
s z t ę  j a k a b y  p o z o s t a ł a ,  b ę d z i e  m ia ł  s o b i e  z w r ó 
coną .

I n n e  w a r u n k i  k a żd o d z ie n n ie  z w y ją tk i e m  
św ią t  i n ie d z ie l  w w y d z ia l e  d ó b r  r z ą d u  G a -  
b e r n j a l n e g o  W a r sz a w sk ie g o  m ogą  być  p r z e j 
rzane .  •

r .  B a p i u a n s ,  7 M apT a  1 8 6 8  r o 4 a.
A c e c o p t ,  4°6o iunH CK iM .

N . P .  1638 . A a  luu/cicae Pj/GepHciciie 
IIpasAcH ie.

B i  Iioh®  m b c h u b  1867 r .  S 'E n a -it, 3a rp a -  
iirn ty  m viTe4h ro p .  C -B pa43a KpHCTbBHt. lżii- 
4eB%, HM-Eiomifi Bt. H a c r o a m e e  BpeMH 46  
4*BT1» o tt>  p o 4 y . łloceM y H na  o c n o H aiiin  1 
craTB H  B w c o q a tiu ia ro  Ó Ka3a , oTt> 25  A tip * -  
4 H (7 M aa) 1850 . K a4 H ąicK oe lyóepH C K oe 
I lp a n a e u te ,  eiiM t. uhi3 KiBaeTt, Bbiitie ynoM H- 
H yT sro  L n 4 e B a , h to ó b i ite  n o33 ie  m ecTH  ne- 
4 *5 4 1 , ,  HBH4CH B t, 64KIU8HUiee y*B 3 4 H0 0  
X n p a ii4 eHie. Upu ueM t, npncoBOtcyii4HeTCH, 
4 To HeHBKa yrio.M HHjTaro B n 4 e n a , Bt, o a n a -  
'le m tw ii  u iecT H H e4 ti4bH i,ih  c p o K t,, ó y 4 eTt> 
C4HTaTi>cfl 4 0 fva3 aTe711.cTu0 .Mh, HeHaxo?n4© ' 
Hifl e i’0 BT* UjapCTUl* HoTIhCKOMT*.

T. Ka4 HUlt>, 4 ( 16) MapTa 186 8  r .
CoB*B*rnnKl,, ( . . . . ) .

D - 1 6 3 6 . C yea .m cH oe i  yo cp n o K o e  
„  lipau .ie .n ie .
GOtanjtaeTx ko B ceofim esty c f lń a tH iio ,  hto

Bt, npHcyTOTBiH OHaro 2 ( 1 4 )  M aa c. r. 6 y -  
sy T t, npOB3P.ojHTtca usycTHbie Topra Ha. 
np oflasty  1 4 8  npeHTOBt, hjhi 8 3 2 5  KBajpaT- 
h h x *s  jiOKteS KoneHnaro He3acTpoeBHaro 
naa ita  bt, r. BojtKOBumitaxt, u o j t ,  Ha3Ba- 
H ieiit, „ K a łe H r a y a t,.”

r a a B B ik rn ia  y c j o s ia  sjih ToprOBt, ua  np o- 1 

jam y  njtomajH s t o S  c j t j y io m ia :
1. O s e a te H H u a  n jaxy i, o ó p a u ta eT ca  Bt, npo- 

jtaisy co bcŁmh jo x o ia iia  a e t  f t mh npaBaitH 
h 0 Óa3aBH0 CTHMH, K aitia  no OBOMy nirbeT t 
Ka3iia Ijap cT R a , BbipyąeHHhiti ate c t  Hero j,o- 
xo;t't> no 20  M as (1  Iioh h ) c. r. ripjinar.icatitTt. 
KaBHt.

2. ToprH ó y jty T t npOHSBOąHTLca asycTHO; 
ojnaKO, no3BOjaeTCH nojaBaTb oótH BjiiiH  e ł  
aane'iaTaH H bixt n a c e T a x t , KOTOpue joxffiHU  
SbiTb upejtCTaBxeHH jo  12  u a co B t jh h  B utne  
osna'ieHHaro Hitc.ta u  ó y j y T t  BcicpuTU no  
OKOHnaHin H3ycTHaro Topra.

3. T o p rn  ó y j y T t  HataTbi o r t  otrbHOtHoS 
cyitHbi 24 9  p. 75 kou ., onpejhjieH H oh 3a  8Ty : 
a eju to . j

4. JKeJiaioinie ynaCTpoBaTb B t  r o p r a x t  Ha 
noKynny EbmienoacHeHnaro n xan a, oóaaaHbi 
npejcTuBHTb aa .ion t B t  I’ySepHCKoe hjih 
OiipyittHoe Ka3naHettcTP,o HajiHHHUMH jen b -  
ra in t Ha cy m ty  25 p yó . paBHHiontywca '/, 0 
qacTH ctohmocth HJtana 3*raro.

5. IIpHToproBaBinifi CTaTbto a r y  o ó a sa H t  
He uosiKe 30  jHeh co  jhh  H3B-bmeHiit ero  o ó t  
yTBepmjeHiH T op roB t BHecra B t  P yóep H - j 
citoe hjih OitpyatHOe Ka3HateScTB0 iioxoBHHy , 
oiybHOHHOti cyMMbt t . e . 12 4  p y ó . 81 '/2 iton ., 
B t  c i e T t  KOTopoft MOtseTt óbiTb oO p a m eu t  
upejCTaE-Teiiiibiii n u t  3 a jio r t B t  najirtH bixt, . 
je H b r a x t.

jłp y ry to  s e  noxop itiiy  ohB hohhoS cysraH s 
B sitcT B t c t  npejjroweHHOio Ha T o p r a x t H aj- • 
óaBKOio, noK ynm uK t 0ÓH3aHt oóecnetH T b j 
B H eceH ieut e a  Ha nepB oe ut,cTO IV  OTjt.Jia 
nnoTewHOM KHnrn n yttJtatnBHTb B t  Ka3Ha- i 
tevicTBO n o  5%  poc.Ta 11 uo 2 %  Ha uoraiue- j 
Hie KaiiHTaJia u n e p e j t ,  B t  jB a  noziyrojH bie j 
cpoKa B t  IiohI, a jTeKaópt u t c m t a x t  Kam ja r o  \ 
y o ja , n o j t  o o a c e B ie u t  j o  OKOniaTejtbHoh y -  j 
njiaTbi pcero sx a ro  jo j u a  B3biCKaHia ajuHHH- ' 
CTpaTHBHbIMt nopajK O ut.

6.  H acT O am ia  ycjtOBia o6a3aTejn,HLi j j ih  • 
nOKynntHK.a co BpeMeint n o j n u c a n i a  ayKitioH- j 
Haro  npoTOKOja, a  jjih DpaBHTeJibCTBa co jh k  | 
yTBeptKjeHia o f t  ro  npOTOKOja.

7. D p ejB ap aeT ca  ztexatontH xt yuacTBOBaTb 
B t  T o p r a x t, HTOÓbt He jo n y c ita ju  HHKaKHXt 
Memjy coóoto  c T a ieK t B t  yÓMTOKt itaaHH, 
lió o  e cM  8TOo6HapyKiiTCH,EnHOBHbie6yjyTt
nOJBepiKeHbl 3aitOHUOń OTBtTCTBeilHOCTH.

OcTUJibHbia s e  ycjioBia jx h  to p ro B t ua 
Bbtute 03HaHeHH0fi n x a n t eisejHeBHO u o r y T t  i
ÓbiTb pa3cuaTpHBaeMbi conCKaTejauti B t  ; 
O T jt.je in H  1' 0  c y a a p rr b e  b u m x *1, H siyutecT B t j 

FyóepH C K aro IlpaB -ieH ia. j
ByptOMHCTpbi ro p o jo B t h Bolii’b iF t rM tm t ' 

oóaaaHbi o HacToamn^t, T o p r a x t oótiin u T b  . 
oóbtKHOBeiiHbiłit nopajKOMt, n o ó t  ncnojt- : 
Hciiin Toro npejcTaBHTb y*h3jH biut H a ta x b - i 
HHKant hbjJteatautiH jOKa3aTe.tbCTBa Henpe- j 
MtHHO jo  npoH3BOjcTP.a T op roB t. ;

r. C yBajBti MapTa 2 (1 4 ) jhh  1 8 6 8  r.
BHne-ryóepp.aTopt, ( . . . . . . )

N. D. 1 6 3 4 . Cyea.mcHoe t  ijGepncKoe 
lipaeAewie.

O ótaBJiH eTt ko B cco ó m eu y  CBtjhHilO, h t o  
B t  npncyTCTBin cero  lIpanjcH iK  2 (1 4 )  M aa 
18 6 8  ro ją , óyjyTT, np0H3B0jHTbca nśycTHbie 
Toprn Ha n p o ja w y  35  u o p ro B t 10 9  npeHTOBt 
ita3eHHoii 3 euJiHpacno,Toa;eHHoli B t  3 x t  ynacT- 
K a x t npn jit,CTeHK*fi P a t ita , A m  ycTOBCKaro 
y*fi3ja, ó e 3 t  cTpoeuifi, h óo  TattOBbixt Ha Heft 
h*Łt>.

FjiaBHhBniia ycxoB ia  j .th x o p r o B t Ha tip o-
jaa ty  aeujin htoh c jitjy io m i.i:

1. 03HaaeHHaa 3euaa oópam aeTca Bt np o - 
ja a ty  co iicT.mh joxojaM H n* y ro ja u a  n c t  t l i 
si u npaiiaMU n oÓH3aHiiocTHMH, KaKia no oho®  
HM-fceTt Ka3Ha IjapcTBa; BbipyHeHHbift * e  c t  
Heli j o x o j t  no 2 0  M aa (1 Iiohh) c. r. npH iiaj- 
aeaiH T t Ka3H*.

2. T o p rn  ó y j y T t  nponaBojHTbca H3ycTHo, 
ojHaKO jo3BOxaeTca n o ja B a T t oÓ tH B jeiiia’B t  
3anenaTaH H bixt naK eT axt, KOTOpbie joaaiHbr 
ÓbiTb npejCTacJieHbi j o  12  n a c o iit  jh h  B uuie  
03naHeHHaro nacjia 11 ó y j y T t  BCK-pbiTM no  
OKOHnanin nsyeTHaro Topra.

3 . T o p rn  ó y j y T t  nan aT u  o T t  oh*1shohho8  
cyusibr 1 .3 6 3  p. 60  k. onpej*fixeHHoS ho KJia- 
ciifHKaniH n p o ja n a ev .b ix t y r o jiS .

4. ŹKeaaiomie ynacTBOBaTb B t  t o p r a x t  
Ha iiOKyniey Bhiuie noacH eH H U xt y r o j ii i  
0ÓH3aHbi apejcTBBHTb s a j io r t  B t  1’yóepH - 
c.Koe ujm OicpyasHoe r;a3Ha‘i ełic.TBO Ha.iiriubi- 
jrn jeiibraMH na cy jiu y  13 6  p. 36  k., paBHH- 
tomyiocH */i0 ńacTH c to h iio c .th  aesreib H Tnxt.

5. IIpHTOproBaBiuili ctotmo 3Ty o ó )i3 a n t  
He no3<Ke 3 0  jHett co jhh  n3B*bmeHiH ero  
o ó t  yTRepjKjemn T o p ro n t, nneCTH p.t I 'y -  
óepncK oe Ka3HaHeSc*rBO no.roBnny ohIihoh- 
ho8  cyw uH , t e. 681 p. 8 0  n. B t  c t e r t  bo- 
Topoft M oatett ÓMTb o ó p a ig e H t np ejcT a-  
BJieHHbra n u t  3 a jio r t  B t  Ha.ruHHi.ixt je H r a x t  
u '/, aacTb ohoB jo3ro.raeTCH yn.raTHTb xn- 
kbh janioHHbiMH JiHctaMH no najismaTe.ii.HoB  
i i x t  ą tH ls, c t  cjitjyKHHHMH K t HHKt xyno-

B a u a , 3a  H e n c T e K in e e  B p e u a .
J jp y ry io  x e  nojioBHHy o n tn o u fio fe  cy u u b i 

B u tc T t  c t  up f A-iO/iieuiiOic a a  T o p r a x t  H aj- 
óaBKoro, uon y o m H K t oÓH3aHt oóecneuH T b 
BHeceBieM t c a  Ha n e p s o e  m Iic to  I V  o - r j lu ia  
H noT eiH ok k h h t h  h  y iu a u a B a T b  B t ,  K asna- 
HeftcTBo no 5 %  pocT a 0  n o  2 ft/ B n a  n o r a -  
ureH ieK anH TaJia, B n e p e j t  b*b j e a  u o jiy ro fto -
b h c  cpoita B t Ik)h*B a  ^eKaóp-B M tcaflaxt. 
K aajaro  ro ja , n o j t  onacenieut, jo  OKOnna- 
TeJbHok ynjiaTbi Bcero STaro jo n ra , Bawcna- 
riia ajMHBacTpaTHBHUUt nopajKOut.

6. H acToiunii i yojoiuii oÓHsaTeabHbł ;p'iu 
noKynmHKa co rpeMcnH nojnapaHia aynniob- 
naro upoTOKona, a jj ih  IIpaBHTenbCTBe co 
j h h  yTBepffijeflis BTaro npoTOKOia.

7. D p e jB a p a e T C H  a s c jr a to r n a x t  y n a C T s o -  
B a i b  p . t  t o p r a x t ,  Trofim  B e j o n y c s a i H  HKKa- 
K u x t  u e a i j y  c o ó o io  C T a n e it t  B t  yÓ H T O K t  
K a3 HbT, HÓO eCJIH 8 T0  OÓHapyiKHTCH, BHHOB- 
Hbie ó y j y T t  n o j E e p ic e H U  caK O H Uoli o t e I t -  
CTBeHBOCTH.

O cT ajbH bia  ate ycjroBiH j j jh  T o p r o s t  na 
Bbrure 0 3na 'ieu iii.iii s c m j h ,  ea ic jH em io  u o r y T t  
ÓblTR pa3CM0Tpt,Bbt COHCKaTCJIHMB o t  G t j t -  
jteHiH T o cy jap cT B eH H b ix t l I u y m e c t B t  T y -  
óepHCKaro r ip a B n e n is .

r . C yB anitn  2 (1 4 )  M apT a 1 8 6 8  r .
BH ne-1'y ó e p H a T o p t.  ( ....................... 1

N. D. 1601. OnpyMHue Apmu.iAepiucire  
ynpite.ienie.

B t BspruancKOMt OxpywHOMt ApTUte- 
pificK O M t y u p a B 4 e n in  6y 4 e r t  n p o n 3 B o - 
4 H Tbca 21 MapTa (2 A n p t . in )  c e ro  r o 4 a 
ro p r t ,  ó e 3 t nepeTopjRKH, na h h c tk y  u mc- 
n p a B n o e  c o 4 e p a ia r jie  n t  T e te n ie  1868 r o 4 a  
o 4 H oro  o T x o * a ro  MtcTa, na n e r b i p e i t  a n 
n a  p a T a x t ,  B axo4 f lm aro cH  B t  KoiiBo-apTH - 
4epiijC K H X t K a3 ap M ax t n p H H a 4 4 e m a m u x t 
BapruaBCKoMy a p c e H a ty .

ż K e 4 a i o m i n  B C T y n n r i ,  B t  r o p r t  o(>»3b k u  
n p c 4 c r a H H T b ,  n p n  npo tueH ii', 3 3 4 c r t  4 4 H 
o ó e u n e t e H i H  K a n H W  pam iw ii n a r o h  uacTH 
n o 4 p H 4 H o i i  cyxiMbi. x I o n y c K a e x c a  B n p H -  
c b ) 4 K a  3 a n e i a T a n H b i x t  o b ta n se n iU ,  r o t o -  
pblfl 4 0 4 * H b I  ÓbiTb CO CTaB/ie HI .)  ycT«Hxi- 
IlieH llb lM t nopH4KOMŁ H 40CtaB4eHhl B t  
BapuiaBCKoe O K p y f f i H o e  ApTH44epińcKoe 
3' n p a B 4 e H i e  H e  n o s a l e  11 n a c o B t  y t p a  e t  
4 e t i b  T o p r a .

3 a . i o r t  K t  HsycTHbiMt TopraM t 404m eB t 
6blTb npe4CTaH46Ht B t Ha4H4HHXt 4eBl,~ 
r a x t  pi4ii n p o i je H T H b ix t  6 y M a r a x t ;  eoero B a l 
cyMMy 68 pyó-.eii.

y c 4 0 B in  n a  oHHoTKy u  H cnpsB iioe  c o 4 ep - 
m a Hie O T io m a ro  m*Bcth, H ie ra io m is  m o r y r t  
MHTaTb, B t  O K py»H '<M t A f i rn z iep ih cK u M t 
y n p a e 4 e  Hiri, ewe4HeBBo,  o r t  9 t a c o B t  y r p a  
4 0  3 l a c o n t  no  a « i y 4 n ti, x p o v t ;  n p a a / j  : n —
MflhlXT. M BOCKpeCflhllT, AljeH

r. B a p m a n a ,  5 M a p r a  1868 104a .  
ripaB H Te4 b 4*B 4t  O K pym  r a io  

A pT H tepiiiC K aro y n p a B 4 e n in  B a o m a n c K r . ro  
B o e i m a r o  O x p y ra ,  ł lo . i k o o o i iK T ,  

CaiMunt

N- D. 1 6 3 7 . BeuRUHCiiue y b j Ą m e  

y i i p a e . i e n i e .

Ha ocn o u an iH  [ipe.ąiiPicaHiH I le rp o K O u - 
CK aro I'yoepH C K oro IIp a B a e u in  o n ,  14 ( ’2 6 )  
rt>eBpa4 a e .  r .  na N 8 9 6  o ii t t iB  i H c t t  no Boe- 
o ó rą e e  cB*E4 *Bnie, s r o  5  (1 7 ;  Anp*E/jH c. r .  
B t  12 t a c o B t  y r p a ,  ó y 4 e t t  n p o n . ia u 4 i r n , -  
c s  u t  oH ostb ; jyÓ4 a n i i , l i i  r o p i t  ( i n i n i n u s )  
n a  n o 4 pH4 t  nocrpo iiK V i H a ó ep e m n a ró  4 epe* 
BHHHaro yK pen/iBHi n b h o b i, o T K p b iro ij y . in -  
i(hi B t  r .  B eti4 Hd*B o r t  c ro p o iiM  p t n u  ' l e p -  
n o ń  IIpaieM iU bi, HatHHaH c t  1 ,2 1 8  p y 6. 84.- 
k o h .  c ep e ó . n o b a a a  iH oii n o  c \ i t r t .

A n r ia  w eH aw iniH  l i p n e r y n a n ,  K t  T o p r a a i t  
o6H3atihi npe4CTaBHTL B t 3 8 4 o r t  i ‘22  p y ó . 
c e p .

n o 4 p o 6iibiH y c 4 0 B i n  M o ry T t fci.iri, p a s -  
CMOTptHbl B t  y t3 4 H O M t y n p a B c e H ia  n o  
BCHK Oe ppe.MH.

*  *  *
W sk u te k  re s k ry p tu  R zą d u  G u b e rn ja h ie g o  

P e tro k o w s  k iego  z d . 14 (26) L u te g o  r. b. z a  
N r. 896, p o d a je  do  p o w sz e c h n e j w iadom ości, 
iż w  d n iu  5 (1 7 ) K w ie tn ia  r. I). o g o d z in ie  12 
w po łudn ie , odbyw ać s ię  będzie  w b ió rze  N a
c z e ln ik a  P o w ia tu  g ło ś n a  in m inus  l ic y ta c j i ,  nu  
e n tre p ry z ę  budew y o u lw a rk u  w m . B e r jd ic e ,  
d la  o c h ro n y  u licy  now o o tw a r te j  od stoooy 
rzek i C arn e j P rzem szy , poczy n a jąc  ed  sutuy r«- 
1218 kop . 8 ś au82lagieru  o b ję te ;.

P rz y s tę p u ją c y  do  lic y tac ji pow in ien  złoży 
n a  v ad iu m  rs r . 1 2 2 . w

W a r u n k i  l icy tacy jne  m ogą  być pr^cj-x-'i
k a ż d y m  czasie  w b ió rze  I5<)W' i*l u ',a« c  .

' '-*■* M apra 1866 f.
h , i i !  Ka y * 3 M ,

i .  )•

1'. B eH 4H H t, 4  (1 6 )  
rio v o U jH IIK t Ha ta

M T) 1366. Hasucmptimb l 'o p u liu  
CHe.nne-

C tiM t oótHU i n e r t ,  hto  18 (30) MapTa c e -
ro  ro 4 « et- 10 ‘,dU0U'h > T pa  ,,'k bOK(ja -

CP0 K1> 34U tisReM b M a rn c T p a -
tu  6yAYrb npoH3B04MTbCH nyti iMHHbie 
plus) T o p rn  n a  TpexTj^tiTHiOK) « p e f i4 y 4 0 x0 -  
ą a  CKewncKOH r o p o ^ c K o ii  K a c u  c 'b H piiap^



w o e a r o ,  M H H H aH  o r t  jM em ueH H O H  cyMMM 
1 5 0  p y 6  3 7 ' / 4 k o h . c e p .

A m \a  w e z a i o m ie  n p n c ry r iH T T >  s i  t o p -  
raiBT. ofiB 3aH w  n p e A C T a b h t t ,  b t>  3 a a o n .  3 0  
p y b .  8  K on  c e p .

T. C K eM ne, 16  (2 8 )  <I>eBpa/in 1 8 6 8  r .
B y p r o M H C T p i .  1 'o p o a a  C K e M n e ,  

M a p K O B C K in .

1 N . D . 1 2 7 1 . OcmpoAencKoe A b e n d  e 
y n p n n .ie n ie .

0 6 'Ł H R /H ie T T ,  en to T ,  n e  B C e o S i ą e e  c s - B A t n i e ,  
>*ito n a  o c H o a a m n  p a c r i o p u m e H i n  d > H H a n c o B a -  
r o  y r i p a B l i e i i i n  m ,  I J a p C T B - E  f l o a h c K o M i .  o t t ,  
1 7  ( 2 0 )  O K T B f i p a  1 8 6 7  t .  a a  N .  3 4 , 2 8 2 / 1 5 , 7 5 8 ,  
Bib K a n n e A H p i n  / I - B C H a i o  y n p a n / e H i f )  b t .  3 i -  
b o a o h  4 « h  1 8  1 3 0 )  M a p T a  1 8 6 8  r .  u  b t ,  K a w -  
i p e a f l p j n  M a a ^ w e i  o  y i t c H i m a r n  C r p a ®  i l l a -  
c e d H o  b t ,  r i n / i i y a i ®  4 « a  1 9  ( 3 1 )  M a p T a  c .  r .  
n o ^ i ,  p y K o B 0 4 C T B 0 M T ,  C r a p m a r o  y U f i c H H u a -  
r o  f i y ^ jy T T ,  n p o n 38< > / [ ń r c n  n y S z n u H M e  t o  p i n  
a a  n p o A a i K y  a  l i c a  m3T> y r B e p i K ^ e n n b i x T ,  n a  
1 8 6 8  r .  8 1 ; c o c t , k t , ,  a  H M e t i n o :

Ą h h  1 8  (3 0 )  M a p r a  «s. r .  b t ,  K a n n e  l a p i n  
T l t c H a r o  y n p a n n e H i a  

B t ,  a u b -b  C y p o B e ,  /T B c o c E k h  0 0 4 1 ,  17. 1 
4 0  7 , o t t ,  o u j-E h o s h o h  cyMMM 4 4 8  pyÓ A efi 
9 %  K o n .

B t ,  4 a n t  M a p H H ,  m i c o c  17041,  N .  7 ,  8 u  9 ,  
OTT, OHiiHOM HOH CyM.Mbl 6 2 7  p .  3 0  K.

B t, 4 aMT; O a m j i h h w ,  n -B co c . N . 1 4 0  6 , 
OTT, O ilD H O S H O fi CyMMM 1 , 1 1 0  p .  5 9  K.

B-n 4 a n U  3 4 y « e K T ,i ,  y im c o c  n o 4 i >  N .  8 , 
OTT, OLCBHOMUOH cyMMBI 9 8  p . 3 2  K.

B t.  4 aH H  U la « .a p H H C K a  ,  / tD c o c D k t ,  n o 4 T >  
N .  7 , OTT, O n-B H O IH O H  cyM M M  5 9  p .  4 8 ' / 2  K.

B t, nau-E  /(o M n p y B K a , zm cocliK T , 1 1041 , N. 3 
4 0  1 0 ,  o t t ,  o iy B n o H H o ii  cyM M M  6 1 1  p y 6 . 
8 4  */a K on.

B t, 4 a n T i  I l n o i u n n e ,  a e c o c .  n o 4 T, N . 4  
4 0  8 ,  o t t ,  o h U h o i h o h  cyMMM 5 2 0  pyG . 9 4 ' / 2
K o n .

B t, 4 anTi f l a r a p K a ,  a T .c o c . 1 1041 , N. 1 4 , 
o t t ,  on -B H O M H oń cyM M M  4 9  p .  4 6  K o n .

B t, 4 .1 ' l i ;  H l> 4 3 Be4 3 i . ,  41BC0C. 11043,  N . 1 0 , 
o t t ,  oiyEHoM Hofi cyMMM 1 5  p y ó . 18  K o n .

B t, 4 a H t  3 4 y n e K T ,, 3a r o T o o n e H H i , U T ,  c o -  
c h o b m x t ,  c a f f i e n e l i  b t ,  n o a T . H a x T ,  1 7 */2 o t t ,  
oiTSttO M H oń cyMMM 1 6  p . 8 0  K o n .

B ł 4 '1 4 T ,  C y p o B C B e p x n  o t t ,  T a f m n  p y ó .ie H - 
HB1XI, 4 epeBT> i-T T  OlfBHOHHoft CJM.MM 15  p  .
8 9  K o n -

B t, 4 1  t t ;  I l e . m i  o t t .  t s m h o  pyoneH H M X T. 
4 e p e n i ,  o n ,  c l p b h o - i h o h  cyM M M  9  p y 6 , ie i t  3
K o n .

B t, a s h -e  l ’,n , i y c i iM . i f l c e K T ,  o t t ,  T a i iH o  p y -  
64eHHM XT> A e p e B T ,,  OTT, OLpBHOHHoii cy.MMbl
1 3  p y ó l  9 3  K o n -  ,

, i n n  1 9  ( 3 1 )  M a p T a  c .  r .  b t ,  K a » n e a a p i n
Vl.ia4 i i j a r o  . i B c n n n a f  o  u t ,  l l o 4 r y p H ; 1i- 

B t, 4 a i-c B a x i , ,  a l i c o c .  11041, iS ..  1, 2  w 
1 1 ,  o t t ,  u u T > T O ’i t i o ń  cy.MMbl 4 0 3  p y 6a e n  

8 2  K o n .
B t, A ańiE  C o p n a /so H K a  , : l ; t . 57. U u  1 2  o t t ,  

o u s k o h u o h  cyMiwbl 316 p. 33 k o i i -
SIt, AaM-E K onanH C K a, a t c o c .  11047, N . 8 

4 0  1 0 ,  o t t ,  cyMMM iv S h o m h o h  4 2 5  pyG neH  
4 9  K o n .

B t, ja>if>  K e p u i e k . . ,  l i e o c .  11041 , N . 10 , 
I I  111 2 , 1, 1 1 , o n T i M o M i io n  cyM M M  2 5 3  pyónei* .
9 2  k o u

B t, 4 a*iT, l I I u e i w p i i u M  m o c t ł ,  / t e c o c - e k t ,  
n o 4 7 ,  N  7  n  8 ,  o t t ,  o n T . a o n a o v l  cyM MM
1 7 8  p y t j3 e i t  1 2  k o i i .

Bi> 4 a*i*B KuMBHKa, ^"Bcoc. 11047, N . 8 , 9 
m 1 0  o t t ,  o i y s n o H i i o n  cyM M M  9 7  p y ó .  1 Kon.

B t,  4 3 4 1 5 - iH ii f in K a , a * c « ć .  N .  4  u  5 ,  o t t ,  
o p S H o n n o ń  cyM M M  6 6  p y ó .

y l fc c T ,  ó y A e i T ,  n p o A a B a T b c a  . - i l ; c o cT ,K aM H  
M A B  , i ; - . !H H ! ,a > U !  C O O TB li TC T I ieB H O  JHe/TanitO 
n o K y n a T e s c n .  C p o K T ,  4 1 1 1  y ó o p K H  3 a h y -  
n n e H n a r o  4 - E c a  o n p e 4 T , / i H e i c H :  4 4 H a a K y -  
n n B u n i x T ,  6 0 ,1 1  m i n  n a p T i n  c B M i u e  3 0  p .  c . ;  
n«T 1 9  ( 3 1 )  M a p T a  1 8 6 9  r o 4 a ,  a  4 4 H 3 a K y -  
h h b u j u x t ,  M r t i i i .n i i i i  n a p T i n  T .  e .  b t ,  3 0  p .  c .  
u  h h j k p  n o  1 (1 3 ) l l H i t a p a  1 8 0 9  r o 4 a .

/K e ^ a w in ie  ynacT B O H aT b b t ,  T o p ra x T ., o ó a -  
38HM  n p e 4 CTaBHTi. s a a o n ,  p a i i n a r o u i i n c a  
' / i a aa cT H  c t o m m o c th  , i l i c a  K o T o p M ii n o a i e -  
^atO TT, K yU H Th H a n  KBM TaHlp II M U c T u a ro  K3- 
3H a'ienC T B fl o  B iie c e n in  T a K o B a ro .

r i p o s i f l  y c a o n in  T o p r o i n ,  M o a .n o  y o n a r b  
b t ,  K a H p e n H p u ! , l u c n a r •, 5 n p a B ^ e n in  e iB e -  
4 H entio  TcpoMTi n p a a .iH n 'iH M x T , u  T a 6 e ,ib -  
H M X Ł  4 HeM.

3 , 8 0 4 3 c ,  15  ( 2 7 )  4>eBp ,/iH 1 8 6 8  r o 4 a .

C r a p m i i i  . iT c m i H i i i ,  B iic b H e n c K iu .

7■ I). 1 6 0 4 . U, z a d  L eśn y  W a rsza w a .

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
18 130) Kwietnia r. b o godzinie 1 z p o łu 
dn ia  w K ancelarji U rzędu L eśnego we wai 
Z ubkach  1 owiecie i Gnbernji W arazawskiej 
położonej, 00bywać się będzie głośna in 
plus licy tac ja  na sprzedaż drzewa na pniu 
stojącego, a  mianowicie:

1. L  obrębu K aw enczyn okręgu I. cięcie 
l i n  ’22 ocenionego na rs . 833 k  ‘2.

2. Z obr Ząbki okr. l .c ię c ie  N. 15 oce
nionego na rs.

3- Z obr. ( borowa góra  okr. 1- cięc. N. 15 
ocenionego na rs. 340 k. 95.

4. Z obr. Czerwona okr. U cięc. N. 19 o- 
cenionego na rs. 478 k. 6S.

5. Z obr. L ipka okr. I. ciec K  16 o cen io 
nego na rs. 277 k. 98.

o. Z  obr. W ielki-las okr. I. cięc. N. 4 oce
nionego na rs. 33 k. 78.

7. Z  obr. Pociessa  okr. I. cięc. N. i4  oce
nionego na rs  

Każdy przystępu jący  do licytacji zaopa
trzony  być winieu w vadium  wyrównywające 
’/i o części szacunku oraz być w pogotowiu 
zap łacić  połow ę postąpionej na  licytacji 
kwoty, przez obrębu W ielk i-las , za k tó ry  
cała  należność ma być zaraz  zapłacona. O 
innych szczegółowych w arunkach licytacji 
dowiedzieć się m ożna khżdodziennie w Kan- 
celarji U rzędu Leśnego, zaś do o k azan ia  
drzewa w legie, służba  m iejscowa upowa
żnioną została.

Z ąb k i d. 1 (13) M arca 1868 r  
1 S tarszy  Nadleśniczy, Rubieszew ski.

i N. D. 1465. K om isarz A dm inistracyjny  
C yrkułu  7 1 X M ia s ta  W a rsza w y .

\ Podaje do wiadomości publicznej, iż  p ra - 
; wnie za ję te  na satysfakcję należności S kar

bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi
cie: m eble jesionow e, św iecznik m osiężny, 
w dniu 19 (31) M arca 1868 r. o godzinie U 
przed  południem  pod N r iOlO przy ulicy 
Grzybowskiej p rzez  licytację za gotowe p ie 
n iądze więcej dającem u sprzedane zostauą. 

W arszaw a d. 25 Lutego (S M arca) 1868 r.
Gagatnicki.

N . D . 1 4 6 7 . K om isarz A dm in istracyjn y  
C yrkułu  7 i  8  M ia s ta  W a rsza w y . 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra- 
WDie zajęte  na satysfakcję należności S k ar
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi
cie: m eble machoniowe i biurko, w dniu 15 
(27) M arca 1868 r .  o godzinie 11 p r z e d p o 
łudniem  pod Nr. 1329. p rzy  ulicy S-to K rzy- 
zkiej p rzez  licy tację  za  gotowe pieniądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną 

W arszaw a d. 24 Lutego (7 M arca) 1868 r.
  A. G agatnicki.

N. D. 1466. K o m isa rz  A d m in is tra cy jn y  
C yrku łów  7 i  8  M ia s ta  W a rsza w y . 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie za ję te  na satysfakcję należności S k ar
bowych i m iejskich ruchom ości, a mianowi
cie: meble jesionow e i sosnowe oraę lustro, 
w dniu 21 M arca (2 Kw ietnia, i 868 r. o 'g o 
dzinie 11 p rzed  południem  pod S r. 1433 przy 
ulicy Z ielnej przez licy tację za gotowe p ie 
n iądze więcej dającem u sprzedane  zostaną. 

W arszaw a d. 25 Lutego ,8 M arca) 1868 r.
Gagatnicki.

N . 1) 1 4 6 8 . K o m isa rz  A dm in istracy jn y  
C yrkułu 7 i 8 M ia s ta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte .n a  satysfakcję należności S k a r
bowych i m iejskich ruchomości, a m ianowi
cie: szafa jesionow a, rozb ie ran a  dubeltowa, 
w dniu 22 M arca (3 K w ietnia, 1868 r. o g o 
dzinie 11 przed południem  pod N r 1083 
przy  ulicy Twardej przez licytację za  g o to 
we pieniądze więcej dającem u sprzedane zo
staną.

W arszaw a d. 25 Lutego (8 M arca) 1868 r.
A. G agatnicki

N- f). 1 46-j. K om isarz A dm in istracy jn y  
C y r k u łu  7 , 4  M ia s ta  W a r s z a w y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zajęte  na satysfakcję należności S k a r 
bowych i m iejskich ruchomości, a  miauowi- 
cie: m eble m achoniowe jesionow e i k assa  
ogniotrw ała, w dniu 18 (30) M arca 1868 r. 
o godzinie i 1 p rzed  południem  pod 5,. 1099 
przy  ulicy Tw ardej przez licy tację  za goto
we pieniądze więcej dającem u sprzedane zo
staną.

W arszaw a d. 18 Lutego (30 M arca) 1868 r.
A. Gagatnicki.         ---------

N. D. 1 4 6 9 . K o m isa rz  A dm in istracy jn y  
c y rk u łu  7 i  8 M ia s ta  W a rsza w y . ' 

Podaje  do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte,_ na  satysfakcję należności S k a r
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi
cie: k an ap a  palisandrow a, w dniu 20 M arca 
(1 Kwietnia) 1868 r. o godzinie 11 p rzed  po
łudniem  pod Nr. 1545, przy ulicy Chmielnej 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną.

W arszawa d. 25 Lutego ,8  M arca) 1868 r.
A. G agatnicki.

N. D. 1630. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszaw ie .

Stosownie do art. 682 K. P  S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie P e tro n e li z Pryngerów 
Kulewskiej po M arcinie Kulewskim p o zosta
łej wdowy z dochodów od m ajątku  swego 
utrzym ującej się  w W arszaw ie pod Nr. 68 
zam ieszkałej, w imieniu własnem  oraz j rk o  
ku ra to rk i u sa in o wo 1 n iqn e g o jej syna S tan i- 
sława Aotpdfago Kule<wrfkhj*o w m ałżeństw ie 
z niegdy M arcinem  Rulewskim spłodzonego 
dzia łającej, «raz fegoż s$na Stanisław a A n
toniego Rulewskiego z własnych funduszów 
utrzym ującego się w W arszaw ie pod Nr. 68 
zam ieszkałego, obojga zam ieszkanie prawne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 

i nastacyjnego u Józefa  Piwońskiego Adwoka- 
! a  w W arszawie pod Nr. 1776« zam ieszka- 
: ‘eg°, obrane mających, w poszukiwaniu su- 
I my rsr . i.UjO z procentem  i kosztam i od Bo-

gusła  wa Carossi wft wsi Dłużewie, Ludwiki 
Bronisław y 2 ch imion z Cąrossich Ludwika 

j D łużew skiego obywatela żony, w asystencji 
m ęża działającej czyli obojga m ałżonków  

. D łużewskich w dobrach dłużewie Powiecie 
i M ińskim  Gubernji W arszaw skiej, Jan a  Bro 

nisław a, A ntoniego Carossi dłóżuików i 
w spółw łaścicieli dóbr Lasomina, w tychże 

. dobrach Lasom inie, zam ieszkałych i zam iesz
kanie praw ne obrane m ających, protokółem  
B łażeja W ierzchaczew skiego K om ornika 
p rzy  T rybunale tutejszym  w dniu 17 (29) 

; Stycznia 1868 r .  sporządzonym  za jęte  i za- 
i aresztow ane zostały

DOBRA Z IE M SK IE  
; Lasom in w Powiecie M ińskim  Gubernji W ar- 
I szawskiej pod ju risdykcją  Sądu Pokoju O krę-
> gu Sienm ctdego położone prawem  własności 

poprzednio do Bogusława Carossi w tychże
i dobrach w Powiecie Mińskim zam ieszkałego 
| a na te raz  do jego dzieci wspótexekwowa- 

nych należące i w posiadaniu tychże zo sta 
jące , poszukiw aną w ierzytelnością hypotecz- 

: nie obciążone, ogólnej rozległości około włók 
i 39 morgów 16 miary nowopolskiej (z k tórej 
I to rozległości las zajm uie morgów 10 i grun- 
-; ta  uw łaszczone włók 8) zaw ierające, z wsi 
, Lasem in. folwarku Kośminy, pełowy wsi 
| C hełst i wsi Łysej Góry sk ładającej się. 
i N a gruncie powyższych dóbr znajdują się 
, n a s tęp u jące  zabudowania:

W ieś Lasom in. 
j 1. Dwór drew niany w węgieł w ew nątrz 
| tynkowany, na  podmurowaniu gontam i kry ty , 
j o p a rte rze , o jednym  kom inie murowanym. 

Ogród drzew ważywnych a  raczej owoco
wych opróez dzikich około 300 sz tuk  zaw ie- 

; rający.
| JNa dziedzińcu około dworu sadzaw ka.

Studnia balam i cem brow ana.
‘ P rzy  dworze piwnica masiv m urowana z ce- 
j g ły  n a  k tó rą  dach wzniesiony gotam i kryty, 
i i kuchnia z drzewa z bali k ry ta  gontami.

2 . Zabudowań m ieszkalnych je s t  3 w L a- 
: sominie, mianowicie: czworaki stanow iące 
i dom drewniany z kominem murowanym nad 
j dach słom ą kryty wyprowadzonym, w któ- 
j rym m ieszka służba dw orska i fornale 
| 3. Młyn wodny drewniany gontam i krjrty
‘ przy  którym  stodoła w raz z oborą i chlewa

mi drewnianymi słom ą kryte, m łyn ten je3 t 
j  w dzierżawne m posiadaniu Sikorskiego za 

roczną o p ła tą  rsr. 150.
1 4. Karczm a drew niana z bali w węgieł,
; słom ą kry ta, w której m ieszka p rop inato r 
j p łacący  roczn ie  dworowi propinacji rub.
' sr. 16 i.
j 5. Packciarnia, w k tó rej m ieszka pach- 
) ciarz dzierżawca pachtu , p łacący  rocznie 
i dzierżaw y r s r  315. Pachciarn ię  tę, stanowi 
J czworak z ba li o jednym  kom ijiie murowa 
j nym nad dach słom ą k ry ty  wyprowadzonym, 
j którego połowę zajm ują uw łaszczeni włością 
i n ie
! 6. (Piwnica z kam ieni m urow ana słom ą

k ry ta
7. Dwojaki z bali w węgieł, k tó rych  jedna 

\ połowa je s t  w łasuością dworu, a  druga u w ła 
szczonych włościan.

8 . pzw oraki z bali w węgieł słom ą kryte 
z kominem murowanym, z k tó ry ch  tylko pół

i izby, w której m ieszka parobek, je s t  w lasuo- 
: śc ią  dworu, a re szta  uwłaszczona.

9 8t  idoła z drzew a o dwóch klepiskach 
z m łocarnią  i m aueżem drewnianym  słom ą 
k ry ta

)0 S todoła  z bali w slupy  słom ą kry ta.
11. Obora z bali w słupy dębowe słom ą 

kry ta, a  w niej sieczkarnia, p rzy  k tó rej ma-
i neż drewniany.

12. Stajn ia z bali gontam i k ry ta.
■ )3. Chlewy z drzewa gontam i kryte.
> 14. Spi chrz z bali gontam i kryty.
1 15. Bróg na sześciu sochach  dębowych
I słom ą kryty.
- Folw arkK ośm iny.

K arczm a z bali w węgieł n a  podwalinach,
1 razem  ze sta jn ią  pod jednym  dachem, zawie- 
j ra jąc  dwie izby z kom inem  murowanym nad
• dach wyprowadzonym. W karczm ie tej mie- 
! szka karczm arz, op łacająey  czynsz do ogól-

nego p ro p in a to r^  w Lasom inie 
.Wieś Chełst 

j folwarkiem  zwana, zaw ierająca p rzestrzen i 
i m órg 70 . prętów  .295. W folwarku tym są 
: dwie chałupy do uw łaszczonych należące.
< do dworu zaś należy tylko stodoła z bali 
i słom ą kryta.

Fo lw ark  Ł ysa Góra.
\ zaw ierający mórg 29 prętów  19, k tó re  wraz 
) z zabudowaniam i tu  stojącem i, na leżą  do u- 
! w ieszczonych włościan, 
i O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
| zaaresztow anych dóbr znajduje się  w' akcie 
i zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó zefa  
j Piwońskiego Adw okata przy  Sądzie A pela- 
| cyjnym Królestw a Polskiego w W arszawie pod 
‘ N r. 1776a. zam ieszkałego, zaś zbiór obja- 
j śnień i warunki sprzedaży w K aucelarji Try- 
| b an ału  tu tejszego w wydziale I, z łożone 
i p rzejrzane  być mogą.
i Zajęcie w kopjach doręczone:
j 1. Pisarzow i S ą d u  Pokoju w M ińsku Ja -
; nowi Kozłowskiemu w tem że mieście urzę- 
j dującem u na ręce  włnsne.
! 2. W alentem u Szczęsnem u W ójtowi gmi-
* ny Siennica w mieście M ińsku u rzędujące-

fflu, fn a  ręce  Franc iszka  Szyszko, za s tę p cy
W ójta.

Obudwom dnia 1 (13) L u t eg 1 186S r.
M niesiono do księgi wieczystej powyż z a 

ję tych  i zaaresztow anych dóbr Lasom in w 
Powiecie Mińskim Gubernji W arszaw skiej 
położonych, dnia 5(17) Lutego 1868 r. a  w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ać  w 
kancelarji T rybunała Cywilnego w W arsza 
wie na  ten  cel utrzymywanej, wpisane z o 
stało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runku w sprzedaży odbędzie się na p u b licz 
nej audjencji T rybunału Cywilnego w W a r
szawie w wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod p(r 549
0 godzinie 10 z rana  dnia 15 (2 7 1 Kwietnia 
1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó z e f  P iw oń
ski Adwokat, którego zam ieszkanie j e s t  wy
żej wskazane

W arszawa d. 17 (29) Lutego 186 i r .  
R adca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Warszawie

War.szawa d. 17 (29, Lutego 1868 r.
R adca Dworu. Zgórski.

N. D. 162 .3 . P is a r z  Trybunału Cywilnego  
w  W arszaw ie .

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie W olfa R ejadorf h an d lu 
jącego, w W arszawie podN . 1083 zam ieszka
łego, a zam ieszkanie  prawne do tego in te re 
su i całego postępow ania subhastacyjoego u 
S tan isław a R otw anda Patrona przy T ry b u 
nał e Cywilnym w W arszawie, w W arszawie 
pod Nr. 1779 zam ieszkałego, obrane m ające 
go, w poszukiw aniu sumy rsr. 3,300, z p ro 
centem  5 %  od dnia 25 Lutego ^9 M arca)
1866 r. i kosztów  od Amalji z Frydrychsów  
Thimy, po Fryderyku  Thimy pozostałej wdo
wy, obywatelki, właścicielki nieruchom ości 
w W arszawie pod Nr. 1216 położonej, tam że 
zam ieszkałej, protokółem  W alentego Supry- 
niew icza Kom ornika przy Sądzie A pelacyj
nym K rólestw a Polskiego w dniu 9 (21) M aja
1867 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i zaa
resztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Pańskiej, a narożnie
1 przy ulicy M arjańskiej pod N r. 1216, w 
gminie M agistratu  m iasta W arszaw y, w C yr
kule Policyjnym  V III, pod ju risd y k cją  Sądu 
Pokoju W ydziału  II I  w W arszawie, na  g ru n 
cie em fiteutycznym , z którego opłaca się r o 
cznie czynszu rsr . 18, położona, prawem w ła
sności do egzekwowanej d łużn iczk i Amali z 
Frydrychsów  Thimy, po F ry deryku  Thimy 
pozostałej wdowy należąca, i w te jże  posiada
n iu  zostająca, we ile zaś wykazu hypoteczue- 
go, z mocy kon trak tu  urzędowego w dniu 23 
Kwietnia (4 M aja) 1867 r. przed S tanisła  wem 
Tyrchowskim  Rejentem  zawartego, w dzier- 
żawuts posiadanie Hermanowi R ejniau  na 
czas od ,.nia I Czerwca 1867 r., do dnia f 
W rześnia 1868 r ., w cenie kw arta lnej po rsr. 
420 na pokrycie jego wierzyte lnosci rsr. 
1,100 i rsr. 1,0JO, w Dziale IV  w ykazu  hypo- 
tecznego zabezpieczonych, oddana, poszuki
waną wierzyte nością hypotecznie obciążona 
ogólnej rozlfg łości około łok  kw adr. 10500, 
a lb o arsz . 680J zaw ierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są n a s tęp u 
jące  zabudowania:

1. Dom ż drzewa parterow y z facjatą  o 
trzech  kominach murowanych da cbówką k ry 
ty, facjata  zaś blachą kry ta

2. Oficyna z drzewa dachów k ą  kryta dwa 
kom iny murowane mająca.

3. M ur czyli parkan z cegły palonej p o 
stawiony, w którym  je s t  fó rtka  drew niana.

4. Kom órka z drzewa deskami kryta.
5. M ur czyli parkan  z cegły palonej p o 

stawiony, w którym  się znajduje bram a z 
drzew a z furtką.

6 . Komórki z drzewa des kami kryte.
7. S tudnia drzewem cem brow ana z pom 

pą i korbą drewnianą
8 . Oficyna m asiw m urow ana jednop ię tro 

wa dachów ką kryta, dwa kom iwy m urowane
m ająca

9 Ogród parkanem  z drzewa ogrodzony, 
w którym  je s t  drzew 13 owocowych, bzu i 
inne krzewy

Uf Piwn-ca w ziemi drzewem cem browa
na ziem ią krym-

11. Oficyna p a rtc rova  Murowana, dachów
k ą  kry ta  z kominem murowanym.

12. Dom z drzewa parterow y dachów ką 
kryty, z facja tą  blachą kry tą, cztery kom i
n y  m urowane mający

1a‘ 2 ^ rzewa deskami k ry ta
14. Oficyna z drzewa dachówką k ry ta  z 

kominem murowanym.
15 Komórka z drzewa deskam i kryta.
16. K loaki z drzewa deskami kryte
17. Śm ietnik z bali.
18 Kom órki i wozownia z drzewa gontam i 

kryte.
19. Kom órka z drzewa gontam i kryta.

20. Oficyna parterow a z drzew a w słupy 
m urowane, ty lną ścianę masiw m urowaną 
m ająca , o dwóch kom inach z ruram i blasza- 

. nem i dachów ką kryta.
21. Parkan  z drzew a, w którym  je s t  bram a

dwuskrzydłowa.
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22. D o n  p arte ro w y  m asiw  m urow any  b la 
chą, k ry ty  o dw óch k o m iiu ch  m u ro w an y ch .

23. B a rk au  z drzew a-
24. B udynek  z d rzew a gon tam i k ry ty , m ie 

szczący  szopy  i kom órk i
25. O gródek m ały  sz ta c h e tk a m i z ł a t  

rzn ię ty ch  od podw órza o d d zie lony  z f u r tk ą  
ta k ą ż  i w tym  drzew  ow ocow ych s z tu k 4  i i n 
n e  krzew y.

Z abudow an ia  w yżej o p isa n e  z pow odu, iż 
są  w ró żn y ch  k ie ru n k a c h  staw iauo , fo rm u ją  
3 podw órka n ieb rukow ane, jed y n ie  ry n sz to k i 
o k o ło  dom ów k am ien iem  po lnym  w y b ru k o 
w ane.

W n ieru ch o m o śc i te j o p ró cz  egzekw ow anej 
w łaśc ic ie lk i j e s t  15 lo k a to ró w  z im ion i n a 
zw isk , o raz  ilo ść  ceny najm u u isz c z a ją c y c h , 
w ak c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż za ję te j i z a 
a re sz to w an e j n ieruchom ości, zn a jd u je  się  w 
ak c ie  za ję c ia  u sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  S ta 
n isław a  K o tw anda P a tro n a  p rzy  T ry o u n a le  
Cyw ilnym  w W arszaw ie , pod N r 177a_zam ie- 
sz k a łeg o , zaś zb ió r  ob jaśn ień  i w arunki sp rz e 
daży  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w 
W y d z ia le  I  z łożone, p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczono : /
1. J W . K a lik s to w i W itkow sk iem u , P r e 

zyden to w i m ias ta  W arszaw y , w W arszaw ie  
pod N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  W in c e n 
teg o  K ęp iń sk ieg o , u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g i
s tra tu -  ’ O .

2. E m erykow i K o z o rsk ie m u , P isa rzo w i 
S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arsz aw ie  pod 
N r. 405 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  w łasne.

O budw om  d. 22 M aja  (3 C zerw ca) 1867 r .
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a 

ję te j n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  22 
M a ja  (3 C zerw ca) 1867 r ., a  w d n iu  d z is ie j
szym  do k sięg i zaa re sz to w a ń  w K an ce la rji 
T ry b u n a łu  tu te jszeg o  n a  te n  ce l u trzy m y w a
nej w w pisane zosta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a 
ru n k ó w  sp rzed a ży , o dbędzie  s ię  n a  aud jen- 
e ji jaw n ej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rs z a 
w ie w W ydzia le  I ,  w m iejscu  zw yk łych  p o 
s ied zeń  p rzy  u licy  D ług ie j p o d  N r. 549 o g o 
d z in ie  10 z ra n a  d n ia  19 (31) L ip c a  1867 r .

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  S tan is ław  
R o tw an d  P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym , 
k tó reg o  zam ieszk an ie  je s t  w yżej w skazane.

W arszaw a d n ia  3 (i5> C zerw ca 1867 r .
Kadca Dworu Zgórski

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G u b ern ji W arsz aw 
skiej w W arszaw ie .

W arszaw a dn ia  3 (15) C zerw ca 1867 r. 
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

N a s tę p n ie  po odbyciu  w dn iach : 19 (31) 
L ip c a , 2 p 14 j S is rp u ia  i 1 6 (2 8 )  S ie rp n ia  
1867 r. trz e c h  o g ło sz eń  z b io ru  ob jaśn ień  i 
w arunków  sp rz e d a ż y  n ie rsc h o m o ś ń  N . 1216 
w W arsz aw ie  po łożo n e j. T ry b u n a ł Cyw ilny 
w "W arszawie w yrokiem  w tym  o sta tn im  t e r 
m in ie  w ydanym , te rm in  do p rzygo tow aw cze
go p rz y są d z e n ia  rzeczonej n ie ru ń io m o śc i n a  
dzień  15 (27) W rześn ia  1867 r. godzinę  10 z 
ra n a  w m iejscu  p o sie d zeń  pod N r. 519 ozna  
czy ł. W  te rm in ie  tym , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  
s ię  od sum y rs r . 7 ,5u0 , p rz e z  p o p ie ra jąceg o  
sp rz e d a ż  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  p o stą -  
p io n e j, w te rm in ie  zaś o s ta te czn eg o  p rz y s ą 
d zen ia , o d  3/3 częśc i sz acu n k u  ta k s ą  b ieg łych  
w ykryć s ię  m ającego .

W arszaw a d. 23 d ie rp . (4 W rz e ś  ) 1867 r. 
w zasit. P o d p isd rz  T ry b u n a tu ,

Ju ija u  Św ierczew ski.
W  dniu  pow yżej oznaczonym , od  oytem  zo 

s ta ło  p rzyg o to w aw cze  p rz y są d z e n ie  n ie ru 
chom ości N r. 1216 w W arszaw ie  tak o w a 
p rzygotow aw czo  S tan isław ow i R otw andow i 
P a tro n o w i z a  su m ę rs r . 7,500 p rz y są d z o n ą  
z o s ta ła , te rm in  z a ś  do je j  o s ta te c z n e g o  p rz y 
są d z e n ia  n a  dzień  17 (2 9 ; L is to p a d a  1867 r .  
g o d z in ę  10 z r a n a  w m iejscu  p o sie d zeń  T ry 
b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie p o d  N r. 549 
w yznaczony. L ic y ta c ja  w te rm in ie  tym , ro z 
p o czn ie  się od %  częśc i sz a c u n k u  ta k s ą  b ie 
g ły ch  w ykryć s ię  m ającego .

W arsz aw a  dn ia  18 30) W rześn ia  1367 r . 
w zas t. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

J u l ja n  Ś w ierczew ski.
T erm in  pow yżej oznaczony , d la  zasz ły ch  

KPorów odbytym  być n ie  m ógł, po  ro z są d z e - 
i,iu  k tó ry ch , T ry b u n a ł Cyw ilny w W arszaw ie  
''y ro k ie m  w dn iu  5 i l 7 1 M a rca  1868 r. z ila- 
D rzvydSlnym > 110wy te rm in  do o s ta te czn eg o  

w u ia  n ieruchom ość w W arszaw ie
Kwietnia l a n i6 P°łl,Ż0Ilcj- na daień 18 ^  
T erm in  t e n ! ! , r ' Sodzinę 10 z ran a  oznaczył. 
Teim m  ten  odbędzie się w tern samem m ie j
scu co i powyższe, a  licy tacja rozpocznie się 
od k  c5 aCI szacunku tak są  biegłych wykryć 
się mającego.

W arszaw a d n ia  16 t 28, M ir c a  18GS r .
R a d c a  D w oru Z g ó rsk i.

N. 0  1650. Fisarz T ry b u n ^ ,, 0 „W|, 
W arszaw te.

Stosownie oo art. 682 K. P . S. wi*<}omo 
-ezyni, i* na  żądanie H enryka i Zuzanny * J a . 
błońskich  m ałżenków Sztuckich , obyw ateli 
w W arszaw ie pod Nr. 460 zam ieszkałych, H 
żarn ie łzkan ie  praw ne do tego in teresu  i ca a . 
go postępow ania subha8ta :yjneo0 u . J
k o w a l s k i e g o .  P a t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  y w i

nyrn w W arszaw ie pod N r. 1771 zam ieszka

łeg o , obrane m ających, w poszukiw aniu sum y 
rs. 900 z procentem  ó,ł/0 od d a i a 5 ( l 7 )  M aja 
1866 r. i kosz ów od J  >zef i K atarzyny z N a 
w rockich mał/.onków Soleckich obyw ateli, w ła
ścicieli nieruchom ości w W arszawuł pod N r. 
70 lit. c, przy rogu ulic Cdłoej i Brzazowej 
położonej, tam że zam ieszkałych, pro tokułem  
W alentego SupryniewiezH, Kom ornika przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego , 
w dom  31 Lipca (12 S ierpn ia ) 1867 roku sp o 
rządzonym , w dro ize sąd >wej p rzym uszone
go wywł iszczenia z a ję tą  i zaaresztow aną fco- 
s ta ła

N IER U C H O M O ŚĆ ,
w W arszaw ie  po d  Nr. 70 li t .  c, n a ro ż n ie  p rz y  
u l  cy Celnej  czy l i  G n o jn e j  i B rzozow ej ,  w g m i 
n ie  M a g i s t r a t u  m ia s t a  W a r s z tw y ,  w c y rk u le  
p o l ic y jn y m  1, pod j u r i s d y k c j ą  Sądu P o k o ju  
W y d z ia łu  I ,  w W arsz aw ie ,  n a  g ru n c ie  c z y n 
szow ym , z k t ó r e g i  o p ła c a  się rocz ne  czynszu  
rs . 1 kop.  80 położona ,  p raw om  własnośc i  do 
egz<.kwowanych d łużn ików  J ó ze fa  i K a t a r z y n y
7  N aw rockich m ałżonków  Soleckich  n a leżą 
ca , w dzierżaw nem  posiadaniu  H a ien tego  J a 
m iołkow skiego na  rok  jedeii, poczynając o l 
dnia 1 L ipca u. s. 1867 roku za k o n trak tem  
urzędowym  przed Janem  M asłowskim , R e je n 
tem  w W arszawie w dniu 22 Czerw ca (4 L ip 
ca) ł8 6 7  r. za rs. 900 łącznie z n ieruchom o
ścią N r. 198, w łasnością tychże Soleckich bę 
dącą zo s tijąc a , poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznio obciążona, d ługośc: około łokci 
46  albo arszynów 36, a  głębokości około ło 
kci 28 albo arszynów  22 m ająca

N a gruncie tej nieruchom ości są następu jące 
zabudow ania:

1. K am ienica masiv murowana, dw up ię tro 
wa, dachów ką a w części b lachą k ry ta , pięó 
kominów murowanych m ająca.

2. Zabuhow anie z drzew a blachą k r y t J, w 
parte rze  kloaki, a na  p ię trze  kom órki m ie
szcząca

3. P a rk a n  z drzew a z fu rtk ą .
4 . Ś m ietn ik  z bali.
5. Podw órze kam ieniem  polowym w ybruko

wane.
W nieruchom ości tej je s t  13-stu lokatorów  

z im ion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u u isz
czających, w akcie  za jęc ia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego E d w ar
da Kowalskiego, P a tro n a  p rzy  T rybunale  C y
wilnym w W arszawie, w W arszaw ie pod Nr. 
1771 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a
ru n k i sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu 
tejszego  at W ydziale 1. złożone, p rze jrzan e  
być mogą.

Z ajęcie w kopjack doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y 

dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
N -rem  387 urzędującem u, na  ręce W incen
tego K em pińskiego, u rzęd n ik a  tegoż M agi
s tra tu .

2. Michalovri Rzeszotarskiem u P isarzow i S ą
du Pokoju W ydziału 1, w W arszaw ie, av  W a r
szawie pod N r. 549 urzędującem u, na  ręce 
własne. Obudwom d. 7 (19) W rześnia 1867 r.

W niesiono  do k s ię g i  w ieczyste j powyż z a 
j ę t e j  i zaa resz towane j  n ie ruchom ośc i  w W a r 
s zaw ie  d n ia  9*(21) W rz e ś n ia  i8G7 ro k u ,  a  w 
d n iu  20  W rz e ś n ia  (2 P a ź d z i e r n ik a )  t. r .  do 
k s ię g i  zaa res r . towau  w K a n ce la r j i  l^ry’bn n a lu  
tu te j s ze g o  u t r z y m y w a n e j ,w p i s a n e  zosta ło .

Gdy je d n a k  m ałżonkowie 8ztuccy dalszego 
popieran ia  subhastacji nieruchom ości Nr. 7v) 
łit. c, w W arszawie zaniechali, Szymon W ie
luńsk i U rzędnik  d rogi żetazaej W arszaw sko- 
W iedeńskiej i llydgow skiej. av W arszaw ie pod 
N r. 15e2/i zam ieszkały , a  zam ieszkanie p ra -  
Avne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacy inego  u S tan isław a Kotwanda P a 
tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym w W arszawie 
pod N r. *1779 zam ieszkałego, obrane m ający , 
Avierzyciel sum y rs. 3 ,000, z procentem  od dnia 
1 L ipca  n. s. 1867 roku. po wydanym pod 
dniem  25 L isto p ad a  (7 G rudnia) 1867 r. przez 
Ludw ika Wich.ro wskiego, K om ornika przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego, n a 
kazie  subhastacyjnym , pozyskał wyrok T ry 
bunału Cywilnego w W arszawie z dnia 2 (14) 
S tyczn ia  1868 r. podstaw iający go do dalsze- 
go popierania  su bhastac ji nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 70 lit. c, położonej. w m iej
sce H en ry k a  i Zuzanny m ałżonków ftztuckich, 
poczem zaj^ein pow tórnie do księgi wieczystej 
nieruchom ości N r. 70 c, w W arszawie, w dniu
8 (20) Lutego 1868 roku wniesionem, a  w dniu 
dzisiejszym  t. r. pow tórnie do księgi z a a re 
sztow ań w K ance la rji T rybunału  Cywilnego 
tu te jsze g  , na  ten cel u trzym yw anej, wpisane 
zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się na aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
w ydziale I , w miejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D iu g  ej pod N r 519 o godzinie |0  
z ra n a  d. 15 (27) K w ietnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie S tanisław  Ro- 
tw and , Hatron przy  T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszawie pod N r. 1779 zamie
szkały .

W arszaw a, d. 21 Lutego (4 M arca) 1888 r .
R . D. Z górski.

Wywieszono na  tab licy  w san  ustępowe 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a, d. 21 Lutego (4 M arca) 1868 r .
R. D . Z g ó rsk i.

N. D. 1651. P isarz Trybunat i Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t .  682 K. P . S. wiadomo 
czy n i, iż  na  ż ąd an ie  Z ofii z K ałęcz y ń sk ich  
J e lsk ie j  W ło d z im ierza  Je lsk ieg o  obyw atela  
m a łż o n k i w asy s te n c ji  i  z a  u p o w ażn ien iem  
m ę ż a  sw ego czyn iące j w łaśc ic ie lk i n ie ru c h o 
m ości w W arszaw ie  pod N r. 1487e. p o ło ż o n e j, 
tam że  zam ieszk a łe j, a  z a m ie sz k a n ie  p raw ne 
do teg o  in te re su  i ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  Sub- 
h as tacy jn eg o  u S ta n is ła w a  R o tw a n d  P a tro n a  
p rz y  T ry b u n a le  tu te jsz y m  w W arszaw ie  pod 
N r. 1779 zam ieszk a łeg o  o b rane  m a jące j, w 
p o sz u k iw an iu  sum y r s r .  1 ,605 z p ro cen tem  
p raw n y m  od d n ia  26 G ru d n ia  1867 r. (7 S ty 
c z n ia  1868 r  ) i k o sz tó w  od A n to n in y  z J a n i 
k ow sk ich  B o re tti w łaśc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i 
w W a rsz a w ie  pod  N r. 1487a p o ło żo n e j, ta m 
że  z a m ie sz k a łe j, p ro to k ó łe m  L u d w ik a  W i- 
chrow skiego  K om orn ika  p rz y  S ąd z ie  A p e l a 
cyjnym  K ró lestw a  P o lsk ieg o , w dn iu  6 ( 18 ) 
L u te g o  1868 r. sp o rz ą d z o n y m ', w d ro d z e  S ą 
dowej p rzym uszonego  w yw łaszczen ia , z a ję tą  
i z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arsz aw ie  p rzy  u licy  S iennej i  Sosnow ej 
p o d  N r. 14S7a. n a  g ru n c ie  czynszow ym  z  k tó 
rego  o p ła c a  się  czy n szu  ro czn ie  w raz z  p o 
sesjam i N r. 1487 a. b. c, i  d. r s r .  14 ko p . 25 
w u rz ę d z ie  P o licji w ykonaw czej C y k u łu  VIII. 
gm inie M a g is tra tu  m ias ta  W arszaw y , pod 
ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w ydzia łu  III. w iVar- 
rszaw ie  p o ło żo n a , praw em  w łasności do e g z e 
kw ow anej d łu ż n ic z k i A n to n in y  z  J a n ik o w 
sk ich  B o re tti  J ó z e fa  B o re tti  m a łżo n k i n a l e 
ż ą c a  w te jż e  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o sz u k i- 
w rn ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b c iążo n a , 
.ogólnej ro z leg ło śc i o ko ło  ło k c i kw. 4 ,165 
z a w ie ra ją c a .

N a  g ru n c ie  te j n ieru ch o m o śc i s ą  n a s tę p u 
ją c e  zabudow ania :

1. D om  p a rte ro w y  z m iesz k an iem  p o d - 
d aszn em  z  d rzew a d e sk an i sza low any  k a r-  
p ió w k ą  k ry ty , dwa kom iny  m urow ane m a 
ją c y .

2. P a rk a n  z d rzew a z b ra m ą  i fu rtk ą .
3 Z ab u d o w an ie  z d rzew a p a r te ro w e  b l a 

c h ą  k ry te  z  kom inem  m urow anym  m ie sz 
c ząc e  w sobie: m iesz k an ie , w ozow nię i
s ta jn ię .

4. K lo a k a  z  drzew a te k tu r ą  sm ołow cow ą 
k ry ta .

5. D ó ł c e g łą  p a lo n ą  cem brow any  n a  
w apno.

6 . S tu d n ia  d rzew em  cem brow ana z p o m 
p ą  i k o rb ą  d rew n ian ą

7. B u d a  z d rzew a d la  p sa .
8 . P a rk a n y  dw a z d rzew a.
9 O gród  w arzyw ny w k tó ry m  z n a jd u ją  

s ię  k r z a k i  ag res tu , bzu , p rz e d  dom em  pod  
N r. 1 op isanym  dw a d rzew a a k ac ji i  dw ie 
ław k i sosnow e w ziem ię w kopane w częśc i 
p a rk a n e m  a  w częśc i sz tach e tam i o g rodzony  
w og ro d z ie  tym  je s t.

10. B u d u a r czyli s ionka p rz e n o śn a  z d r z e 
w a z d achem  smołowcowem.

11. P odw órze  n ieb ru k o w an e  ty lk o  p rz e d  
b ra m ą  w je z d n ą  i p rz e d  drzw iam i wozow ni 
s ą  k aw a łk i b ru k u  z k am ien ia  polow ego.

W  n ieruchom ości te j j e s t  je d e n  lo k a to r  
F e lik s  B udkiew icz, k tó ry  ty tu łe m  ceny n a j 
m u k w a rta ln ie  rs r . 20 o p ła c a , z r e s z tą  za jm u 
ją  m ałżonkow ie  B o re tti.

O b szern ie jsze  o p isa n ie  pow yż za ję te j i z a 
a resz to w an e j n ie ru ch o m o śc i, z n a jd u je  się  w 
ak c ie  z a ję c ia  i s p rz e d a ż ą  dyrygującego  Sta- 
s ła w a  R o tw a n d a  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C y
w ilnym  w W arszaw ie pod  N r. 1779 z a m ie sz 
k a łeg o , za ś  zb ió r  o b jaśn ień  i w aru n k i sp rz e 
daży  w k a n c e la r ji T ry b u n a łu  tu te jszeg o  w 
w ydziale  I. z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a jęc ie  w k o p jach  d o ręczono :
1. J W . K alik s to w i W itkow sk iem u  P re z y 

den tow i m ias ta  W arszaw y , w W arszaw ie  pod  
N r . 387 u rzęd u jącem u  n a  rę c e  A lb e rta  N a- 
le p iń sk ie g o  s e k re ta r z a  tegoż  M ag istra tu .

2 E m erykow i K ozersk iem u, P isa rzo w i S ą 
d u  P o k o jn  w ydziału  III- w W arsz aw ie , w 
W a rsz a w ie  pod N r. 405 u rzęd u jącem u , n a  
rę c e  W ojciecha B rochock iego  P o d p isa rz a  
teg o ż  Sądu.

O budw om  dn ia  9 (21) L u teg o  1868 r .

W niesione  do księg i w ieczystej pow yż z a 
ję te j  n ieruchom ości w W arsz aw ie  du ia  16 
(2 8 1 L u teg o  1868 r  , a  w d n iu  d z isie jszym  do 
k s ię g i zaaresz to w ań  w k a n c e la r ji  T ry b u n a łu  
tu te jsz e g o  n a  ten  cel u trzym yw anej w pisane 
z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a
ru n k ó w  sp rzed a ży  o d b ęd z ie  s ię  n a  au d jen c ji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie  
w w ydziale  I. w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  
p rz y  u licy  D ług ie j p o d  N r. 549 o godzin ie  
10 z ra n a  dn ia  19 K w ie tn ia  (1 M a ja j 1868 r.

S p rz e d a ż ą  d y rygow ać b ęd z ie  S ta n is ła w  
R o tw a n d  P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszym , 
k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d  29 L u teg o  (12 M arca) 1868 r. 
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

W yw ieszono n a  tab licy  w S ali ustępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie.
W a rsz a w a  d. 29 L a te g o  ( i 2 M arca) 186S r. 

R udcalD w oru  Z górski.

N . D . 1 6 2 2 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w K a liszu .

N a zasadzie art. 682 K. P. S. w iadom o c z y  
ni, iż na żądanie K aroliny z T ym ow skich  G ro
dzickiej, po K saw erym  G rodzickim  pozosta łe j 
wdowy, w W arszaw ie pod Nr. 1284 zam ieszka- 
te j, a zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i 
całego postę d o  -.van i a su b ha stacyjnego u F ra n 
ciszka M odrzejew skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  
av Kaliszu zamieszkałego obrane m ającej, ^  
poszukiwaniu sumy rs. /9 ,G 8l kop. 8 7 '/2» z  
procentpm od Ju ljuna  K ubiezek  w łaściciela 
dóbr G arnku należnej, pro tokółem  W alentego 
Supryniew ieza K imornika przy Sądzić  A pela
cyjnym  K rólestw a Polskiego, w dniach 3 (15) 
i 4 (16) Październ ika 1365 h  sporządzonym , 
w drodze Sądowej przymuszonego w yw łaszcze
n ia, zajęte i zaaresztowane zostały 

D O B RA  ZIEM SK IE 
G arnek  i Karcze wice, składujące się z folw ar
ku » v.si G arnek, folw arku i wsi Karczewice, 
*vsi Raków  v. R aków ek, czyli Choiielarze, 
wsi D ąbek , osady M łanów, folwarku Autoniow, 
wsi K ajetanow ice, P iaski, Kuźmiea, N ow erkla- 
ry  W ym ysłów , z fabryk i czyli ta r tak u  rznięcia 
d rzew a w lesie G arukow skiin  bę lącego, w po 
wiecie P iotrkow skim  gu b ern ji W arszawskiej 
pod ju risdykcją  Sądu  Pokoju okręgu Radom
skiego, w gm inie G arnek  parafji Kłomnice 
położone, prawem własności do  egzekw ow ane
go d łużn ika J  u J a n a  Kubiczek należące, w po 
siadaniu  jego zostające, poszukiw aną w ierzy
telnością hypoteeznie obciążone. G raniczą ua  
wschód z dobrami C ielę in ik i, na  południe z do 
brami M okrą i D ąbrow ą, na zachód  z dobram i 
R zeki i Pacierzów, na  północ z dobram i K o n a 
ry , Zawady i Borowe.

Dobr:-\ te oprócz g ran tów  w łościańskich o k o -  
ko 107 w łók, a lbo  dziesiatyn  1655 obejm ują
cych, poszczegdłe w prot®koie zajęcia w y kaza
nych, m ają ogólnie uw ażając przyb jiiony tn  
sposobem rozległości okoł® w łuk 170, albo 
d z iesia tyn  2614, a  mianowicie: Lasu oko ło  
w łók 86 m órg 20, albo dziesiatyn  1332, g run
tu  ornego około w łók 35, albo  dziesiatyn 538 , 
g ru n tu  pod zabudowaniami i ogrodam i około 
w I ó k  3, ałbo dziesiatyn 46. Ł ą k  około m órg 
7. a lbo  dziesiatyn 107, pastw isk  około w łók 
15% , albo a;ziesiatyn 238, zasjajuików o k o ło  
w łok l 2 ,/ 2» Mbo dziesiatyn l92 , wody około  
w łók 4, albo dziesiatyn 61; drogi, rowy, m ie
dze i nieużytki około włók 2, albo d z ie s ia ty n  
30; oraz w dobrach ty-ih a  mianowicie we wsi 
G arn k u  znajduje się Kościół F ilia ln y  w o&oło 
którego plac Czyli em ent rz ma ro zleg łośc i 
około wiók 2, a lb o  dziesiatyn 30.

O dległe są od m iasta  okręgow ego R adom 
ska w iorst 21, od ra. powiatowego P io trk o w a  
w iorst 63 , od ta. C zęstochow y w iorst 22, od  
P ław n a  w iorst 10, od P rzyrow a wiorst 8, od 
stacji D rogi Zeis mej YVars*.iwsko- W iedeńskiej 
w K łom nicach wiorst 6. W dobrach tych  znaj
d u ją  się następujące zabudowania:

W e wsi Garnkt.:
1. D wór czyli dom parterow y gontam i k ry 

ty o 3 kom inach m urow anych. 2. B ud y n ek  
przym urow any z ceg ły  stare) palonej pod g a n 
kiem  o 1 kominie. 3. Dom folw arczny z drze- 
Ava na podm urowaniu z cegły palonej o dwóch 
kom inach nad dach gontam i k ry tych  w ypro
wadzonych. 4. Chlewek z drzewa w słupy pod 
da hem gontam i k rytym . 5. Chlewy rów nież 
z drzewa w słupy m urow ane pod dachem  g o n 
tami krytym . 6. S ta jn ia  m urow ana pod d a 
chem gontam i k ry tym . 7. Szopa z drzew a pod 
gon tam i ua sk ład  m achm  przeznaczona. 8. 
S ta jn ia  m urow ana pęd dachem  gontam i k r y 
tym dia koni cugow ych i wołownia, przy tej 9 . 
P rzystaw ka z drzew a w słu p y  m urow ane, pod 
dachem  gontam i k ry ty m . 10. Spichrz m uro
wany o p iętrze pod dachem  gontam i krytym ,
l l .  S todoła m urowana © 3 klepiskach pod d a 
chem gontąm i kry tym . 12. B udynek m urow a
ny  m ieszczący w sobie m łockarn ię , sieczkarn ię  
i sk ład  narzędzi rolniczych, przed tym 13. Szo
pa p o i dachem  gontam i krytvna ua  słupach  
drew nianych , na  k te ra t d<> mło *karnji tam że 
znajdującej się urządzona, te  dwa o sta tn ie  za
budow ania stanow ią okóln ik  parkanem  m uro
wanym  obwiedziony, o dwóch bram a h  w jez- 
dnych. 14. S tu d n ia  drzew em  cem bro«aua z 
pom pą i korbą d rew nianą z k rypą  przy tej do 
pojenia inw entarza u rządzoną. 15. B ram a wjez- 
dua  w park an ie  z żerdzi będąca. 16. K loaka 
z desek  pod gontam i. 17. O gród dziki i frukto- 
wy w około żerdziam i ogrodzony, w którym  
je s t 18. P iw nica pod dachem  gontam i krytym  
z drzew em , oraz 19. K loaka z desek pod 
tami. 20. Piwnica masiw murowana ziemią 
k ry ta . 21. A ltan a  z drzew a pod dachem £on“ 
tą m ; kry tym . 22. A ltana na wzniesieni*1 
daszkiem  goncianym  na słupkach drewm* y *
23. Rozw aliny czyli f u n d a m e n t a  ®urowa kŁOrr*n pozo-po spalonym  starym  dworze, O gród
sta ły  jedynie piwnice i
fruk tow y i warzywny w k t0T  ^
i n s e k t a ,  ogród ten żerdziami og  ony. 85. 

r  , . b, _ „m sir m urow ane pod. ie -
d n r t \ e " mi o d w ó c A o n l
pach murowanych. 26 W ołownia m urow ana
pod dachem gontami W ty m -  Na wsi: 27
Dom Z d r z e w a  W węgieł zbudow any pod d a -  
chem gontami k rytym , o ^ kom inach  m u ro w a
nych. w tym m ieszkcją ludzie  dw orscy  28 
O b ó r k a  a drzew a pod słom ą a  ogrodzen ia żer- 
dz;ane. 29. S tudn ia p rzed  pow yższym  domem 
cem brow ana z żuraw iem  i kub łem . 30. D om  
z drzew a w w ęgiel zbudow any  o 4 kom inach.
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murowanych nad dach wyprowadzonych, w ty 
le  31 . S t i jn ia  i wozownia pod jednym  dachem 
gontami krytym, w tej samej linji 32. Chle
w y  z drzewa postawiono pod dachem gontami 
k ry tym , powyższy dom i zabudowania zajmują 
indzie dworscy,  33. Dom z drzewa w węgieł 
zbudow any  pod dachem gontami krytym, w 
dom u tym mieści się kaneełar j  Wbjta  gminy 
miejscowej, dzierżawca mostu i stelmach. 3 4 . 
Chlewiki czyli obórki  z drzewa zbudowane 
s łom ą kryte. 35. D um  z drzewa nowobudują-  
cy  się i już do części zrębu doprowadzony, 
mający przeznaczenie  n a  kancelarję Wójta  
gminy i szkółkę elementarną wiejską.  36 .  
Karczma z zajazdem murowana z cegły pa lo 
nej pod jednym dachem gontami krytym. K u 
źn ia  o 2 kominach murowanych nad dach wy
prowadzonym, w tej  mieszka szynkarz  Alexan- 
Sokołow ski .  k tó ry  opłaca dworowi rs. 135. 
37 .  Most na  rz^ce W arcie  na  balach d rew n ia 
n ych  nrządzonyoh a  przed tym śluza z bali i 
s łupów  urządzone, oraz przed mostem domek 
a  drzewa pod dachem gontami krytem, w uży t 
kowaniu Izraela Cyterman któ ry  płaci dzierża
wy rocznej dworowi rs.  135. 38. Kuźnia 
z drzewa zbudowana pod gontami o jednym 
kominie murowanym przy strudze stojąca. 
"W pewnej odległości przy drodze do wsi K u
źnicy  wiodącej; 39. dom z g l iny  czyli cegły 
surów ki  pod dachem gontami kry tym  o j e 
dnym  kominie, w tym m ieszka  kowal dworski 
Antoni Żebrowski;  przy tym 40. s todoła i obo
r a  z drzewa pod jednym dachem słomą k r y 
tym; 41.  s tudnia balami cembrowana z żu ra 
wiem; 42. młyn wodny Wymysłów zwany na  
rzece  W arc ie  z drzewa zbudowany wraz z p o 
mieszkaniem pod gankiem  o 1 kominie murowa
nym; 43. ta r tak  czyli pi ła  do rznięcia drzewa w 
zabudowaniu z drzewa pod dachem gontami kry • 
ty m , przy którym je s t  j e d n e  koło wodne a  d ru 
g ie  paleczne , oraz małe paleczne i koło że la 
z n e  trybowe, słup winda do wyciągania d r z e 
wa, wóz na  k tórym prowadzą się k loce na  że
laznych  szynach, pod pi łą koło żelazne szwan- 
kowe, przy którym j e s t  walec że lazny .  Młya 
t e n  i t a r t a k  dzierżawi Tobjasz Eksztejn  wraz 
z  młynem wodnym we wsi Karczewicach i p ła 
c i  ogółem rs. 500 rocznie; przytym 44. p i 
wnica w ziemi z drzewa pod deskami; w k o ń 
cu zaś p rzy  drodze do lasn 45. k a rczm a z ce
g ły  palonej murowana Kącie zwana pod da
chem gontami krytym o jed n y m  kominie m u 
rowanym, w tej  m ieszka szynkarz J a n  Nur- 
czyński , płaci rs. 43 kop. 60 rocznie dworowi 
przy tej 46. S todoła i obora z drzewa zbudo
wane pod jednym  dachem słomą krytym; 4 7 . 
s tu d n ia  balami cembrowana z żurawiem pod 
lasem; 48. cegielnia czyli  piec do wypalania 
ceg ły  pod dachem gontam i kry tym  na  słupach 
drewnianych; 49. dom z drzewa pod dachem 
s łom ą kry tym  na słupach drewnianych; 50. 
dom  z drzewa pod dachem słomą kry tym  o j e 
d n y m  kominie murowanym, w tym  mieszka 
s t rycharz ,  oprócz mostu wyżej opisanego w 
całe j  wsi j e s t  mostów pieć na  palach  zbudo
wanych.

W  wsi Karczewie:
1. Dom z drzewa o jed n y m  kominie m uro 

wanym, nad dach gontami krytym  wyprowa
dzonym, w którym m ieszkają  ludzie dworscy;
2 . s tudnie dw ie  drzewem cembrowane z tych 
j e d n a  z żurawiem; 3. s todoły w klam rę  p o s ta 
wione w połowie środkowej z cegły  palonej 
murowane, w połowie z drzewa w slupy m uro 
w a n e ,  dachem gontami krytym; 4. owozarnia 
murowana z cegły palonej również w k lam rę  
postaw iona pod dachem gontam i krytym; 5 . 
o bo ra  murowana pod dachem gontami k ry 
tym ; 6 . chlewy z drzewa pod dachem słomą 
k ry ty m ;  7. młyn z d rzew a zbudowany pod 
d a c h e m  gontami k ry ty m ,  wraz z pom ieszka
niem  o je d n y m  kominie murowanym; przy  tym 

stoooła z  drzewa pod gontami c jednym  
k lep isku ;  9. obora, s ta jn ia  i chlewy z drzowa 
p o d  jednym  dachem słomą krytym; 10. pi
wnica  z drzewa w ziemi pod dachem gontami 
k ry tym ; 11. kloaka z drzewa pod deskami;
12 ogrodzenia  około tych zabudowań z żerdzi,  
w  k tóre in  są 2 bramy wjezdne. Młyn ten j a s  
wyż powiedziano j e s t  w dzierżawnem posiada
niu T ob ia sza  E ck s te jn  wraz z młynem we wsi 
G arnek ;  13. most  na rzece Warcie niedaleko 
m łyna ,  a  nieco dalej śluzy i upust z słupów 
i  ba li  drewnianych urządzone. Na wsi: 14. 
ka rczm a  z drzewa zbudowana o jed n y m  komi
n ie  murowanym nad dach gon tam i k ry ty  wy
prowadzonym, w tej mieszka Agnieszka  Wa. 
WTzycka, k tó ra  płaci dworowi rocznie ' r s .  45; 
w  tyle tej  15. obora z drzewa pod słomą.

W wsi Raków czyli Chmielarze:
1. Karczma z drzewa o jednym  kominie m a 

to w a n y m  nad dach gontami pokry ty  wyprowa
dzonym , w tej mieszka Wojciech Chmielarz 
a z y n k a rz  op ła tą  roczną dworowi rs. 17; 2 . 
studn ia ,  obora  i s ta je n k a  z drzewa pod jednym  
dachem  słomą krytym; 3. studnia drzewem 
cembrowana z żurawiem; 4. dom z drzewa pod 
dach em  słomą kry tym  o jed n y m  kominie m u
rowanym, na  mieszkanie gajowego F ranciszka  
N ocel t  przeznaczony; obok tego, 5. stodoła 
% drzewa pod słomą o je d n y m  klepisku; 6. 
s tu d n ia  balami cembrowana, we wsi tej  znaj
d u j ą  się 4 mosty z drągów na  palach  u rz ą 
dzone .  /

W  wsi Dąbek:
•. K arczm a z drzewa zbudowana o jednvm  

kominie murowanym nad dach słomą kry ty  
wyprowadzonym, w tej m ieszka szynkarz  T o 
masz Strzelecki, k tó ry  opłaca dworowi rs. 18 
rocznie; 2. stodoła i obora z drzewa pod je
dnym dachem słomą kry tym ; 3. młyn wodny 
n a  rzece Wiercicy wraz z pomieszkaniem z 
drzewa zbudowany pod dachem  gontami kry- 
tym o jed n y m  kominie murowanym. Młyn ten
0 2 -c h  g a n k a c h  m a ją c y  wsze lk ie  p rz y b o ry  w e 
w n ą t r z  dz ie rżaw i K azim ierz  N o s z c z y ń s k i  za  
c en ę  ro czn ie  rs .  150; 4. S to d o ł a  i oho ra  z 
d rze w a  po d  j e d n y m  d a ch e m  s ło m ą  k r y t y m ;  5.  
c h le w ik  z d r z e w a  pod s łom ą;  6  p iw n ica  z 
d rz e w a  pod s łom ą;  7 m o s ty  dwa,  j e d e n  b l i sk*  
m ł y n a  z bali  na  p a la ch ,  d r u g i  n a  d rodze  do  la su  
z o k r ą g l a k ó w  u rz ą d zo n e  za  m o s te m  n a  b rz e g u  
la su ;  8. d om  z d rz e w a  pod  d a c h e m  s ło m ą  k r y 
ty m  o 1 k o m in ie  m u ro w a n y m  n a  m ie s zk a n ie  
g a jo w eg o  p rze zn a c zo n y .

W wsi czyli osadz ie  Milanów:
1. K arczma z drzewa o jednym  kominie mu

rowanym nad dach gontami k ry ty  wyprowa
dzonym, w tej mieszka szynkarz J a n  S zlęzak ,  
k tó ry  opłaca dworowi rs. 9 rocznie; 2. stodoła
1 o b o ra  z d rz e w a  pod j e d n y m  d a c h e m  s łom ą  
k r y ty m ;  3. piw n ica  z d rz e w a  w z iem i  u r z ą 
d z o n a  z ie m ią  k r y t a ;  4. s tu d n ia  z d rz e w a  b a 
la m i  c e m b r o w a n a  z żuraw iem .

W folwarku Antoniów:
1. Dom czworak zwany z drzewa o jednym  

kominie murowanym, nad dach słomą pokry to  
wyprowadzonym, w tym m ieszkają  ludzie dwor
scy; 2. owczarnia murowana z cegły palonej 
po i g o n t a m i  3. obora z drzewa pod gontami;
4.  stodoła z drzewa w slupy murowane budo
wana,  pod dachem słomą k ry tym  o l klepisku;
5. studnia balami cembrowana z żurawiem 
i kubłem okutym , pomiędzy tym folwarkiem 
a wsią G arnek ,  przy  drodze na  brzegu lasu 
j e s t  t a r k a k  czyli  fab ryka  rznięcia drzewa, 
k tó rą  sk łada ją  nas tępu jące  budynki:

1. B udynek  z drzewa pod deskami, w k tó -  
r y B1 j e s t  p i ła  do rznięcia drzewa; 2. Dom z 
drzewa o dwóch,, k. minach murowanych nad 
dach deskami k ry ty  wyprowadzony dla  ludzi  
fabrycznych; 3. zabudowanie z cęgly palonej 
wymurowane pod deskam i,  w którem znajduje 
się kocioł i maszyny; 4. komin wvsoki z cegły 
palonej  wymurowany; 5. piec z cegły palonej,  
nad k tó rą  u rządzona je s t  szopa z drzewa pod 
deskami; 6. Dom z drzewa o jednym  kominie 
murowanym  nad dach deskami k ry ty  w ypro
wadzonym, na  mieszkanie robotników; 7. dom 

, z drzewa pod gontami o 3 -ch  k .m in ach  muro- 
; wanych, obejmujący mieszkanie  fabrykan ta ;

8. piwnica w ziemi z cegły palonej wymuro- 
; waua pod dachem gontami k rytym; k loaka 

z desek urządzona pod deskam i.
» W wsi Kajetanowice:
• 1- K arczma z drzewa pod gontami o jednym
■ kominie wraz z za jazdem, w tej mieszka szyn- 
. ka rz  Antoni P iekarsk i  za opłatą  rs. 45  ro- 
j cznie; 2. s todoła i obora z drzewa pod je d n y m  
« dachem słomą krytym; 3. s tudnia  drze.wem 
j cembrowana.  Za t* wsią pod lasem j e s t  4. 

dom z drzewa pod dachem gontam i kry tym
0 jednzm  kominie murowanym nad  dach wy
prowadzonym; 5. stodoła i obora z drzewa 
zbudowana, dach gontami kryty mająca;  6. 
studnia  drzewem cembrowana.

. W wsi Piaski:
1. K arczm a z drzewa o je d n y m  kominie 

murowanym nad  dach słomą k ry ty  wyprowa- i 
dzowadzonym na podmurowaniu z cegły pało- j
nej , w tej mieszka Kacper Krbl szynkurz  za 
opłatą dworowi rur. 39 rocznie; 2. s todoła i 
obora z drzewa pod jed n y m  dachem słomą k ry 
tym.

W wsi Kuźnicy:
3. K arczma z drzewa o jednym  kom in ie  mu

rowanym  nad  dach gontami p o k ry ty  wypro- 
wadzouym, w tej m ieszka Karol  S iekierzyński  
szynkarz ,  opłaca  dworowi rs.  18 rocznie; 2. 
stedoła  i ebora z drzewa pod je d n y m  dachem 
słomą kry tym ; 3. most z d rzew a  n a  palach 
zbudowany. ,

G ru n ta  i budynki w dobrach tych osiadłych : 
z imion i nazwisk w protokule za jęc ia  wymię- ■ 
nionych włościan, k tóre  w moc Najwyższego 
Ukazu z dn ia  19 Lutego (2 Marca) 1864 roku 
przeszły  na ich własność z dobrami na  s p rz e 
daż nie są zajęte.

Protokół zajęcia dorę; zony został  w kopjach 
Walentemu Baran,  Wójtowi gminy G arnek 
i Antoniemu Chyczewskiemu, P isarzowi Sądu 
P okoju  Okręgu  R adomskiego z dn ia  15 (27) 
P aździern ika  1866 r. n a  ręce własne, do księ
g i wieczystej dóbr za ję tych  dnia 3 (15) L u te 
go 1867 roku, a do księgi zaaresz tow ań  w biu
rze  P isa rza  T rybuna łu  u trzym yw anej w dniu 
17 Lutego (1 Marca) t. r. wpisany i zarege- 
strowany został.

Obszerniejszy opis dóbr za ję tych znajduje 
się w protokule  zajęcia i w zbiorze objaśnień 
w aru n k ó w  l icytaoyjnych, k tóre  tak  u P isarza  

T rybuna łu  j a k o  też u P a t ro n a  sprzedaż po 
pierającego prze jrzane  być mogą.

P ierw sza  pub l ikacja  zbiotu objaśnień i wa
runków licytacyjnych odbędzie się na  audjen- 
<yi Trybunału  Cywilnego w Kaliszu, dnia  31 
Marca ( i 2  Kwietn ia)  1867 r. o godzinie 10-ej 
z rana. J

1 o odbyciu trzech p ublikacji  warunków ozna

czony został  termin  do temczasowego przysą
dzenia dóbr tych Garnku  i K anzew ice  nadzień  
24 Mi j a  (5 Czerwca) 1867 r., w k tórym dobra 
te Patronow i Modrzejewskiemu za sumę igr. 
100,0 C0 temczasowie przysądzono, a termin do 
cs tatecznego przysądzenia na dzień 6 (18) 
t r z e ś n i a  t. r. godzinę 10 z r a n a  oznaczony 
został , k tó ry  dla  zaszłych sporów do sku tku  
me przyszedł.  Pó usunięciu jed n ak  takowveh 
ostatecznie wyrokiem Rządzącego Senatu z d.

7 (4.9 ) fetycznia 1868 roku, T rybunał  wyro- 
k em na  iiacją w dniu 20 Lutego (3 Marca) 
t .  r. w yda tnm , termin do ostatecznego przy
sądzenia dóbr Garnku i Karczew ice n a d z i e ń  

(L j )  M aja  r. b. godzinę 10 z rana  oznaczył, 
w którym licytacja od sumy rs. 100,000, lub 
13 c M c i  8»acui,ku taksą  jeżeli  ta  sporządzo

ną  będzie,  w y n aeż ć  się mogącego rozpoczętą 
zos tan i e.

Kaiisz dnia 21 Lutego (4 Marca) 1808 r.
A sesor  Kolegjalny ,  J .  M igórski .

N. D . 103], Dobra ziem sk ie Z alesie  z 
p rzyległościam i, w Okręgu Staszów skim po- 
ło ż o n e , po wystaw ieniu na przym usową  
sprzedaż przez Tow arzystw o K redytowe 
Z iem skie, w drodze relicytacji przed M icha
u d  ^alep ińsk im  Kejentem  w Radomiu 10 

(22) M arca 1867 r nabyte zo sta ły  przez F lo 
rencję z Straszew iczów  T arło , m ałżonkę  
Szym ona T arło, za sum ę rs 19,879. Z  przy
czyny n iedopełn ienia  warunków licytacyi 
nych przez Tow arzystw o K redytowe Ziem - 
sk ie pod dniem 1 (1 3 ) M aja 1864 r. u łożo-  
Dych, pom ienione dobra stosow nie do art. 12 
postanow ienia R ady Adm inistracyjnej K ró
lestw a z dnia 24 Lutego 18 M arca) 1847 r. i 
art. 5 i następnych postanow ienia tejże R ady  
A d™ ™ stracyjnej 2 ^n ia  8  Czerwca (10  L ip 
ca) lo b O r . na domaganie się  S tanisław a Wy- 
rzykow skiego w ierzyciela bypotecznego w 
dobrach Ł yszkow ice Okręgu Łow ickim  Gu- 
bernji W arszaw skiej zam ieszk ałego , a z a 
m ieszkanie prawne obrane w m ieście  R ad o
miu, w m ieszkaniu  Ignacego Stankow skiego  
Patrona m ającego, w ystaw ione są  na pow tór
ną w drodze relicytacji sprzedaż na k oszt i 
odpow iedzialność F lorencji z Straszew iczów  
m ałżon k i Szym ona T arło , w dobrach Piasku  
m ałym  Okręgu Stopnickim  Gubernji K ie lec
k iej zam ieszk ałej, a zam ieszkanie prawne o- 

, brane w m ieście gubernjalnem  Radom iu, w 
i m ieszkaniu W ładysław a Jaw ornickiego Pa- 
; trona mającej.
i L icytacja  odbywać się  będzie w K ancelarji 
j podpisanego R ejenta dnia 22  K w ietn ia (4  
i M aja) 1868 r. od godziny 10 z  rana i wywo- 
j łan ą  zostan ie od sum y rsr. 19,405, jako  re-  
! s z ty  p o s tą p ione go  p r z e z  F lo re n c ję  T a r ł o  
i s z acu n k u ,  po  s t r ą c e n iu  za leg ły ch  r a t  T o w a-  
, rzystw u Kredytowem u Z iem skiem u i nale- 
; żności uprzywilejowanych pozostałej.

P rzystępujący do licytacji, z ło ży  na wa 
i djum sum ę rsr. 946.

W arunki licytacyjne przez w ładzę Tow a  
rzystw a Kredytowego Ziem skiego do pierw 
szej sprzedaży u łożon e, w k sięd ze  w ieczy
stej dóbr w yw łaszczonych  do przejrzenia  
znajdują s ię  i podług tych  zam ierzona sp rze  
daż nastąpi.

! Radom  dnia 5 «17) L utego 1868 roku.
M ichał N alep ińsk i Rejent.

N. D . 1649.
: H a gHHxt U  (2 3 ) M apra c. r. b b  12 y a co n t

B'i> no,iysem> Ha /T,3hkoh yamęfc bt, goaih N . 
2322 jhóo bt, H'fc'it, iiaxogamuxcji  Benteit 
na ahuxi,  12 (24) Mapra c. r. ni , 10 yacom,’ 
yTpojcb 3a iKe.ie3Hoto ópairow, h bt, 11 hucobt, 
y r p o n t  n a  n.ioiuujn rpiiiiióoBCKOsn, bt, eraeity- 
Uiii eygoBOii Bt,pHo yamiTi.ie semii ,  K a n t  to :  
KOpi-bi 3HJiOBwe ii aeTHwe, itopTeuHHT,, xeOejtn 
naxoneBbie, naąiicuH#poRhie eceHOBwe, ruaT* 
uyaecK oe ,  nacw, caiioBapbi, n t .  ii. «ie-
pe3T> nyó-inyHyio jnut .rraniio  n ,  Baimiai it , 
npOAaHbi OygyTT,.

II. M t/?nycKiU , CyjieÓHBili IIj iucrtiEi, .

W  dniu 11 (23) M arca r. b. o godzin ie 12 
w połu dn ie przy u licy D zik iej, w domu Kr. 
2322, czy li w m iejscu znajdow ania s ię  o b iek 
tów , w dn iu  12 (24) Marca r b. o godzinie 10 
rano za Ż e lazn ą  bramą i o godzin ie 11 rano 
na G rzyuow ie, w egzekucji sądowej prawnie 
za jęte  ruchom ości, jako to: korty zim owe i 
letnie, fortepian , m eble m achoniow e, p a li
sandrowe, jesion ow e, garderoba m ęzka, b ie
lizna, zegary, samowary i t. p., przez publi
czną licytację w W arszaw ie sprzedane będą. 

ibf. M agnuski Komornik.

N. D. 1646. Rn chi mości pozostałe po Mar~ 
J aJłn,e z Ja gn ia tkóz  skich 1 ślubu Pawińskiej 
-  T aśsk ię i ,  to jest:  meble i różne sprzęty, su 
knie  i bielizna, na Zadanie opieki nieletnich i z 
mocy cpoviain ien ia  JW .  Trezesa Trybunału  
Cywilnego tu te j s lepo p , 2ej ane zostaną przez 
l icytację publ.czną w W arszawie w donau pod 
Kr. 1512 pyzy ulicy Złotej w diiiu 11 (23 M a r 
ca  r. b o godz-nie 10 z r a n a przed podpisa
nym Rejentem odbyć *?, mającą.

ALchał Rapacki Rejent.

Z A P 0 Z W 5T E D Y K T A L N E

N- D. 1039. Królewski S tfd  Powiatowi/ 
W y d n a ł dla siiraw cywilnych. ’ 

Z a m ę ż n a  B m i  j a  A l b e r t y n a  z V o m ó w 
H e l lm a n o w a  w P o z n a n iu  z a m ie s z k a ła ,  p 0 . 
d a ł a  pod  d n ie m  27 L u te g o  1 8 6 8  r .  s’k a r g e  
rozw o d o w ą  p rzec iw  m ężn a  i j e j  K aro low i  H e l l i  
maDOwi, m a js t row i  profes j i  b U c h n i a r j k m j  
ż ąd a ją c ,  a b y  p o zw an eg o  za  w y łączn ie  w in n ą  
s t ro o ę  u zn an o  i j a k o  w innego  s k a z a n o  n a  k a 
ry  ro zwodowe p ra w em  p rz e p is a n e .  Ż ą d a n ie  
rozw odu  o p a r ł a  pow ódka  na  tw ie rd z en iu  że  ją  
p o z w an y  w roku  1S60 z łoś l iw ie  o p u ś c i ł  i i e  
od  t e g o  czasu  ż ad n e j  o sobie  n ie  d a l  w ia d o m o 
ści. D o  o d p o w ie d z i  n a  s k a r g ę  i d a lsze j  ro z 
p ra w y  w y zn aczy l iś m y  te rm in  n a  d n ień  7 L i p 
ca  1868 r. p rzed  p o łudn iem  o g o d z in ie  l i - t e j  
p rze d  d e p u t a c j ą  n a szą  w izbie  n a s z e j  i n s t r u k  
cy j nej  pod  Nr.  13, na  k tó r y  p o zw an eg o  pod 
za g r o ż e n ie m  zap o z y w a m y ,  iż w ra z i e  n i e s t a 
w ien ia  s ię ,  p o s tę p o w a n ie  zaoczne  p rze c iw  n ie ^  
m u  n a s tą p i .

P o z n a ń ,  d. 2 M a r c a  1808 r .

N. D. 1553. Cy,(Z. Tlpocmoii IIo. iuiuh 
n F .  CćU!/ux'/j.

B’fc c o ip a H e H in  3 / m u H n r o  C y n a  H a i o ^ n r * -  
c h  cepeópHHhie  u a c w  c i ,  f iponaouy io  t f E n o n -  
k o k ) ,  yno pnuaHHKie Heii3uT,cmo.wy e n p eKv
bt» A epeBim  K p a c i i o i i o 'h  iit> ł b i n r p T .  v e c h -  
LfB c .  r . ,  HO T E K Ł  KaK T,  e H p i H  BT i o  B o i l r t  
K p a c H o l l O . l h i - K O H  r w i I H h l  He  U t  C o c T O H H i u  
U3i , C / i - B n o B a T b ,  t o  C y 4 T ,  y M i z i i n i . J H H  o  t O m i ,  
n p n r / i a i u a e T i .  B-iajpfi/iBua H a c o i f b  a a  n o / i y -  
leH ie i in ,  oHhixD b b h t b c h  b i .  n - u t c y T c r n i i i  
3 4 U 1UHH1 0  C y 4 a  r b  T-buciiiii 30  Hrfi orń  
H iiH ie  n i i c a u n a r o  h h c ^ s ,  pf). i i b *  n p o T i i n  
H O M I  C i y s a n  s a c w  h t h  ó y z i y  i b  r i p 0,1.1 h u  c f  
n y a ^ B H H a r o  T c p r a  b t .  n o - i b a y  n a m i j .

Kpo.M-B T o r o  C y 4 l .  r p o c m b  H o e u R b i e  11- 
r p a » ż ( a H C K i e  U - i a c m ,  IN10.11O4 i n i u i e  aa n o -  
P  H 4 K 0 M T ,  H C n o K O H C T B i e M b  s p a n ,  u p e e m -  
4 0 B a i b  I l e a i i a  B a c H . i e u c K . i l » , n o c  i oitHiiaro  
i K H T e u n  z i e p e m u i  E r u H H e i n ,  C e i i e e f t c K o M  
r M H H b i ,  K » K 1  6 t)K aB u i t  r o  n . n ,  n o j b  a p e e f a  
H 3a  BOpOHCTBO CKpWBalOU(al o <  n  OT B C y -  
A C O H b U l ,  H a K a 3a H i H ,  a  B t  c . - y u a i ;  a a ^ - B p a i a -  
H H e r o  4 o c T a u H T b  b i  3 . i T , u i n i ń  C y . n , .  ' l i p n i  
M UTbi  B a c i i r e u c K a r o  c ^ - B 4 > i o u i i r :  / I t . t t  e v y  
O T b  p o d y  33 ,  B t p o i i c n o B U . i a t i H  K a i  o z u n e -  
C K aro ,  p o c T b  M a ^ b i f t ,  b o . u  c i . i  i t  .WHO-j y c u e ,  
r d a 3 a  r o / y ó b i e ,  u c c b  u p o n ,  y . w b p e H H . e, 
n o 4 6 o p o 4 0 K i >  K p y r d u f 1,  u n i t e  n p o d o . i r o -  

B a T o e .
I’. CeiiHb' , MapTa 1 ( 13) 4 h b  1868  1 0 4 a .  

n p e 4 C t4 a T * , ib e T t iy H : iu i i i  CyA bd ,  
r p a o o u c K ib .

N. D. 1550. M upuibiii Cy.it. t-1> 
C eiiitasb,

I l p i i M a i u a e i b  B H K t H T i i i  BodbKOBCKaio 
JKHTe^H 4 epeBHH H rMHHbi KpćCHonCMB, 4 #.v 
6bi b i  n p c J o ż w e i i i H  30 dHeii h b h ^ c h  b t ,  
3 4 t u u i i i i  C y - f Ł  C / io j ł ie H iH  n o K a a a u i a  no 
A ' B ^ y  u p o T H B i  H e M y  0  H a i i e c e e i e  noBoesb 

I’. CciiHbi, MrpTa 1 ( i 3 ) 4 h h  1668 r.
" ° A c y 4 0 K T , ,  l p a 6 o B C K i l ? .

1018. W dnio 11 (23) i nas tępnych 
M rca 1868 roku poczynając zawsze od godzi
ny 12 w południe m  placu targowym Grzybów 
zwanym w Warszawie meble różne,  jak o to :  
machoniowe, jes ionowe, sosnowe, i inne,  lustra ,  
zegary, por t re ty ,  dywany, lampy, rądle i in
ne naczynia  miedziane, samowary,  naczynia 
stołowe g a rde roba  i bielizna męzka, i różue in
ne przedmiot. , oraz he rba ta ,  tudz.eż w m a g a 
zynie Komory Składowej Warszawskiej pod 
Kr. I554j5 h e rb a ta  różna, przez publiczną h -

D. 1561: Cy,-\7> llcitpaeume.ibHou IJo.iu/fiu 
/. OmĄ-b,ienin n  Papmaeii. 

Bi.Kiw Baen,  uwito  KoTopow y 8 (20) / I h u s -  
PH c. r . BedepoMT, :ia /Reu-Bżiioio ópaMoio  m,  
B a p u i a B b  yK p a 4 eHo w E ih o k t ,  c ł  o b c o m i  u  
2 nap i . i  c a n o n , ,  m toóm  i»ł npoAo.UKeHin  m®.. 
CHita OTT, 4I1H c e r o  10 33Ba»iifl, HUH ioch b t ,  
C j ' 4 b  4,1H iiouyueHiH o B w i t ,  HÓo 110 iii re -
i c H i i i  sT oro  cpoKa c i .  n p e . iM e ia .v n  C4 t , i a -
CTCH no 3aKOHiiMb < 'i ,l laT<‘.lbCTBVIOLIIH»T,

B apm aus ,  4 -'-* 2 <I4> M-ipra 1868 r
r ipeuc-B jaTe.ibCiBytout if j Cy4bH ,  

'Kll3HeucHiil .
* * *

Wzywa osobę k tó ra  w ,iniu g (2(>j S tycznia  
b ? or* 1111 Żelazną bramą z gub i

ła,  lub której  skradziono worek z owsem i 2 
p a ry  utow, aby celem odebran ia  takewych, 
naj .nej n C);}gu m ięs is ta  od n in ie sz e j  publi.

o oijdu się* xjrlosiifj w przeciwn^rn bo* 
wiem razie z pt zedrr.iotami temi p^stRpioiłOz 
M z . e  p o d ł u c , ^ ^ .

War«/,Mwa, d. 2 ( 1 4 )  M»rca r>
Sędzia Pre>yioji>cyf ^yan iew aki^

cy tac ję  sprzedane będą.
A. Tymecki Komornik.

w D rukarąji R ządow ej Okręgu N aukow ego W arszaw skiego. — Z a pozw oleniem  Cenzury.


